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Triumf T 


Polskę nazwano „Chrystusem Narodõw“. To PARA A określenie za- Miliony najlepszych synów Ojczyzny wymordowano w najokrutniej- 
wiera w sobie głęboką treść i niewzruszoną prawdę. Tak jest w istocie: Pol-| szy sposób. Jak gdyby wszystkie piekielne moce sprzysięgły się przeciwko 
ska przez swoje posłannictwo, jakie pełni w świecie, przypomina Chrystusa.! nam. Trzeba ses niezwykłego hartu woli i siły ducha, aby z tego huraganu 


Jak Chrystus — Polska od zarania swoich 
dziejów przez to, że służyła i służy wielkim i * 


ideałom wolności i miłości, była i jest niezro- 
zumiana i narażona na ndręki i cierpienia. 


Przeżywała swoje Golgoty. Miała swoich 
Piotrów i Piłatów. I swoich Judaszów. Za to | 
że nie zboczyła z drogi prawdy i sprawiedli- 3 


wości, za to, że służyła wiernie zasadom swo- 
jego posłannictwa, prześladowano Ją, męczo- 
no i przybito do Krzyża. A jednak, jak Chry- 


stus — zmartwychwstała, aby odnieść zwy- : 


cięstwo nad złymi mocami. 


Dziś Polska po ostatnim, najstraszliw- ; 
szym kataklizmie dziejowym, rozpoczyna no- ; 


wy okies swojej historii. 
Sześć 


przywalona ciężkim kamieniem. 


Przy trumnie Jej wróg śmiertelny posta- 5 
wil straż złożoną z milionów żołdaków, z mi- ; 


Bonów zwyrodniałych knechtów i w pysze 
oszołomionego początkowymi sukcesami zwy- 
cięzcy — zapewnił niezliczonymi mowami 
obłąkanych przywódców, że choćby i tysiac- 
lecia minęły — to Polska nigdy już więcej 
nie wstanie z martwych. 

Pokolenie nasze, jak żadne dotąd, prze- 
_ szło nieopisaną gehennę rozpaczy i takich 


cierpień, że jeszcze po wiekach wywoływać 3 


one będą grozę i przerażenie. Na cały naród 
nasz wydany został wyrok śmierci. Wydawa- 
ło się odwiecznym naszym prześladowcom, 
że oto mają wreszcie siły po temu, aby wyda- 
ny na nas wyrok śmierci wykonać. A jednak 
Polska, jakkolwiek umęczona i ukrzyżowa- 
na, przekreśliła zamiary swoich ciemiężców. 


W okresie mrocznej niewoli Naród Pol- : 
ski, zapatrzony w swoje posłannictwo, wier- ; 


ny zasadom historii, ani na chwilę nie zwątpił j 
w ostateczny triumf sprawiedliwości. Triumf | 


ten musieliśmy jednak krwawo okupić. Zo- - : 


staliśmy zdziesiątkowani. 


ć lat spoczywała w grobie okapacji, 


AYEAGNAATEALAWWNWYZ DEANA PLASYYYS SEAT taat EAA EADE AŁTAJ 


Aparamman iaae a oaaae | ; dziejowego wyjść zwycięsko. Młodzi i starzy, 
i | biedni i i bogaci, wszyscy jako żołnierze Pol 
ski Walezącej, krocząc w zwartych -szere- 
gach, owiani jednym duchem i jedną wołą 
| zwycięstwa, pracowaliśmy nad odzyskaniem 
| | utraconej, a tak drogiej, tak bezcennej woł- 
|| ności. I wolność tę dzięki niezłomnej posta- 
|wie narodu odzyskaliśmy. Ci, którzy nas 
chcieli pogrążyć w wiecznych ciemnościach, 
doznali strasznego upokorzenia. 


TT TT 


TITTET 


Zwycięstwo nasze nad złymi mocami musi 


TTT 


być ugruntowane. Żyjemy dalej w czasach 
niespokojnych, kiedy zasady, którym Polska 


ludzkość. W, dalszym ciągu nad światem 
zbierają się groźne chmury, które nie wróżą 
nie dobrego. Ludzkość, jakkołwiek może 
owiana chęcią wzajemnej współpracy i słu- 
żenia pokojowi, szamoce się nadał konwul- 
syjnie i nie może wyzbyć się wzajemnej nie- 
ufności. Żądza panowania nad Światem 
|| przysłania niektórym oczy i przekreśla pod- 
stawową prawdę, że w miłości i zgodzie oraz 
ji poszanowaniu praw i wolności innych tkwi 
| źródło szezęścia narodów, w ich braterskim 
i współżyciu wyrażającym się w międzynaro- 
dowej wymianie narodowych wartości. Mu- 
simy pracować nad tym dalej, aby zasady te 
MATIKO: AMARNA CEN TANE (A ji niewzruszone prawdy ostatecznie zwycię- 
: żyły. Zanim się to stanie, winniśmy, czujni 
„| na niebezpieczeństwa, jakie zagrażają ludz- 
kości, pracować nad scementowaniem Narodu 
i wykrzesaniem z Niego wszystkich sił po- 
trzebnych Połsce, aby się mogła ostać na . 
zawsze, aby się już nie powtórzyły Golgoty 
; naszej historii, aby nasze zmartwychwstanie, 
| jak zmartwychwstanie Chrystusa, było osta- 
| teczne — było triumfem Ars Naroda 
At 


Nie będzie już bólów mi łez. 
Przybywasz oto, Boży Lwie 
Położysz klęscc, kłamstwu kres 
przez Twojej mękę krwie. 


O Nieśmiertelny, ponad świat, 
nad światy władny mnogie; 
położysz kres niewoli lat 

i peta zdejmiesz wrogie. 


Pokruszysz peta, w. skrzydeł lot 
na nieśmiertelne trwanie. 
Niechaj na dzwonach bije młot 
Twe Wielkie Zmartwychwstanie! 


WOKAL AOC 


chce służyć, jeszcze nie zdołały przeniknąć 


„, móżliwe w zasadzie — to pozosta- 


. go a narkotycznego nokturnu. 


„ mieczność obrócenia w gruzy niespra- 


em Str. 2 


SA a ir ZG rui: BAREŁ W ŁIE) 


0 Jakubowa drabi 
| Napsata H. śzpyrtónna 


f Zdumiewający ten dla wielu ty-}Ewangelia — to nie jest nic inne-|kształcenie: świadomością mózgo- 


BPEL waes HUN 


nę do nieba 


TEE TYOWIETRETRRTPEYNA 


tylko klucza wiary. Toteż ołbrzy- 
mia część inteligencji, gorąco spra- 
€|gniona wiary, pozostaje poza reli- 
gią i jej praktykami, bo nie może 
pojąć ich sankcji tym narzędziem 
poznania, które posiadła przez wy- 


tuł będzie z góry dla wielu innych|go, jak szereg przyczynków oświe-| wą. 


rewoltującym. Nie tykać świętości! |tlających metodykę pryeobrażenia 
A jednak, jeżeli religia i jej Świę-|organizmu skażonego na nieskazi- 
tości mają stać się dogłębnym in-|telny — podniesienie istoty rzędu 
tegrałem naszego życia, nie zaś ab-|ludzkiego o ciele śmiertelnym do 
strakcyjnym ideałem — musimy|poziomu istot rzędu anielskiego o|kwiat agawy, względnie jak wy- 
jej dotknąć, jak Tomasz — ran,łciele nieśmiertelnym dzieje prze-|buch bomby atomowej. 
chociaż — -błogosławieni są ci, któ-|anielenia człowieka Eu—angelia. 


rzy wierzą po prostu. Musimy wejść 


ze świętością w kontakt bezpo-|njeść apostołowie jako fakt rzeczy- 
średni. wisty i dokonany na cały świat, bo 

— Ależ taki kontakt od dawna|dotyczyła całego człowieczeństwa. 
W ten to również osiąg nie wie- 
Sakramenta. Zwłaszcza — Eucha-|rzy do dziś ogromna część tego 
rystia! Jest to zespolenie najści- człowieczeństwa — bo nie jest zdol- 
ślejsze, bo psychiczne i organiczne!|ną pojąć, jak to być może. Bo dog- 

Tak rzeczywiście jest. Ale na-|mąt nie stwarza dla tego faktu 
wet katechizm uczy, że człowiek żadnego powiązania z możliwo- 
„składa się z ciała i rozumnej duszy.|sejąmi biologicznymi — i trwa ja- 
w zespoleniu religijnym tego wła-|po piękna, ale daleka od życia re- 
śnie pierwiastka mentalnego, m0-|alnego legenda. I dla niejednego 
mentu zrozumienia— wybitnie bra-| nawet podany tu najkrótszy rzut| skromniej 
eugeniczny będzie w pewnej mie-|nocny, zastanowi się nad znaczeniem 
pięknie w tym dniu o pyte 
nika PS PO ES = u wszystkich niemal ludów świata, 
różnodeseniowe wzory; malowanki|w całym ich prawie biegu dziejów: 
— o ile jednobarwne, żółte, czerwo- 
ne czy niebieskie będzie jajo. I to 
wszystko. Tymczasem pomalowane 
jajko jest śladem prastarej magii O= 
brzędowej. W zamierzchłych przed 
chrześcijańskich czasach było zwia” 
stunem odradzającej się,  przezwy” 


jest!.. — zawołają wierni. — To 


kije. Mózgowcą fakt zespolenia 
“organicznego, jeśli nie rozumie lo- 
gicznie jego podłoża i sankcji, ra- 
czej może odstręczyć, jako brutalne 
uczłowieczenie duchowości. Musi 
uzyskać dla swej postawy religij- 
nej sankcję świadomości. Musiałby 
mieć podaną sobie teorię prawdo 
podobieństwa w zakresie prawd 
dogmatycznych, jak ma ją w zo- 
kresie praw biologicznych; od praw 
przyrodzonych i znanych iść ku 
nieznanym i być może wskutek te 
go obwieszczonym jako nadprzyro- 
dzone; zbudować Jakubową drabi- 
nę opartą o biologię, a sięgającą 
teologii; stworzyć nową wiedzę: 
teobiologię. 

" Na to jednak współczesny badacz 
musiałby być zamachowcem. Jak 
średniowieczny anatom pod ana- 
temą wykradał ciała spod osłony 
śmierci, tak musiałby pod pręgie 


rzem świętokradztwa czy utopii|' 


wykradać nieśmiertelność spod o- 
słony wiary, aby ją oddać w ręce 
nauki. A nauka... na razie zapew 
ne umyłaby ręce. i A 
Jednakże są wszełkie- poszłaki 
że właśnie w rozsękejonowaniu 
przez lancet nauki doświadczalnej 
prawd „pozornie metafizycznych 
może się kryć ogromny kompleks 
nieznanych odcinków prawa stwo- 
rzenia, które się określa: Zagadką 
Bytu. -Nie ma dwu: rzeczywistości. 
Jeżeli rzeczywista wiedza, biołogia 
zna ciało fizyczne, rózkładowe, a 
ina rzeczywista , wiedza, teologia, 
zna ciało telefizyczne, nieśmiertel- 


ne: to dochodzenie naukowe może |- 


objąć te dwa krańce ludzkiego by- 
tu wspólnym łukiem eugenezy ga- 
tunku „człowiek*. A skoro jest to 


nie tylko zebranie rzeczowego ma- 
teriału na tezę, jak taka przemia- 


na może; się dokonać ze stanowi- | 


ska eugeniki na odcinkach nam 
znanych rozważona? I wówczas ze 
zdziwieniem stwierdzimy, żę cała 


a 


i a Srzymała-$ edle: ft > 
Sen nocy wiosennej 


Za Szekspirem nazwaliśmy Wy-jnej informacji czujemy, że Ilion i je- 
spiańskiego „Akropolis” snem nocyjgo upadek to tylko 
wiosennej. Możnaby też nazwać snem |formuła Polski i jej losu. Skamander 
nocy Zmartwychwstania, jako że pojtrojański wiślaną tutaj świetli się 
Rezurekcji Wielkosobotniej rzecz ta|falą, a Hektor umierający za swego 
się dzieje w Katedrze Wawelskiej. —lzniedołężniałego ojca, za lekkomyśl- 
Właśnie w wielkotygodniowe dni lu-|ną brać, za zmurszałe dusze i prze- 
żytą strukturę ojczyzny — to nie co 
innego, jak tylko ofiarna krew na- 
sza, od dni Kościuszki przelewana w 
imię honoru nie w imię nadziei na 

Komponując „Akropols* Wyspiań. |zwycięstwo. 
ski roił o wypowiedzeniu jakiegoś| Gorzej już z rozdziałem biblijnym, 
ważnego credo politycznego. Chciał|z ową historią Ezawa i Jakuba. Prof. 
Sinko, tyle zasłużony w egzegezie 
Wyspiańskiego, pisze: 
się w biblijnych braciach widzieć 
wiedliwej przesżłości, by na ruinach |przedstawicieli dwu stanów narodu 
polskiego: szlachtę i chłopów. — Je- 
tecznie tylko z takim komentarzem|żeli Jakub jest symbolem szlachty 
w ręce można czytać finał dzieła, jetc”. — „Chciałoby 'się', — „jeżeli” 
kiedy na rozwalone, „pokonane”|— takimi zastrzeżeniami musiał się 
obwarować komentator, bo ideologię 
aktu przytłaczał las wizyj i reflek- 
nie Apollo, bóg Światła, bóg — tutajjsy" znacznie ważniejszych od zagad- 
— słonecznej przyszłości. (Ku temu|nień doczesnych; — dramat socjalny 
finałowi konsekwentnie młały dążyć |rozwiaf się w nich. 

Strona proroczorpolityczna bardziej 
jeszcze niż w „Wyzwoleniu' zawio- 


bię przerzucać kartki tego przedziw- 
nego, chaotycznego, często niejasne- 


Wiadomo: 


rozkroić sens dziejów Polski i wie- 
szczyć przemiany socjalne, głosić ko- 


mógł wzeřść nowy Dzień, — i osta- 


stropy i mury Wawelu (symbolu prze- 
szłości) wjeżdża ma złocistym rydwa- 


(w intencjach autorskich) dwa po- 
przednie akty: trojański i biblijny. 


w ya |” 


rze rewolucyjnie nowym powiąza- 
niem znanych praw. 

Kościół nigdy nie próbował pod- 
lać-prawd religijnych ześwieccze- 
niu przez komentowanie ich w spo- 
sób zgodny, a względnie — naj- 
zgodniejszy z rozwojem umysło- 
wym epoki. Próby takie i owszem 
tępił. Z dwu kluczy, jakimi ludz- 
kość otwiera sobie drzwi wieczno- 
ści — wiary i-wiedzy: kluczy Pio-|ciężającej śmierć — zimę wiosny. 
trowych — Kościół zawsze używał Jajko to ukryte życie, rozwijające 


Ale rzeczy dojrzewają w prz% 
strzeni i czasie. Mogą dojrzewać 
w ciszy, aby wystrzelić nagle ca- 
łym sprężonym dynamizmem, jak 


Rzadko kto, patrząc na suto lub 
zastawiony stół wielka» 


rupę pokrywają różnokolorowe 


LLL LULU LL LLLLILUL LLL LUULLLULL LLL LLU AAAA ADARNA EAA AARNEN AAAA AATA 


substytucyjna 


ga 


my 


Rembrant: Chrystus i uczniowie w Emmaus (miedzioryt) 


bardziej zdecydowanych, a wywroto- 
wych akcentów Wyspiańskiego, jak 
np. ów polonez z „Wyzwołlenia”, fi- 
nalny sens „Kazimierzą Wielkiego” 
postać chłopa-wiarusa z  „Warsza- 
wianki”. — Na szczęście ocalała czy” 
telnikowi druga strona utworu, co 
zapewne miała być tylko tłem czy 
peryferią, a która stała się punktem 
centralnym wartości: ten do podziwu 
oryginalny, obrazami symfoniczny, 
z niewiadomego jakby poczęty, nasz 
narodowo-pasyjny sen nocy Zmar- 
twychwstania. 

W poezji dramatycznej całego 
świata unikatem „Akropolis” :est już 
przez swój fenomenalny pomysł, by 
do akcji utworu nie wprowadzić ani 
jednego żywego człowieka, Ktokol- 
wiek w tej sztuce wejdzie na scenę, 
to okaże się, że to ożywione dzieło 
sztuki; dzieło sztuki spoczywające w 
Katedrze Wawelskiej. Srebrni anio- 
łowie, dźwigający trumnę Świętego 
Stanisława, niewiasta i Amor z pom- 
nika Ankwicza, Klio i „Panna” z 
nagrobka Sołtyka, CZAS z kaplicy 
Jagiellonów, posąg Włodzimierza Po- 
tockiego, złoty król Dawid z organ- 
nego chóru katedralnego, wreszcie 
świat trojański i figury biblijne wy- 
snute z renesansowych gobelinów, 
zdobiących Katedrę Wawelską: z 
nich to powstały Środkowe akty 


Czy wyraźniej się w nich poeta wy-|dła. Wątłą nicią snuje się poprzez|dzieła. 


powiada? å 
Jasną kształtność ma fragment tro- 


jański. Od pierwszych strof rymowa lgadujemy ją raczej Da mocy innych, alizacją. W żadnym z innych swychlnin, to wydobycie na jaw krain dlaj wielkiej Improwizacji”, 


treść w dalekich analogiach, napom- 


Utwór przynęca nas nie tylko tym 


mieniach i niedopowiedzeniach. Od-|niespodziewanym pomysłem, ale i re- 


Z chwilą 
jej odkrycia ludzkość dojrzała wła- 


Tę to dobrą nowinę mieli roz-|Śnie do — zagłady. Taki wynala- szą cywi i 
zek mógł powstać tylko w łonie na-|się całun wielkiego Oceanu Euro-|zbuduje Jakubową drabinę od zie” ` 


uki, oderwanej od sankcji trans-|pejskiego. Wielki rozpaczliwy SOS mi do nieba. 


Pisanki w przesztości 


Jajko w Egipcie, Grecji i Rzymie | 


cendentnej-chrześcijańskiej, I Ko-|— ratujcie nasze dusze!.. coraz 
ściół musi tym samym dojrzeć do|głośniej bije o łódź Piotrową — 
tego, aby ratować tę ludzkość so-|Ratujcie nasze dusze! ; t 
bie zawierzoną, sposobami dla niej] Dojrzeliśmy. Albo — do dege 
zrozumiałymi. Religia musi stwv=-įneracji przez naukę wyzbytą wiąs 
rzyć dziś nowy program realizacjijry, albo do degeneracji przez wia- 
prawd Chrystusowych — nowąjrę, podaną naukowo. Opracowanie 
metodykę nauczania katechizmu, |nowego systemu wykładania 
nowy komentarz tradycji religij-|jprawd wiary to trud wielki i bez- ` 
nej dla inteligencji. Musi się stać|precedensowy. Jednak podjęty być > 
istotnie Kościołem Powszechnym.|musi, skoro jakaś świadomość ` 
Nauka bez sankcji transcenden-|ludzka do odczucia tej konieczno- 
tnej wynajdzie i uruchomi  siły,jści dojrzała. Głos ten znajdzie < 
które się obrócą przeciwko niej —|swoje odgłosy — i w tę czy inną 
i, jak nad pyszną Atlantydą, może|formę realizacji skrystałizować się 
nad naszą cywilizacją rozciągnąć |musi. Oby to była forma, która 


X 
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Napisał dr. Witold Hensel | 


się w tajemnicy przed nami. Stąd 
jego osobliwe symboliczne znaczenie 


dawniej — wczoraj i poniekąd jeszcze 
dziś. 

Czczone w starożytnym Egipcie, w 
Grecji było jajko atrybutem Afrody= 
ty, a w dawnym Rzymie spożywano 
je podczas „Coena novemdialis", ućzej - 
ty zamykającej okres obowiązkowej 
żałoby i dawano je zmarłemu do gro- 
bu. Miało uwolnić go od brs eapon 
nia złych duchów, od uroków istoti pisanka gliniana typu kijowskiego 

odziemnych, a zarazem żywych za- : : K 

e Saren peip ateh oria znaleziona w Polsce środkowej 

Kalewala wspomina 0 powstaniu|w kilku egzemplarzach z Lubelskie» 
świata z jajka. W Indiach jajo| go, z Pomorza, z Wielkopolski oraz 
Bramhenda zawiera w sobie zaród|zę Śląska. Przekroczyły linie Odry, 
wszelkiego stworzenia, — Cygankiją ną północy dotarły również do 
siedmiogrodzkie wypite jajko chro=| Skandynawii. Jest rzeczą ciekawą, 
niło przed bezpłodnością. że zmaleziono je we wszystkich 3 

Również w Polsce dawną ma 0n0|gyrogach historycznych odkopanych w 
tradycję. O Polakach XIII wieku PO-| Gnieźnie, Poznaniu i Santoku pod 
wiada biskup krakowski _ Wincenty| Gorzowem. - 

Kadłubek, że .byli zawsze niestali| Na ziemie polskie dostały się one 
i igrali z panami swymi, jak z ma-| niewątpliwie drogą bezpośrednią. 
lowanymi jajkami“, W pochodzącym | Wskazuje na to ich rozmieszczenie. 
z tego samego wieku żywocie Św. | Wiądomo również, że znana droga Z 
Jadwigi jest mowa o składaniu kra-| Kijowa do Pragi prowadziła po | 
szanek na grobach.  Najwidoczniej|pyrzez Kraków. Nie wiadomo natos 
więc odgrywało u nas kiedyś jajkoí miast, jaką drogą zawędrowały one 
podobną rolę w kulcie zmarłych, cojdo Skandynawii. Na IX i X wiek 
w Grecji i Rzymie, tym więcej, Że|przypada penetracja Waregów na 
szczupłe te dane historyczne znajdu- Ryś. Może więc ci przybysze z półe 
ją potwierdzenie w wykopaliskach.|nocy, których ulubionym zajęciem 
I tak przed wojną znaleziono skoru= były mord i rabunek — jak pisze je- 
PY jaj w grobach wczesnopiastow-| den z uczonych duńskich z ubiegłego ` 
skich, pochodzących z przełomu X|stulecia — sami zawieźli do swej _ 
i XI wieku. W Czaczu, w pow.|skalistej ojczyzny pięknie wykonane 
kościańskim w grobie szkieletowym, |pisanki. W każdym razie warto pode 
pochodzącym z tego samego czasu|kreślić, że np. w Sigtunie znalezioe 
znaleziono jajko gliniane, pokryte|no je w osadzie, gdzie sporo jest tys 
barwną polewą, będące najwidocz»|nowo słowiańskiej ceramiki. Może 
niej naśladownictwem jajka malowa» | więc Słowianie? 

nego. Takie same jajko znaleziono| Długie wieki zdobiono jajko, by 
na Ukrainie we wsi Browarki podjchroniło przed złym duchem i przed 
Kijowem w jeszcze starszym grobie, | powrotem zmarłego na ziemię. Nie 
bo pochodzącym z VI—VII w. tylko jednak po to. Wierzono do 

Pisanki gliniane wyrabiano maso=|niedawna święcie, że przechowane w 
wo na Ukrainie w pobliżu Kijowa, | domu przyniesie szczęście, wystawioe ` | 
skąd rozchodziły się daleko na zachód |ne w oknie ochroni chałupę przed | 
i północ. W X wieku zaczęły napły- | piorunem, a na odwrót stłuczone w 
wać na nasze ziemie. Znamy je dziś zabawie przyniesie śmierć lub staros 


utworów Wyspiański nie czuł się takļkażdego z nas nieprzeczuwalnych, 
swobodnym, jak tu w Świecie je-|ten wiew nierzeczywistości w ciele- 
stestw martwych. „Pozornie mar-|eność się przeobrażający, porywają” 
twych" — odpowiedziażby nam tujco stworzony ilogizm marzenia — 
twórca witrażów wdwelskich. Dla je-|a wszystko w jakąś niemal muzykę 
go zmysłów nie było bowiem rzeczy |przeniesione — i dodajmy: z dotknie” 
nieożywionych. Więcej można powie-|ciem artystycznym tak delikatnym, 
dzieć: ten na wskroś wizjonerski, na-|jakiego nie ma nawet w lirycznych 
wet: halucynacyjny talent dość obco |partiach „Nocy Listopadowej”. 

czuł się pośród ludzi; nawet ci, sto“ ` 
sunkowo najbardziej „bezpośredni“: 
figury Z „Wesela” są jakby od uro- 
dzenia gotowymi już dziełami sztu- 
ki. Natomiast nikt z pisarzy, naszych 
czy obcych nie umiał tak, jak on, 


My, pokolenie sprzed tamtej woj- 
ny, mieliśmy dla „Akropolis” specjal- 
ne jeszcze zobowiązanie. Wdzięcz- 
ność za tę przedziwnie prostą, samą 
przez się rozumie ącą się wiarę w 
antropomorfizować przedmiotów mar.|Zmartwychwstanie ojczyzny. — Ro- 
twych, zwłaszcza przedmiotów pięk- dzi się ta wiara po końcowych sce- 
na. Choćby w „Akropolis”: jakąś nach przedostatniego aktu, po powro- 
natchnioną nekromancją nasyca on] Sie do zgody, po wyrównaniu krzywd, 
kamienie duszą czującą; z gestów, |P9 przebaczeniu i po pojednaniu się 
z ruchu, z wyrazu twarzy, jakie tym śmiertelnie przedtem zwaśnionych 
rzeźbom nadali ich twórcy, wyczy-|PTaci: Jakuba i Ezawa. Utwór żywi 
tuje przedziwne biegi ich myśli, do-|Przeświadczenie, że po tym akcie 
znań, bal. nawet pasyj i namiętności!| dziejowym, niepodległość nastąpić 
Niesamowite wprost wywołują wra-| Musi — jako proces automatyczny 
żenie „sceny miłosne” tych postaci, |7'emal, a w każdym razie nieunik* 
jak np. Panny z grobowca Sołtyka, | ONY: 
niemal źe uwodzącej Włodzimierza A 
Potockiego. Sytuacja szerokością wło” ae 6 MEU RAF. 
ska oddzielona od niesmaku, a jed-| Czy kto podzielał optymizm Wy- 
nak utrzymana na poziomie najczy-|spiańskiego, czy nie, — każdy za 
stszej poezji. A jaka temperatura|chłystywał się strofami Hariiarza Z 
uczuć! Ani w jednym o żywych lu-|ostatniego aktu „Akropolis”, Hymn 
dziach dramacie autora „Klątwy” nie ten do niepodległości, te polskie 
kipi taki Żar krwi, jak w marmuro-|psalmy Dawidowe niektórzy krytycy, 
wych żyłach tej strażniczki grobu...|jak np. Sinko, uważąli za „najsiłniej- 

To jakieś arcyżycie kamieni i tka-|szy wyraz poezji polskiej od czasu 


AP Byc TAT 


Znaleziona w Poznaniu pisanka gli- 
"miana z AI w. 


panieństwo, tak jak najpiękniej wy- 
konane rychłe zamążpójście dziew=j 
czynie, która je zdobiła. 

Dziś coraz mniejsza jest rola pi- 
sanek i malowanek w obrzędowości 
ludu polskiego. Zanikają piękne mo- 
tywy je zdobiące, linie geometryczne 
czy „figuralne. Po długich wiekach 
kończy się ich życie. Ze składnika 
magli obrzędowej przeksziaściły, się w 
ozdobę ostatniego ich przytuliska 
stołu wielkanocnego. Nikt też nie 
przeczuwa, gdy przed świętami wiele 
kanocnymi w domach naszych krasi 
się jajka jak dawny spełnia obrzęd 
i jakie było ongi głębsze jego znacze» 
nie.  Dzieląc się według staropol- 
skiego zwyczaju w Wielkanocny dzień 
jajkiem przypomnijmy sobie, czym 
była niegdyś pisanka i co oznaczała 
jako symbol. 


r r 
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Palmy. pisanki, dyngus... 


Kukta Judasza 


Jakaż radość sprawiają nam|Chrystusa składają swe modlitwy, 
pierwsze bazie sprzedawane na bóle i prośby, polecają siebie i 
ulicach. W chłodzie dni marco-|swoich bliskich Jego świętemu Mi= 
wych są pierwszymi zwiastunami losierdziu. 
wiosny, w swej skromnej szarości W dawnych czasach w niektó- 


jsa nam milsze niż przepych kwia-|rych okolicach chłopcy  wiejscy, 


przebrani za żołnierzy, nieśli do 
kościoła na jutrznię kukłę ze sło- 
ray, wyobrażającą Judasza, przy- 
odzianą w czarne łachmany. Po 
skończonym nabożeństwie młodzież 
wysypywała się na cmentarz ota- 


` BĘ 5 TEn 
zdrowie. Ta wiara w dobroczyn- RPAJCY. kóz BOA .98Ł00 WA 
g wy i śmiechu sieczono Judasza ki= 


ną moc palmy każe ieśni A 92 
si pata bydło r Re (dak ami i drewnianymi pałaszami. 
AA G >e |Zbitego Judasza wiezi z = 
arpus z p. w ręku. Meir śą, A R A pl Kei Ney bicz 
palmową zatyka się za śwfętym|,, . sag 8 i i 
obrazem, gdzie przetrwa do nastę- DA AERE oy ip A 
pnego roku. Jej miejsce - zajmie daj = = is 
wtedy nową wiązka, stara zasu sede e Są tyją WzGóPsA wo 
szona powędruje do pieca. n A Tren 

SO. Rd Ra, BALI: Zachował się jeszcze w „Polsce 
i p: azien ył i jest okre-|centralnej zwyczaj obnoszenia ku- 
sem przygotowań do Świąt Wiełka-|ra wyrzeźbionego z drzewa, wyle 
nocy, okresem porządkowania dusz |pionego z ciasta albo z gliny. Kur- 
i domów. Nabożeństwa, spowiedź,|ką tego umieszczają chłopcy na 
A 2: grobu Chrystusa. W|wózku i chodzą z nim od chaty 
M jaaa Sobotę wierni 0d-|do chaty, zbierając datki. Nierzad- 
pa 0 ep y po licznych kościo- |ko obok kurka znajdują się figurki 
ach. nóg złożonego do grobu |żołnierzy, taneczników, zabawnie 


tów w lecie. 


Te to gałązki wierzbowe, zwane 
palmami święci się według zwy= 
czaju w Palmową Niedzielę. Lud 
wierzy, że połknięcie poświęcone- 
go „kotka z wierzby zapewnia 


Zmactwychwstań Chryste 


| Jiapisał Ceszef Soliński 


Coraz żywiej to noszę w pamięci, 
(Ktoś mnie nicią pajęczą omotał), 
Że Golgota to przecież Oświęcim, 
Że Majdanek to przecież Golgota. 


I wciąż widzę Cię, Chryste, nade mną, 
Jak świat ramion uchwytasz rozwarciem, 


A świat w przepaść 
I krwią ziemię przek 


I wciąż widzę, jak czarne orkamy, 
dak Cię wicher ogarnia ogromny: 
A na świecie dalekim, nieznanym, 
Byłbyś, Panie, na pewno bezdomny. 


Dom by bombą Ci szatan rozwalił, 
Serce szatan seriami rozstrzelał, 


00044044 0000000000000GW0000zo | POTUSZAJĄCE się w takt podskoków 
wózka. 

W` „Chłopach* Reymonta taki 
znajdujemy opis kurka: 

„Zz drzewa był wystrugany i ob- 
lepiony ciastem, w które powtyka- 
no piórka, że kiej żywy się widział, 
: bo i łeb z dziobem miał prawdzi- 

wy, na patyk nadziany. Na desce 
se stojał, czerwono ukraszonej, a 
tak zmyślnie przyrychtowanej do 
maluśkiego wozika, że skoro Wi- 
tek zaruchał długim dyszelkiem, 
kogut jął tańcować i skrzydła roz- 
kładać...* SR 

Ww Wielką Sobotę gospodynie 
przygotowują święcone. Nie takie 
ono wystawne dziś jak w dawnych 
wiekach bywało (ale też tylko w 
uprzywilejowanej warstwie, tak jak 
i dziś są ludzie, u których stoły 
będą się uginać — może by zapro- 
sili jakąś sierotę na świąteczny 
obiadł). Na przybranym widłaka 
smi i bukszpanem stole zastawiają 


roztapia się ciemną 
reśla na karcie. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
Zofia Giedroyć| W szlacheckiej Polsce, kiedy się 
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więcej modlono (ale i więcej grze- 
szono), witano się w święta słowa- 
mi: Resurrexit sicut dixit (zmar- 
twychwstał jak powiedział). 
Uroczyste świąteczne śniadanie 
rozpoczynamy od dzielenia się 
jajkiem, składając sobie przy tym 
najlepsze życzenia. Od . piastow- 
skich czasów przechował. się u nas 
zwyczaj malowania jaj. Gloger 
wywodzi jego genezę od legendy 
o Marii Magdalenie, której przy 
pustym grobie Chrystusa ukazał 
się anioł i powiedział: Nie płacz 
Mario, Chrystus zmartwychwstał 
Maria, wróciwszy do domu, zasta- 


Przypominamy 
że 15-000-ny abonent 
„llustrowanego 
Kuriera Polskiego* 
ha miesiąc maj 


otrzyma nagrodę w wysokości 


2000 zł 


„Pamiętaj Czytelniku, że abonament 
kalkuluje się najtaniej 


ła jajka pomalowane na czerwono. 
Zaczęła je rozdawać apostołom, 4 
w ich rekach zmieniały się w pta- 
ki, na znak, że „ze śmierci Chry- 
stusa powstał wieczny żywot dła 
ludzi“. 

Zależnie od techniki wykonania 
nazywają je pisankami, malowan- 
kami, kraszankami. Łatwiejszym 
sposobem jest wydrapywanie wzoru 
na jajku pomalowanym na jedne- 
lity kolor. Drugi sposób wymaga 
wprawy i umiejętności. Pokrywa 
się pewne linie, czy też płaszczy- 
zny woskiem, a następnie zanurza 
w barwniku. Wieśniaczki w nie- 
których okolicach dochodzą do ar- 
tyzmu w wykonaniu pisanek. Or- 
nament bywa bardzo bogaty, bar- 
dzo różnorodny, chociaż pewne mo- 
tywy się powtarzają. Sosenki, ko- 
guciki, kurze łapki, jabłonki — to 
najczęściej spotykane motywy na 
pisankach łudowych. 

Pochodzenia dyngusu doszukuje 
się Kitowicz w legendzie o aposto- 
łach, którzy po zmartwychwstaniu 
Chrystusa głośno opowiadali o 
tym cudzie ludowi na ulicach Je- 
rozolimy. Żydzi, chcąc rozpędzić 
te wiece, polewali ich wodą. Inni 
tłumaczą ten zwyczaj pierwszymi 
masowymi chrztami w Polsce, któ- 
re odbywały się w stawach i rze- 
kach. Są i tacy wreszcie, którzy 
twierdzą, że teh zwyczaj przyszedi 
do nas ze wschodnich Indii, gdzie 


wodą. Że zaś Aryjczycy stamtąd 
się wywiedii, przynieśli z sobą tę 
tradycję. Glogerowi zdaje się wła- 
śnie ta koncepcja najbardziej od- 
powiadać. Ż 5 

Drugi dzień Świąt Wielkanocy 
był szalonym dniem. Wody nie ża- 
łowano. Od- wczesnego ranka 
chłopcy gonili dziewczęta, a schwy= 
tane prowadzili przemocą. pod stu= 
dnie. Nierzadko  takie-. swawołe 
były przyczyną ciężkich. chorób. 
Damom, w łożach jeszcze o wcze= 
snej porze leżącym, też się dosta- 
wało. = „Wytworni“ kawalerowie 
chlustali wodę wiadrami. Wystra- 
szone niewiasty składały chętnie 
żakom i chłopcom wiejskim okup 
w postaci placków i mięsiwa, by- 
łe uniknąć zmoczenia do ostatniej 
nitki. Następnego dnia dziewczę= 
ta brały rewanż. 

Po skończonym dyngusie urzą=" 
dzano nieraz maskarady — dziew= 
częta, przebierały się po męsku, 
chłopcy wdziewali stroje dziew- 
czyńskie. W pewnych okolicach, 
między innymi na Pomorzu, w. 
drugi dzień okładano się — śmiga- 
no rózgami palmowymi — stąd 
śmigus. 

Całe szczęście, żeśmy się od tych 
czasów troszkę utemperowali 
zachowaliśmy tradycję dyngusu 
ale w kulturalniejszej formie. Po= 
lewanie się wodą kolońską, czy na- 
wet zwykłą wodą z butelki, jak to.. 


Birmańczycy obchodzą na wiosnę czynią chłopcy na ulicach, na pe- 
zakończenie starego roku i' obmy-|wno nikomu nie zaszkodzi. Zato 
wają się z grzechów oblewaniem |jaką uciechę mają te chłopaki!!! 

nmana: n 
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y Gdziebyś, Chryste dziś serce rozpalał 
A 1 dla kogo byś był Zbawicielem? 


` , >I weiąż widzę, że zamiast Piłata, 
Ą Zamiast sędziów krzykliwych i głupich, 

; Czarne lochy byś zwiedził Gestapa t 

= Na Pawiaku, na dnie Monteluppich! 

Nikt by octem Cię tutaj nie poi, 
4 „ Nikt by białą nie okrył Cię plachta: 
Zamiast Rzymian, szyszaków i zbroi 
, Twardy krok by Cię zdławił Wehrmachtu! 


( A Nikt by grobu Ci głazem nie zakrył, 
Nikt gwiaździstą nie okrył Cię glorią: 
Ciało Twoje z masowej masakry 
W proch zamieniłby żar krematoriów... 
A nad rankiem strwożone niewiasty 
É Nie powita już uśmiech aniołów: 
Zmartwychpowstań, Chrystusie, nad miastem, fuje w swej boskości na ołtarzu i 
R Po czterdziestu dniach krwi i popiołów... w sercach wiernych. 
ESS =" ANIRRKRKKRKKRRRRKRKRKKAUBRKURRRARNANN/ FATMA LDANANANAAA. FTAMNALMNUASNAUSUDUDLEB 
Boga Ojca, niech będzie i za Synaj I w tym miejscu jest mi jasne,|tam i... żałuję, że nie jestem czwo= 
skąd taka pewność u władz tego ronogiem. 


v 
ą [Felieton wielkanocny | Bożego. 
stronnictwa w domaganiu się 70} Wstyd przyznać się, ale się przy- 
wierzący i praktykujący katolik, 


5 Nie tak, jak z tym piątkiem, w 3 
; Weso ły ch ch 0 ó g 0 „” . SW. at proc mandatów. znam. Nie wzrusza mnie nawet 
< 7 x j ùii å e ig: jak ten żołnierz z piosenki ze swym 


mięsiwa, kiełbasy, jaja, babki, 
placki i mazurki. Na poczesnym 
miejscu baranek .z chorągiewką. 
Przodkowię nasi, obserwujący ści- 
$le wielki post, wygłodniali rzuca- 
li się na góry mięsa, nęcące wy- 
głądęm i zapachem. Dziś zadowo- 
limy się krążkiem kiełbasy na ca= 
łą rodzinę. Ukróciliśmy przywile- 
je żołądka na szecz intelektu. 
Święcenie odbywało się dawniej 
po domach, dziś każdy zanosi 
skromne dary Boże w węzełku do 
kościoła. Święconego nie zdejmo- 
wano ze stołów aż do przewodów. 
Wiełkoniedzielny Świt zastaje 
wiernych w kościele na rezurekcji. 
Zwartwychwstały Chrystus trium- 
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Kościół św. Idziego z XII w. zburzony w 1879 r. 


którym to dniu postnym szary, 
łatwa złośliwość; w jaką ktoś 


Podważanie przemysłu, “któryļ| : ę 4 3 
i z z ; ? [mógłby się zabawić moim kosztem 
przetrwał w stanie kw itnącym naj- z powodu powyższej osobistej de= 


Właściwie są trzy zasadnicze e- 
lementy tradycji  wielkanocnel: 
jajko, szynka, wódka (alias bim- 
ber). Jeśli tych ełementów świę 
conego jest więcej, tym lepiej. 

Niestety ogólnoświatowa ten- 
dencja gospodarcza idzie raczej po 
linii wstecznej. Cała nadzieja w 
tym, że jeszcze jest... nadzieja. 
Gdyby nie ta żywicielka, co by z 
nami było? Takich witamin, jak 
nadzieja, nie posiada żaden pro- 
dukt spożywczy, ani tłuszcze, ani 
nawet pomarańcze. 

Tedy nadziei nie zabraknie przy 
stołe święconym. Bardzo dobrze, 
że źródło jej w Polsce nie wyschło 
Dzieląc się jajkiem święconym 
będziemy sobie życzyli: Wesołych. + 
choć, gołych świąt! 

Już w tym samym życzeniu n- 
jawnia się poprawa naszej sytu 
acji polityczna materialnej Czasu 
okupacji nie wypadało przesyłać 
lub wymieniać sobie życzeń w re- 
dzaju jak: „Wesołych świąt” Nic 
wypadało. Byłoby to nietaktem, 
brakiem wychowania narodowego. 
Życzyliśmy sobie wszystkiego naj- 
lepszego, a okupantom odwrotnie. 


Czekamy teraz na spełnienie się |sercem, tak jest ze swym/ żołąd- 


tych życzeń, które stosują się do kiem w rozterce. 
f 


nas. 

"Na razie się nie stosują, ale tru- 
dno, cierpliwości. Nie od 
Warszawę ..odrestaurowano. 
znaczy, że jeszcze dużo wody w 
Wiśle, Odrze i Nysie upłynie, za- 
nim nadmiar powstawania no- 
wych barów, restauracyj zostanie 
zahamowany: 

Ale trzymajmy się świątecznego 
tematu. Jakie to szczęście, że 
Wielkanoc nie wypadła w dni bez- 
mięsne. i bezciastkowe. Cnotliwy 
obywatel byłby na rozdrożu mię- 
dzy poszanowaniem tradycji a de- 
kretów państwowych. Byłoby to 
tragiczne. EI, 

Gdyby nie uszczypnął babki, na- 
raziłby się zwyczajowi, owej tra- 
dycji, którą podobno narody stoją 
i trwają. Gdyby smakował w bab- 
ce, w Szynce — naraziłby się Mi- 
licji Obywatelskiej. j 

Ministerstwo Aprowizacji jed- 


nak, cokolwiekbyśmy o nim my- prywatnego wyrobu szykuje 


śleli, w tym wypadku: nie ingero- 
wało i pozostawiło status quo ante 


Be drugie życzenie się spełniło bellum, co znaczy: jak było za 


razu | PO za PA, 
Tv|ścielna i przywiązańsza od trady- 


Bo przecież Polska jest katolicka. 


Wyposzczony przez trzy dni, w 
piątek mógłby swemu  apetytowi 
folgować, ale go tradycja Ko- 


cji żona od niewczesnych zamia* 
rów odwodzą,. 

I w rezultacie mamy w tygodniu 
nie trzy, lecz cztery dni bezmięsne. 


W każdy więc piątek praktykują- 
cy obywatel przeżywa dramat żo- 
łądka. 

A swoją drogą jest to ze strony 
Ministerstwa Aprowizacji dowci- 
pnie pomyślane. Ogłosić cztery 
dni bezmięsne to podniesie krzyk, 
niechaj zatem teoretycznie będą 
trzy dni postne, a. praktycznie 
cztery. 

Na tym przykładzie mamy do- 
wód jak wspaniale teoria wspiera 
praktykę. 

Z tradycyjnym kieliszkiem pod 
bigosik też będzie nie tęgo, gdyż 
j na ten fabrykat państwowego i 

się 
zamach ze strony wspomnianego 
ministerstwa, które Zarząd Główny 
PSL zakwalifikował do kkowidacji. 


słem bardzo ryzykownym. Mini- 
sterstwo, Aprowizacji wystawia na 
najcięższą próbę swóją popular- 


Ale proszę Czytelnika, czyż los 
naszych „młodszych braci* za ja- 
"PO Ń że sk: kich uchodzi w ewangelicznym 
ność, i wcale się nie liczy z WY-| pojmowaniu „życia wszystek świat 
horaro Bo. Qto, jak apase donosi, zoologiczny, nie jest godzien za- 
za podszeptem min. Sztachelskiego zdrości? Proszę, przeczytajcie + 
Rząd P olski zakazał Już UŻYWANA mówi szef aprowizacji: 
jęczmienia na piwo 1 kartofli na „Polska będzie musiała obniżyć 
wodke racje żywnościowe dla ludności 

Stoi więc przed nami widmo su=j|nie pracującej na roli. Rząd pol- 
chych dni. Jeśli ten zamach na ski zakazał używania jęczmienia 
tradycję się uda, można rządowi|na piwo i kartofli na wódkę. Rząd 
prorokować długie lata trwania u|jednak nie może zmniejszyć paszy 
steru. Jest to próba bardzo powa-|dla bydła, ponieważ Polska i tak 
żna, zabieg antyalkoholowy bar-|już straciła 60 proc. bydła i 85 
dzo niebezpieczny. proc świń” © i i j 
- > 4 13 Co? Jak Ci się, obywatelu podo- 

Ktoby się tam jednak dziś liczył każ > śó2 A 
z obywatelem. Nigdzie się z- nim o saa 14 musi się podobać, nie 
nie BER boorg k meu udas i I jak ty człowieku, wyglądasz? 
było, ozowick WAŻ Jont wW matej Pyszny, dumny, zarozumiały królu 
cenie. To jest tragiczne w swei tworzenia? i 
rozdzierającej prawdzie. Widzisz, jeszcze jedna detro 

Nie "piszę tego „gołosłownie”.|zacja. Dobrze nam tak. Monar- 
Czytam bowiem sprawozdanie złchizm zbankrutował na całej linii. 
przemówienia „naszego ministra Grecja? E, to nic, wyjątki tylko 
aprowizacji w Londynie, na temat potwierdzają regułę. F 
ciężkiego stanu roiniectwa polskie-| Porzućmy wszakże tematy poli- 


(Robotnik 5 dn. 6 4. zb.» czy- Odpocznijmy sobie w cza- 


"= 


cięższe łata okupacji, jest zamy- klaracji ideowej. o $ 


g: A 


ums Str. 4 am 
W górach 


Marzec już był na świecie i słońce 
w poludnie przygrzewało niezgorzej, 
ale jeszcze ńie mogłem się zdecydo- 
wać iść spać na poddasze pod strychem, 
bo nocami ziąb przejmował dotkliwy, 
a nierzadko i mróz, jak to zwykle w 
górach. Spałem jeszcze w stajni, ra- 

_ zem z bydłem, zwyczajnie jak taki 
niemiecki „Rossknecht”, czyli parobek 
od koni. 

Codziennie rano, o tej samej porze, 
budziło mnie przeraźliwe pianie sta- 
"rego koguta, który śpiąc na drążku 
żelaznym, prawie tuż nad moją gło- 
wą, skurczony we dwoje całą noc, 
punktualnie o godzinie czwartej zry- 
wał się nagle, otwierał jedno okno, 
skrzydłami trzepotał gwałtownie i 
darł się w niebogłosy, wyciągając 
szyję z wysiłkiem, aż mu białka wy- 
łaziły z orbit. 

—Ku—ku—rykuuu!!! 
| Na ten głos, jakby na komendę, 
stajnia, dotąd pogrążona w głębokim 
śnie, ożywiała się nagle i w ciemnoś- 
ciach dawały się słyszeć jakieś mla- 
skania, tajemnicze szepty, wzdycha 
~nia głębokie, jakieś. szelesty, szmery, 
łomoty i stukania. Konie podnosiły 
się z hukiem na nogi i rżały dono- 


śnie, bijąc kopytami w deski, krowy |. 


dzwoniły łańcuchami i pomrukiwały 
głucho, cielęta tłukły się niecierpli- 


wie przy żłobach, rycząc żałośnie, |. 


a ogromny byk w kącie stajni buczał 
krótko, urywanie i bezrogim Ibem bił 
6 belkę obok. Nawet kury w kojcu 
za każdym głośniejszym łoskotem w 
stajni podnosiły wrzask okropny i 
gdakanie, po czym znowu milkły, tyl- 
ko jeszcze ta i owa protestowała za- 
wzięcie przeciwko zakłócaniu spoko- 
ju publicznego, powtarzając podnie- 
, sionym głosem: A to co! A to co! 
Budziłem się wtedy i zasypiałem 
znowu, choć w stajni hałas był nie- 
możliwy. Otwierałem oczy po raz dru- 
gi dopiero wtedy, gdy sam gospodarz 
wchodził i zapalał światło. Wtedy ko- 
mie rżały głośniej, mocniej ryczały 
krowy i cielęta, a byk szalał na swo- 
'im łańcuchu na drugim końcu stajni. 
— Pac-paczpac! — leciało coś na 
deski raz za razem i co chwilę z szu- 
mem otwierały się fontanny. p 
Gospodarz wymiatał żłób, rzucał 
koniom garść sieczki i klepał starą 
klacz po Iśniącym karku. 
— Liza — mówił z czułością — Li- 
zale... i aE 
Chodził potem po stajni, kołysząc 
' się jak kaczka, zgarbiony, z długimi, 
do kolan sięgającymi rękoma, ponu- 
ry i milczący. SA? 
Zaglądnął tu, popatrzył tam, to 
sprawdził, tamte obejrzał — jak go- 
spodarz, Gdy się jeszcze ociągałem 
w łóżku zaglądał do mnie przez de- 
ski przepierzenia i wołał: 
— Edward, auf! 
'— Jo, jo! — odpowiadałem i szyb- 
ko zaczynałem się ubierać. 
Po kilku minutach wychodziłem, 
zamykałem swój pokój na zasuwkę 
i zaczynałem  „futrowanie* bydła. 


słonecznej Karyntii 


JA ja woziłem śnój..... 


Napisał Edward Mielniczek | 
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ciężki, dymiący nawóz na. ogromne, 
żełazne taczki i pchałem je przed so- 
bą z wysiłkiem za stajnię do ogrodu, 
gdzie był sad owocowy, *Codziennie 
rano sześć takich taczek! ` 

W zimie wywożono nawóz ze staj- 
ni raz na tydzień saniami, ale na 
wiosnę stary Zechner rzekł raz przy 
śniadaniu: 


Dwanaście krów, sześć cieląt i dwa|niesforne bydlę ścierką, albo skop-| — Od dzisiaj Edward. będzie wy- 


konie! A wszystko to musi żreć bez|cem. 

przerwy całe dwie godziny. Latałem| "A ja czyściłem konie. Dwa ich 
z koszem, pełnym sieczki, co pięć mi-|miałem wówczas: starą,- wychudłą 
nut od jednego końca stajni na dru-|Lizę i młodego źrebaka, który zezem 
gi, od krów do koni, od koni do cie-|patrzył na mnie i wierzgał nogami 


woził gnój taczkami. , 

I odtąd robiłem to każdego ranka 
dopóki krowy nie poszły w maju na 
pastwisko. i 

Kiedy dzień już był jasny, a ja 


ląt i z powrotem. Potem przycho-|ilekroć usiłowałem przejechać szezot- wywoziłem ostatnie taczki, wpadał do 


dziła Paula i zaczynała dojenie. Za-|ką po jego tłustym zadzie. 

spana, rozmamłana, z włosami roz-| Skutek tego był taki, że nigdy nie 
puszczonymi w nieładzie, siadywała |był wyczyszczony jak należy i dopiero 
na małym, trójnożnym stołku i my-|sam gospodarz musiał kończyć go 
jąc ścierką wymiona zaczynała swoje|pucować: Sypał mu przy tym garść 
sakramentalne: owsa do żłobu i drapiąc go w grzywę 


stajni mały Pepi i wołał na śniada- 
nie. Miał zwykle zakopcony nos i 
rożczochrane włosy. Mówiąc słowo 
„jeść“, robił ręką koło ust ruch, jak- 
by jedzenie łyżką i w ogóle każdą 
czynność zwykł był wyrażać gesta- 


— „Es .gibt ein schönes Land... *|na karku szeptał do ucha najczulsze |mi. 


Zdarzało się czasem, że krowa;wyrazy, które źrebak przyjmował z 


Podczas śniadania siurpał /głośno 


machnęła ogonem, albo fiknęła no- najwyższym zadowoleniem, pozwala-|mleko z miski i językiem mlaskał z 


ga; wtedy Paula przerywała pio-|jąc się czesać szczotką nawet tam, 
senkę, zrywała się ze stołka i klęła |gdzie to było zupełnie zbędne: 
na czym świat stoi, bijąc przy tym! A ja woziłem gnój. Nakładałem 
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Z zabytków Bydgoszczy 


Plac Teatralny i Klasztor Karmelitów z 1895 r. 
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Hosty nad Jlysa 
Młodzi łużyczanie nieśli światło polskich uniwersytetów 
: do Budziszyna i Chociebuża 


| "Napisał Leszek Goliński | 


Niewielka rzeka, tocząca -wartko|zwie do narodu łużyckiego na łamach 
swe wody na północ — Nysa. Po obu|swego czasopisma „Łużica”, które 
stronach dwa kraje, zbliżone dziwniejjest zarazem testamentem bojowym 
do siebie losem i językiem — Śląsk |tego nieżłomnego. człowieka czytamy: 
Opolski i Łużyce. ; „Dla nas błyszczącym ideałem z nie- 

A nad Nysą rozpinają się mosty.|bios byi Stanisław Wyspiański i 
Nie z drzewa, żelaza czy betonu. Mo-|Svatopulk Czech, najstawniejsi poeci 
sty silniejsze. Mosty, łączące obalowego czasu w Polsce i Czechach, 
zielone brzegi ze sobą nierozerwalnie |giganci czystego i jasnego ducha, 
na przekór ładunkom dynamitowym |orły o skrzydłach, wznoszących się 
bojówek SA, Wehrmachtu czy wilko- |ku gwiazdom...” 
iaków. f Ciszinski sam tłumaczy Mickiewi- 

1418 Jan Kro z Chociebuża zostaje cza. „Wyrębuję drogę do serc wszyst. 
rektorem Akademii Krakowskiej W |kich Słowian — pisze — i składam 
kilkanaście zaledwie lat po jej Ono-|pióro, jeżeli celu nie osiągnę”. 
wieniu, a kilkadziesiąt po założeniu Ale pióro wytrąciła mu dopiero 
czcigodnej Alma Mater. śmierć z ręki. 


WOPAMNITOMUMAAULSSSSSSSS Jan Solfa, student medycyny w| W tym czasie tak samo wołał na 
sie świąt od zagadnień referen- Krakowie, także łużyczanin, później- prawym brzegu: Nysy -niestrudzony 
dum, bloku, odpolitykujmy się na ZET, lekarz nadworny króla Zygmun: | Józef Lompa:.: k 
chwilę. I zaśpiewajmy sobie „We-%ta 1. i 
z soły nam dziś dzień nastał.."17 Jan Rak, pierwszy poeta łużycki, Sa baza! Sj szaf poza 
~ Przecież już drugą Wielkanoc wprofesor Lipska i Sorbony, poeta law- i iiid adibo prit A zenin 
wolnej Polsce obchodzimy. A że Źreatus papieża Aleksandra VI. Śdca życia kuitórkimego jm 
"do tego obchodzimy się i bez wie-# Prawy brzeg buduje przęsła: hr. aibit A iz af: 
-lu rzeczy, to i cóż? Polak nie koń,ŹJan Potocki zwiedza Łużyce, by PO | demii Umiejęth ości. 
wszystko wytrzyma: i cztery dni Żtera cą rokot wieść o ich Ży- T AN aA aiie Jo VA 
"bezmięsne i trzy bezciastkowe i na-%ciu, obyczajach i mowie» s z i 
wet pięć dni Mał spodni ale nieg, Wiek NA TOR, E peon sai Aja 
a świąt beż wiśniówki, żu-ZŁużyckiej J. E. Smoler i ksiądz M. d 
anaita Akzo bez bimbru. Wal-7Hómik budzą sumienie narodu łużyc- o» te obcy w biały sym 
ka ka na tym odcinku byłaby najtru-Zkiego i stukają do serc i uczuć sło- iaia iaie bdb ÓW 
t dniejsza, bez najmniejszych wido-Źwiańszczyzny. Jadą obaj do Polski,| oa} je w Polsce Marcin Nowak 
7 ; Zpodobnie jak Łużyce wtedy obez-ļ|*9™ dk zwy ky KA 
4 art.-malarz. uczeń prof. Skoczylasa. 


ków poanie pry z ; na- yladnionej i Polska udziela im po- ź 

; Wielkanoc już jes iejmy Na- Ai aźnej sumy dla biednych studentów | Budowaliśmy mosty nad Nysą. 
że tanie także nam '-% Y ; 7 

dzieję, że nasta ATA łużyckich. I tutaj w Polsce, zyskują| Wyciągaliśmy do nich dłoń przez 

wielki dzień, w którym baiziomt A ierwszych oddanych przyjaciół: Kra. |Nyse. Młodzi Łużyczanie nieśli świa- 

sobić życzyli nie tylko jak > erat Z owskiego, który przez Śląsk Opolski |tł0 polskich uniwersytetów do Budzi- 

raz do roku „Wesołego jajka”, ale Z 6 Łużyc sięgał, Bogusławskiego 1|szyna i Chociebuża, Polskie Tow. Łu. 


także „wesołej... jajecznicy na co-$ 


dzień“. Pamiętajmy o biblijnej 

wieści, że po siedmiu kro- 
wach chudych przychodzi zawsze 
siedem krów tłustych. 


Zatem, powtórzmy za poetą: 


Niech nas wcale nie przestrasza, naleciałości germańskie. \ 


fA 
wszystki WSZe= 4 | 
j "dzie —Żaowy Łużyc docenia w pełni wpływ |wiewa zielone lasy i łąki Łużyc, kie- 


Że dziś brak 
Z woli nasrej wiara nasza, 
Że ta UNRRA wszak przybędzie. 


ZParczewskiego. Melańia Parczewska |życ zawiązywało serdeczne „kontakty 
Złumaczy łużyckie poezje. Polska |z dzielnym nadszprewiańskim naro- 
Źpoezia wielkich romantyków wkra.|dem. Ale wtedy już Nysa była 
Źcza triumfalnie na Łużyce, by czysto-|„urdeutsch” i po jej mostach dudni- 
fŚcią swego słowa i mocą wyobraźni jły kroki pimpfów z HJ i dzwoniły gą- 
Źwyrugować raz na zawsze wpływy i|sienice niemieckich dywizji pancer- 
nych Guderiana. 


Jakub Bart Cisziński, wieszcz naro.| A kiedy dziś wiatr od wschodu © 


4 rolę Polski: „Trzymaiem się i będę|dy Nysa obmywa polskie brzegi, 
Nsię trzymał kryształowych gwiazd |niech staną mosty nad jej modrymi 
lski — Krasińskiego, Słowackiego, falami i połączą raz na zawsze dwa 


=> na conto zaśpiewajmy so-ŃMickiewicza, Wyspiańskiego, Kaspro- |narody wspólnym wysiłkiem milio- 


ukontentowaniem jeśli. mu gospody- 
ni dała kawę do „sztercu*, którą 
bardzo lubił, Ale kawa była tylko w 
niedzielę. W tygodniu zwykle mleko 
i kukurydzianka, czyli tak zwany 
„Sszterc”. z è 

“Pochłaniałem tego „sztercu“ nie- 
prawdopodobną ilość, mleka wypija- 
łem ze dwa litry i wychodziłem orać 
w pole. Jak taki prawdziwy parobek 
wiejski, który nigdy nie innego w 
życiu nie robił. 

Dnie szły piękne, słońce przygrze- 
wało coraz mocniej i-śniegi w górach 
topniaty. Tylko dalekie szczyty alpej- 
skich łańcuchów Karawanken Iśniły 
jak szklane góry z bajki. Wychodzi- 
łem w pole z ranną rosą, zaraz po 
wschodzie słońca, kiedy jeszcze doli- 


'|ny spowite były oparami mgły, kiedy 


na zagonach jeszcze cisza panowała 
niczym niezamącona i spokój, gdy 


drzewa na miedzach kładły. jeszcze 


długie cienie, a powietrze mroźne 
było i chłodne. Pepi prowadził konie, 
a ja ciężki, obrotny, pług przyciska” 
łem do twardej ziemi, użyźnionej gę- 
sto nawozem. 

Przy końcu zagonu obracałem pług 
na osi, ciągnąfem konie do tyłu i na 
nowo ,wrzynałem ostrze lemiesza w 
grunt. Gdzieś tam ktoś żawołał, głos 
polatał po lesie i echem odbijat się 
między górami, ktoś z bata trzaskał, 
nierzadko i piosenka polska płyneła 
po zagonach i godziny leciały jedna 
za drugą. Słońce podnosiło się coraz 
wyżej i coraz to ktoś ze wsi wycho- 
dził z końmi na robotę w pole. Ten 
na orkę, tamten do rózwożenia nawo- 
zu, inny dó brony konie zaprzęga i 
robota szła od rana do obiadu, albo 
i do wieczora. W wąwozach póbli- 
skich gór i nad przepaściami huczały 
Potoki, jakieś stukania | hukania szły 
po lesie przy drodze, gdzie od czasu 
do czasu potoczył się wóz chłopski, 
albo auto przemknęło cicho z gośćmi 
z pobliskiego miasta. Pod kopułą nie- 
ba ważyły się skowronki, jak szare 
grudki ziemi rozedrgane pieśniami, 
a czasem samolot, jak czarny zwło- 
wieszczy ptak przeleciał z hukiem 
nad polami, ciągnąc za sobą ogromny 
ruchomy cień na zagonach. Ludzie 
przystawali wtedy,- ręce do , czoła 
przykładali : patrzyli pod słońce. Nie- 
pokoił ich ten widok. Wiedzieli, że 
tam daleko wojna wre okrutna i w 
perzyną miasta się obracają, a tu spo” 
kój i cisza. ; 

— O, o! Samolot! — wołał Pepi za 
każdym razem, gdy ruchomy cień 
leciał po polach. 

Trzaskałem z bicza i przynaglałem 
wtedy konie, bo ten cień przypominał 
mi, że tam gdzieś w moim kraju da- 
leko walą się w gruzy domy i kamie- 
nice, palą się miasta i giną ludzie. 

A tuta: w górach tak pięknie! Moż- 
na zapomnieć o wszystkim. I o: tym, 
żę wojna, że ludzie się nienawidzą, 
że zło na Świecie i o tym, Że jest się 
wywiezionym z kraju na ciężkie ro- 
boty — o wszystkim. Można zapom- 
nieć. Można się tak zapatrzyć bez koń. 
ca w zachodzące nad IŚniącymi śnie- 
giem szczytami dalekich Alp słońce 
i nie pamiętać już nic È już o niczym 
nie wiedzieć, o niczym nie myśleć, 
a tylko bez pamięci, wszystkimi zmy- 
słami chłonąć piękno; oczy barwami 
nasycać, uszy dźwiękami, powonienie 
wonią. ? 

Wtedy wszystko traci sens i zna- 
czenie, 'a zostaje człowiek i natura, 
a tam, gdzie tylko myśl ludzka stęga 
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skiego, prezesa Izby Karmej 


Na marginesie 4 


. LI r 
„Dziada Polikarpa” 
śpiewanie 
Czytelnicy „Dziennika Bydgo= 
skiego“ przypominają sobie za= 
pewne zamieszczane w  niedziel-- 
nych numerach „Dziada Polikarpa 
śpiewanie Pisane rodzimym ję 
zykiem znad Brdy, rapsody. te w - 
częstochowskich rymach zamyka= 
ły najnowsze wydarzenia politys 
czne, aktualne: nastroje. „Były to 


perełki w swym rodzaju — to chło= > 


stały biczem satyry, to bawiły naj- 
czystszym humorem, dowcipem na- 


prawdę świetnym, to znów uderza” - 
ły w ton mentorski. „A 


Mam właśnie przed sobą wielka” 
$ 
Śpiewa tu d 4 


nocny numer „Dziennika Bygd 
skiego z 1939 r. 


4 


Polikarp o Kłajpedzie i oe Cze > 


chach, -których zdradził Hacha. 


Któż by się spodziewał, że tej wio- 


sny przed wielką burzą dziad Poli- ` 
karp wyśpiewa te prórocze słowa: 


„Przecie przyjść musi kiedyś 


„odhachanie*, ja wierzę, że się 
sprzymierzą Słowianie, aby wy- 
mienić wzajem przy święconce sło- | 


wa gorące“. 
I tak dalej rozwija tę myśl: 


„Zanim się szakże zespolim z. Ą i 


Słowiany, niechże mir w kraju. bę-' 


dzie grontowany: najpirw święcon- 


ka tym co w chacie; potem tym, | 


co za płotem. 

- Zacznijmy tedy spólne miłowa- 
nie Polaków z Polakami; a Słowia- 
nie wejdą — ujrzawszy, jak my się 
kochamy — do spólnyj bramy*. 


To wspólne miłowanie, o którym: 


mówi dziad Polikarp, było zawsze 
naszą słabą stroną. Wielkiego tru- 


du i wielkiego czasu potrzeba, by - 


„ugruntować w kraju mir”. 
„Lecz do bratania zawdy brak 


nam dużo: z rozmysłu ci, a ci z 


głupoty burzą to, co grontuje siłe 
i swobode, tj. te zgode”. 


Katakłizmy spadające na społe- | 
czeństwa uczą lepiej niż najgór- 


niejsze słowa, niż najpatetyczniej- 
sze hasła. ; 

Dziś dotknięci największym z 
nieszczęść — wojną, przetrzebieni 
barbarzyństwem niemieckim 
oceniamy w pełni ważność i ko- 
nieczność zgody i miłości w kraju. 
Najlepsza i najskuteczniejsza to 
rękojmia siły i obrona przeciw _ 
wrogim zakusom. 

Wielkanoc jest Świętem zmar- 
twychwstania Chrystusa, a z Nim 


triumfem wszelkich enót, z któ- 


rych największą jest miłość. Zwią- 
zani więc wzajemną miłością bra- 
terską zakończmy z dziadem Poli-- 
karpem: 


„Adyć niech milkną słuchy złe 
i smutne! Niech ja w Wielganoe 
radosną pieśń utnę, o tym na przy- 
kład, że dziś polskie sioło śpiwa 
wesoło“. Re S 


` Wielga. rzecz się dzieje: Zma- 
cniamy miłość wiare i nadzieje; 
miłość wzajemną, a wiare w moc 
własnę i w przyszłość jasną“. 


(zg). 


Z mydawnictiw 


Państwo i prawo 


Zrzeszenie Prawników-Demokratów 
w Polsce przystąpiło do wydawania 
własnego organu, -miesięcznika pt. 
„Państwo i Prawo”. Celem tego pi.. 
sma jest krzewienie i rozwój demo- 
kratycźnej myśli prawnicze,, 

Pierwszy marcowy numer tego pi- 
sma, obejmujący 110 śtron druku, za- 
wiera bogatą treść. Różnorodność te- 
matów poruszanych w szeregu arty- 
kułów przyczyni się w wielkim stop- 
niu do pogłębienia demokratycznej 
myśli prawniczej w Polsce. "am 

Poza artykułami numer ten zawiera 
przegląd ustawodawstwa za czas od 
15. 8. 44 do 31. 12, 45 varia, krytyki 
i sprawozdania, orzecznictwo Sądu 
Najwyższego oraz bibliografię. 

Skład komitetu redakcyjnego pod 
przewodnictwem ‘ Kazimierza Bzow- 
Sądu 
Najwyższego, daje gwarancję, że -pi- 
smo to rzeczywiście będzie na odpo- 
wiednim poziomie. 

Cena numeru 55 zł, w prenumera- 
cie 150 zł kwartalnie. 

Adres Redakcji i  Administracfh 


a 


bie: Wesołych, thoć gołych Świąt! Ńwicza — pisze Ciszinski do Czecha A- |nów słowiańskich rąk. | 
Y 


Loon Sobociński Jdolfa Czemego w z. 1908. A w odr Rzeka, która łączy, ul Biotrkowska 139, 


Amerykański pływający czołg (amfibia) na lądzie przed EET AN Aa 


komór wodą 


Fonstantuy Dobrzyński 


|- Jan Cebula 


Gazety pisaly: Dnia 2$ stycznia 1935 r. 
> umarł z głodu i zimna w szałasie na przed- 
mieściu Łodzi 65-letni Jan Cebula, uczestnik 
walk o niepodległość, długoletni sybirak... 


j Knut mu zygzakiem wrastał w ple 
ygzo , plecy harde, 
= , w mordę pięść „wraża tłukła długo... długo... 
i rzygał zębami. i czarnej krwi strugą, 
lecz milczał... 
milczał z pogardą. 


i] Potem na Sybir szedł wisielczym szlakiem, 
A o sine dale darł dłonie do miesa = ~ ^ 
i i ból połykał w wielkich skrzepłych kęsac 
1 4 ryt na śniegach lepkie, czarne znaki. 


p „Małczat sukinsyn!!” kozak na popasach : 
warczał i kolbą prai, nahajem świst 

— płezius!?” ; 

I była przepaść bezdenna i mglista, ` 

co głucho, głucho huczała gdzieś w głowie, 

i but, co miażdżył twarz tępym ołowiem, 

na ustach słoność kutego obcasa... 


Potem trza było długo pe śnieżycach 
| tarzać się wściekle w opętanej męce. 
a W- niebo wyciągać skamieniałe ręce 
i wyć z tęsknoty, jak pies do księżyca... 


Na gwiezdnych żużlach duszę wciąż przypiekać 
i skomieć... skomleć, aby choć z daleka 
“< przez gorejące na przestworzach kraty 
MATCE krwawiące całować stygmaty... 


Lecz przyszedł grom, co strzaskał pęta, 
. i wstała Wolna, Niepodległa, Święta... 


Wrócił Cebula do ojczystych progów 
i tkał ze szczęścia... i dziękował Bogu. 


A potem... potem 
. (przeklęte słowo, co 
| „konat powoli 
w łunach stygnących mrośnego 
jak pies pod płotem... 


jak rana boli) 
zachódu, 


$ 


Przy boku braci i 
A za których wolność krwią serdeczną płacił, 
| konat. > 
konat 
i Tak było ciężko konać.«. 
oi tak ciężko 
| bezsilne ramiona A 
dźwigać do mieszkań przytulnych. i ciepłych. 
y I w gorączkowej potwornej malignie 
| słyszeć, jak stygnie PZA 
reszta za braci niewylanej krwi.. 
Połykać łzy, % 
które krzepły... 


A tam... 
(O Jezu... Jezu... Jezu...!) 
szałeli!... 
A tam... + 
nurzali się w topieli * 
i zagrabionego na nędzarzach złota?! 
i Tam wino chlali, likiery, koniaki!! 
A tam się gziły pijane kokoty!! 5 
'A tam rzygali szampanem w kloaki!!! 


2 głodu... e 


Wichr hen za miastem wściekał się i hulał 
Gdy konal z głodu starzec Jan Cebula... 
Tylko na murach zachód krwią ociekał... 
O, Polsko... Polsko.. jakżeś Ty daleka... .. 


O... nie mów, nie mów starcze bojowniku 
swoim poległym w walkach towarzyszom 

* o takiej gorzkiej za czyny zapłacie... 
Nie mów na Boga! Na imię Maryji!! 
bo gdy Twe skargi dławiące usłyszą . 
powstaną z grobu w krwi swojej szkarłacte 
ze strzępem stryczka wiszącym u szyi 
i rany skrzepłe na nowo otworzą 

`i rąk szkielety wzniosą i zagrożą!! 


Ji A potem płacząc szaty będą darli 
i pożałują, że dla nas umarli... y 


ia E a E a aa eaa we 


Odszedłeś starcze do mrocznych zaświatów, 
Polaku prawy, żołnierzu najszczerszy..« 
Dziś ja, choć jeden, na grób zamiast kwiatów 


| szucam oi garsiką krwią pisanych wierszy. 


ca 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


j List 8-letniej 


| Str. 5 mes 
Z Zachodu list trzeci 


Christel 


cy rodący. Branża ta nazywa się: 
ortografia. 
dzianem stopnia kultury każdego 
narodu i każdego środowiska. 


ą Wałbrzych, kwiecień 1946 r.|kompletach, z natury nam nieprzy- 
i Die bösen Polen haben uns denjjazne, może nawet wybitnie hilte- 
Sachen weggenommen und  die|rowskie? 3 ; 
Zimmer dazu. Wir wohnen in, ei-| Wspomnieliśmy wyżej, że Niem- 


orab Szuperski 


Ortografia jest spraw-. 
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„|organów kontrolnych nauczanie 


nem kleinen Stiibchen.... 


cy specjaliści, jak wysoko kwali- 


Tymi słowy uskarża się na Pola-|fikowani szklarze, górnicy, chemi- 


ków 8-letnia Christel, w liście do|cy, technicy itd. nie będą ze Śląska 


ojczulka, w wypracowaniu szkol- 
nym. Milicja nasza wprawdzie 
zwalcza tajne nauczanie wśród 
Niemców, szeroko rozbudowane, 
jak już o tym donosiliśmy w jed- 


nym z listów, ałe dorywczo i przy- 
godnie. 5 > 
Niemcy na Śląsku ‘Dolnym wy- 


O najaktualniejszyck zagadnieniach społecznych 
gospodarczych i kulturalnych. w oparciu o nowe 
myśli nauki socjologicznej; poiniormuje Cię 


praca ZYGMUNTA FELCZAKA p.t: 
m m m i 66 
„Droga Wielkiej Odnowy 
MOMAMAMMAAATATMUNONYNOLLOOOTOOOOLEOOOO OOOO OOTOOOA LAC 
Książka w cenie 80 zł za egzemplarz jest do nabycia w administracji 


„lustrowanego Kuriera Polskiego” w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska nę 7l 
w jego oddz. i agenturach oraz we wszystkich księgarniach w całej Polsce 


Dolnego ewakuowani i w tym ce- 
lu otrzymali oni specjalne zaświad- 
czenie ochronne, zabezpieczające 
nietykalność ich mieszkań i ich 
dobytku .Ci pójdą sobie do „Va- 


terlandu* dopiero wówczas, gdy 
w Polsce v szkolimy odpowiedni 
narybek fachowy, który podoła 


chowują się sami, systematycznie|zająć ich stanowiska. My znów 


i w duchu wrogim. A ponieważ 
wszyscy wysiedleni nie zostaną 
(specjaliści będą nas uczyć przez 
czas dłuższy jeszcze), „przydałby 
się jakiś program wychowawczy, 
europejski, uszlachetniający ma- 


łych dzikusów, program, o którym 
„|tyle pisały w czasie wojny gazety 


anglo-amerykańskie. 

Czy nie lepiej byłoby stworzyć 
dla Niemców jakiś surogat szkol- 
nictwa powszęchnego, o programie 
humanitarnym i pod ścisłym nad- 
zorem polskim (polskie kierowni- 
ctwo szkół) niż tolerować z braku 


Od ucha 


Aha, coś z ploteczek?! 

Nie, kochany mój szary (ewent. 
też popielaty) czytelniku! Plotkę 
zawieśmy na płotek aż do słot je- 
siennych, gdy monotonne pluś... 
pluś.. za oknem zmusi znudzoną 
wyobraźnię do zainteresowania się 
prywatnym życiem publicystów i 
publicznym życiem osób prywa- 
tnych. 


Teraz korzystajmy z wiosny, cu-| 


downej wróżki, która wsząk przy- 
nosi nam nie tylko tak niepopu- 
larne wśród żonatych mężczyzn po- 
rządki wiosenne i nadgniłe od cie- 
pła rybki konserwowe UNRRA, ale 
i wiele innych przyjemnych zja- 
wisk. 

A więc: i skowronek śpiewa i 
bocian.. Przepraszam, zagalopo- 
wałem Się! Nie wiem co właściwie 
robi teraz bocian. Nie martwmy 
się jednak tym głupim ptaszy- 
skiem, który uprawia krótkowzro- 
czną politykę spekulacji żabami, 
miast zająć się rzetelną obywatei- 
ską pracą. > 
. Jak można zresztą truć się gorz- 
ką żółcią zmartwienia, gdy wszyst- 
ko co żyje rozkoszuje się regeneru- 
jącą kąpielą w promieniach słoń- 
ca, zalewających potokiem czyste- 
go, niefałszowanego złota faunę i 
florę, ciało i duszę człowieczą! 

Uśmiechnij się więc i ty czytel- 
niku, moralnie załamany wypale- 
niem ostatniego z siekierzyńskich 
„mazura“!, Uśmiechnij się nado- 
bna czytelniczko, głowiąca się nad 
probleraem przeróbki kapelusza 
mężowskiego dziadka na wrzask 
sezonu dla siebie (i bliźnich)! 

Zaraźcie swą zgryzotą ultrafioł- 


'|kowym działaniem słońca wiosen- 


nego i niech skona  niesławnie 
(zgryzota!), jak zakłamana propa- 
ganda goebbelsowa, jak plugawa 
mucha tse-tse į jak swędzący bak- 
cyl świerzbu. 

Uśmiechnijmy się wszyscy, ko- 
chani obywatele, obywatelki i oby- 
wącielątka — szerąko, radośnie, pe 
polsku, tak od ucha do ucha. 


Amerykanin głosi keep smiłing| Roztargnienie mogłoby fatalnie 


i przyobleka swą nalaną fizjogno- 
mię biznesmena komercyjnym w- 


naotwieraliśmy gimnazjów ogólno- 
kształcących bez liku, a brak nam 
kwalifikowanych kowali, tokarzy, 
szlifiarzy, topiatzy, freżerów, mo- 
delarzy, kotlarzy, hartowników i 
dziesiątek innych specjalistów, 
którzy powinni ukończyć szkoły 
zawodowe o dość wąskich specjal- 
nościach. Specjalizacja na ma- 
łych odcinkach życia, to postulat 
wysoko uprzemysłowionych ziem 
Śląska Dolnego, ziem na dużych 
przestrzeniach nie zniszczonych 
działaniami wojennymi. 

Ale w jednej branży pełne kwa- 


w 'lifikacje powinny posiadać wszys- 
i : 


do mha 


śmieszkiem człowieka, któremu 
wszystko idzie o'key. I wypluwa 
przeżutą gumę. Nie odpowiada mi 
ten profesjonalny rodzaj uśmie 
chu. 3 ; 

Francuz Beaumarchais proponu- 
je: śmiejmy się, kto wie czy świat 
potrwa jeszcze trzy tygodnie! To 
znów uśmiech  defetysty. Pózo- 
stawmy go Greiserowi, Fischerowi 
i S-ka. Niech się w ten radosny 
sposób uśmiechają do szubienicy. 

Wolę już sentencję innego Fran- 
cuza: „il faut rire avant d’être 
heureux de peur de mourir sans 
avoir rire“. Słusznie. Umrzeć, 
nie zaznawszy szczęścia uśmiechu, 
to bankructwo życiowe. 

Nam Polakom ta ewentualność 
jednakże nie grozi. Jestem spo- 
kojny. Nie tyłko wiosna nastraja 
mnie pogodnie ale j nasza prasa. 
Bo proszę. We Francji taki Petiot 
morduje. krwawo kilkadziesiąt 
ofiar, twierdząc przed sądem, że 
działał z pobudek czysto patrioty- 
cznych (może nawet populacyj- 
nych), w Niemczech na ulicach 
miast krążą o zmroku wilkołaki, 


w Grecji regularny ' szlachtuz ^ 
każdej porze dnia i nocy.. Au 
nas co?! Najwyżej sporadyczny 


mordzik, czasem jakiś starosta tra- 
fi w kryminalik.. I to już wszyst- 
ko. Przecież, jak mawiała mi nia- 
nia stara, to się zdarza w najpo- 
rządniejszej rodzinie. 

Przyczyn do rozanielenia serca 
znajdziemy w prasie znacznie wię- 
cej. Np. z cyklu cherchez la fem- 
me. ` , R Ą 

„Dziennik Zachodni“ w nr 96 pi- 
sze nam w rubryce „dookoła kobie- 
ty“, że krakowska MRN wybrała 
na wiceprezydenta miasta kobietę. 
A czemu? Nagłówek artykułu wy- 
jaśnia to w zupełności; brzmi on 


Uwaga zatem rude panie! Wasze 
szanse polityczne idą wyraźnie w 
górę. Tylko nie 
wcięcie w talii. 


zaszkodzić kandydaturze. 
Sol. 


„Modne są rude i wcięte w talii". 


zapominajcie, 
proszę, postarać się o odpowiednie 


Pod tym względem żyjemy na 
Śląsku Dolnym w, okresie pierw 
szych Piastów, kiedy sztuka pisa= 
nia była czynnością artystyczną -i 
plutokratycznym przywilejem jed- 


nostek. Czytając `w Wałbrzychu 


czy gdzie indziej napisy, reklamy, 
szyldy — serdecznie można się 
ubawić, ale i poważnie zasmucić. 

Oto garść przykładów: _ 

Oprucz milicji wstemp wzbronio- 
ny! Obówie wycierać! Ceny przy- 
stempne! Wyrup mięsa! j 

W innych napisach brak, liter 
albo znaku, indziej znów liter za 
dużo np. sklep spożywczy, wał- 
brzychski, zamiast wałbrzyski itd. 


Nie zawsze przykład idzie „z do= - 
tu“. Czasem i „z góry“. Oto urzę- 


dowy druk statystyczny, rozesłany 
po wszystkich urzędach, drukuje 
tłustym drukiem w nagłówku sło- 
wo wedłóg przez o kreskowane!!! 
Wedłóg! Jakże to razi! I błąd 
gruby jak byk! ' s 

Niektóre dzienniki w osobnych 
kącikach, słusznie i skutecznie 
ośmieszają tego rodzaju wyczyny 
ortograficzne, które nie przynoszą 
zaszczytu ich autorom i nie są 
przejawem rewolucji demokraty- 
cznej. Ę 4 

Rewolucje demokratyczne zaczy= 
nały się od słusznego buntu czy= 
ścibutów ulicznych. wś 

Cóż, kiedy czyścibuty uliczne po- 
jawiły się znów na ulicach i ko- 
rżystają z nich chętnie żołnierze 
sowieccy i każdy, który dba o 
„glanc* swego obuwia i 0 „Szyk“ 
europejski. A 

W ogóle”nie mają racji ci, co 
twierdzą, że znikła dziś elegancja. 
Jakie eleganckie limuzyny stały 
przed Teatrem Miejskim, w którym 
grał gościnnie Ludwik Sołski. 

Ten nestor sceny polskiej i ge- 
nialny aktor odważył się, mimo 
przekroczonej 90-tki, zawitać do 
Wałbrzycha i wystąpić w „Grubych 
rybach* Bałuckiego w roli emery- 
ta Ciaputkiewicza. 
lekko porusza się ten starzec na 
scenie, jak elektryzuje swą obec= 
nością otoczenie, jaką skalą środ 
ków rozporządza. j 


z 


Jak jeszcze 


Nie dziwi, że nowa publiczność, . 


przypadkowy zlepek społeczny z 
różnych stron kraju i z zagranicy; 
reagowała słabo na odcienie gry 
mistrza Solskiego, 


le spóźniających się widzów przez 
przeciąg całego aktu pierwszego. 
Sala, mimo drogich biletów, by- 
ła wypełniona, a Solski w trze” 
cim akcie już nieodwołalnie zdobył 
dla siebie to.. trzecie pokolenie. 
Pokolerie wojny, gruzów i obozów 
koncentracyjnych. 
Przedstawienie ż Solskim miało 
poziom, a poziom widowisk na za- 
chodzie należy do rzadkości. Wszę- 
dzie nałeży do rzadkości. 


spadki, jednak pęd. do teatru po- 
został ten sam, tzn. duży: Wyzy- 
skują go przede | wszystkim ci, co 


i ćwierćartystyczne. , 

Nie brak także imprez wokalno- 
muzycznych, przyjezdnych i miej- 
scowych, organizowanych przez 
miejscowe konserwatorium muzy- 
czne, które cieszy się dużą frekwen- 
cją uczniów. 

Nauka muzyki jest ułatwióna, 
ponieważ w mieszkaniach nie- 
mieckich i poniemieckch znajduje 
sẹ dużo pianin (sama Lignica mia- 
ła kilka fabryk fortepiahów), a 
także fisharmoniów. Niemcy tu- 
tejsi widocznie muzykę lubili, bo 
nieraz i w jednoizbowych mieszka- 


jące na tym instrumencie. 
Poziom życia był tu dość wysoki, 
urządzenia kuchenne praktyczne 
i nowoczesne, każda piędź ziemi w 
nieodzownym ogródku wyzyskana 
maksymalnie, ale... stwierdzamy 
i poważne braki. Nie wszystkie 
na przykład domy i dzielnice są 
skanalizowane, wiele domów jest 
odrapanych i zaniedbanych, tu i 
ówdzie nawet niechlujstwo i.. plu- 


wy! Tak, pluskwy, i to w ilọ 


organizują widowiska półcyrkowe 


niach robotniczych spotykamy nie- -— 
złe fisharmonie i Niemki, muzyku- © 


a woźni prze- ` 
szkądzali mu wpuszczaniem na Sa-- 


Wszę 
dzie wojna poczyniła  szczerby F 


w 


My, 


w 


1 ZE ZY zy ZY a a 


| 


ściach niespotykanych nawet w|} Wieczorem odmawiają zbiorowo 


` surze społecznej i w niewolniczym 


Ratusz i kościół Jezuitów na Starym Rynku. Ratusz zburzony w. 1836 (|, Mundek. A Nikt nie. odpowiadał, a wybucha- 


a TTĘPYTH E 


uum Str. 6 A (LUSTROWANY KURIER POLSKI 
— Alarm! — przebiegło po ca- 
łym odcinku. ` 
Na placówce już wiedziano, Chłop- 
cy chwycili w ręce przygotowane za- 
wczasu butelki z benzyną, a Mun- 
dek wbiegł z jeszcze jednym na trze- 
cie piętro. r 4 
Podszedł do -okna. Zza wyrwanej 
okiennicy widać było wyraźnie wylot 
są bezduszne roboty i nakręcone Królewskiej i wąski skrawek placu 
automaty, bez odrobiny fantazji i f Piłsudskiego. Pistoletu z kabury nie 
polotu. Myśmy swoję gehenną już prze- wyciągnął, a posiadaną filipinkę po- 
Z braku wyjścia zwrócili się te-|SZli, a fortuna kołem się toczy. stawił na stole. 
raz ku praktykom religijiym. Cho-| Zło, które Niemcy rozsiali, jak} — Ta przynajmniej na coś się 
dzą do kościoła tłumnie, jak nigdy bumerang wróciło do miejsca wy-|przyda — mruknął do siebie. 
przed tym, komunikują masowo,|łotu. Prawem wyższej sprawiedli-| Na dole Wiktor ze swymi szyko- - 
jedno nabożeństwo goni drugie. wości i logiki dziejów. wał się do odparcia ataku. których nie można by przyrównać co| Śniade oblicze komendanta zasge 
- Powoli, jak jakieś potwornej wiel-|żądnego ludzkiego głosu, słychać by- |piło się. Pochylił się nad rannym. 


studenckich mieszkaniach w Po-|różańce po domach, z taką żarli- 
znaniu, czy w innym  mieście|wością, która mimowoli przejmuje. 
rdzennie polskim. —, „| „Moja* Niemka prosi codziennie 
Niemcy pod wielu względami|, rychłą śmierć. 

z acz a BAC a Mi Po ludzku -biorąc — niewątpli- 
DPWAP" wę pozodują nadal w;tręzj i. położenie ich nie jest lekkie, 
ale sytuacja wielu Polaków, rzu- 
conych losem na „dziki“ zachód 
także nie jest wesoła. 


pojmowaniu obowiązku pracy. To 


SONDES W CC Z O O O O O O 
BRGGERASKCZKARZUCDUNCZZACGZHAZAZSZAEASZI kości żuki wysuwały się niemieckie ło w promieniu kilkuset metrów. i On poruszył się, z trudem otwóli ` 
Z zabytków Bydgoszczy i ; 


czołgi chrzęszcząc i terkocąc po roz-| Wiktor czuł wewnętrzną ; radość. |rzył powieki; patrzał niewidzącymi_ 
sypanym gruzie. Jeden za drugim..| — Dobrze im.. mają za swoje.  |oczyma. 4 
Dwanaście... Daremnie próbowali otworzyć kla-| — Komendancie.. ja wiem... nie. 
Długie lufy wodziły to w tę, to Wipe, Wcisnięta wybuchem trzymała |poradzimy...  Komendancie... ratuj.» 
ową stronę, a co chwila wytryski-|mocno. Jeden z krzyczących umilk.|ja chcę żyć... nie dajcie mi umierać... 
wał błysk ognia, któremu odpowiadał| __ wundek! Złaź na dół! — krzy-| Komendancie... 
natychmiast grzmot wybuchającego|-„ą Wiktor. Głos rannego przeszedł w chrapli- 
granatu wśród linii polskich. wy szept — majaczył. 3 
Arbeitsamt milczał. z — Ja wiem... nie daj.. Pawełka 
„ji jakby nieświadomy sytuacji nie zastrzelą... ty... Jasiu... razem z 
człowiek obserwował tę jednostronna Mirką... Nie dajcie... ja filipinką... 
walkę, mógłby przypuszczać, że Zosiu... to boli... to dła mnie... j 
wśród tych ruin nikogo SEARE i. Mundek umierał. Widzieli to chłop 
tylko tchórżliwi Niemcy ostrzeliwu - cy. Przecież to jeden z najlepszych 
ja dla pewności. | i kolegów. Jednemu po twarzy spłynęły 
Powoli, szukając jakby drogi, zj”: dwie, kryształowe łzy. 
wahaniem posuwały się stalowe ko-|Wietrze. Gdzieś: daleko. ało: natarcie, roza 
losy w kierunku Polaków. : Pierwszą myślą Wiktora było: co dzierając powietrze tysiacżnywi hiat 
Wiktor stał w jednym z okien na|jest z Mundkiem? Wbiegli po zerwa- Kiem (sat karabinowyth. y 
parterze po lewej stronie bramy.|nych napół schodach.. Na trzecim Pèwatarded stworzyć dezy. 
Po prawej, na trzecim piętrze cze-! piętrze dziura. Wrócili na drugie. Była taką powstańcza cisza, kiedy 
kał na okazję rzucenia filipinkij — Mundek! Mundek! — wołali. słychać każdy pojedyńczy Kuki strząa? 
łu. Mundek spojrzał przytomniej. 
«0O Boże! ...jak boli... to nic... choć 


„ji w tym momencie stało się coś 
nieoczekiwanego. Potężny podmuch 
cisnął stojącego. w bramie Wiktora i 
Roberta na ziemię. W pierwszym mo- 
mencie nie zdawali sobie sprawy, co 
się stało, a dopiero smak wapna i 
biały pył w powietrzu wskazał na 
to, że płonący czołg wyleciał w po- 


jace opodał pociski raz po raz 

wstrząsały całą kamienicą, strąca | oramy... pamiętajcie... ' Mamo... 

jąc na nowo pył i kurz, czemu się boisz... to ja... Mundek... 
— Patrz! ..Tam leży przygniecio-| Mamo... chłopcy... Polska... 

ny belką! — zawołał Robert. Ciało wyprężyło się, głowę prze- 
Z trudem wydobyli go spod gru-|chylił w prawo, poruszył się jeszcze 

zów. Był blady, a obrudzona białym |parę razy i znieruchomiał. 

waprem twarz, była jeszcze bardziej| Powstańcy zrozumieli. 

matową i blada. Gdzieś z czoła spłys| Komendant zdjął furażerkę. 


wała krew rozmazując się po całej| Pierwszy bojowiec Kadry Polski 
twarzy. Niepodległej nie żył, 


Znieśli go na dół. Nie wracał do z pydawnietw 


przytomności. tk ź 
Prawo dla wszystkich 


Pierwsze trzy czołgi  Skręciły 
{Traugutta i zwróciwszy lufy na są- 
: ; PE siedni budynek Dyrekcji Gazowni 
Janusz Milcz-=Likowski j przy. Kredytowej płuły raz po raz 
k ż ogniem. Następne dwa zbliżały się 
m + coraz bardziej'ku przygotowanej pla- 
Smierć Mundka kz 
i) LeS — Muńdek! — zakrzyknął Wiktor 
Powstanie właśnie dogasało. Od-| Właściwa linia obronna. ciągnęła|__ -złaź na. dół. Tu będziesz bardziej 
działy powstańcze trzymały jeszczejsię wzdłuż rozległego Towarzystwa | potrzebny. 
w rękach z wielkim trudem pozycje, | Kredytowego Ziemstwa, a później o- Głos wołającego / zagłuszył silny 
a powiększający się ciągle brak amu-|sławionego Arbeitsamtu, który opadł warkot motoru i terkot strzelają- 
nicji i broni wskazywał na osta-|na ziemię, a rozsypane resztki zacho- cych bez opamiętania karabinów ma 
teczny rezultat. „|dziły aż na połowę jezdni. Wśród szynowych z niemieckiego zamka: 
Była połowa września 1944 roku. zwalisk, zza porobionych naprędce] powstańcza obrona milezała. 


kościół w 1940 


Jego kolegi nie można było znaleźć. 
Zawaliło go od razu. 


Kompania Kadry Polski. Niepod-|stanowisk strzeleckich trzymali ten| Na próżno wieżyczka obracała się Przybyły lekarz „popatrzył. ) Ukazał się drukiem dekret o pu- 
ległej „Perkun*- zacięcie broniła kluczowy punkt wstępu sdo śródmie- | ną wszystkie strony — w promieniu Nie . wyjdzie - — . powiedział blicznej gospodarce lokalami i kon- 
swojej. twierdzy. Chłopcy wiedzieli, |*©'a chłopcy z „Perkuna“. ognia nie można było nikogo zauwa-| krótko, troli najmu w opracowaniu adwokata 


Ranny poruszył się. 

— Może jędnak — pytały oczy ko- 
legów. 

Płynęły minuty przerywane salwa- 
mi wycofujących się czołgów. Gdzieś 
zupełnie blisko buchnął wystrzał 
„Piata”, a w chwilę potem chóralny 
okrzyk z kilkunastu piersi: 

— Hurrtraaa! 

— Zrobili szkopów — ktoś mru- 
knal. 


że „Arbeitsamtu” nie oddadzą nigdy,| Po przeciwnej stronie ulicy Mazo-|;vę 
chyba, żeby wszyscy mieli zginąć,  |Wieckiej wystawiona była placówka,| ` Pierwszy czołg był zupełnie blisko. 
3 „Ja stojąca o 150 metrów z tyłu bary- Tuż. 

Plac Małachowskiego poryty był ada odnniala lączność x trdnóm Už. 
kraterami bomb i granatów, a spa- Tirita i Dojeżdżał do bramy. 
lony już w 1939 roku wielki gmach ; Wiktor wychylił się z bramy i z 
po prawej stronie placu patrzał pu- rozmachem  cisnął filipinką. Słup 
stymi, teraz na nowo okaleczałymi Zmęczone armaty z rzadka WYSY- ognia strzelił w górę. Eksplozja wcei- 
oczodołami okien. Na miejscu, gdzie |3łY niszczące pociski, a senne jesz-| snełą klapę włazową do wnętrza. Sta- 
stał drewniany kiosk przy rogu|cze karabiny maszynowe budziły się|lowy kolos-poruszył się bezradnie i 
Traugutta, należały poopalane napół|dOPiero do swej Śmiercionośnej ro-|;akby szukając schronienia podsunął 
belki, które porozrzucał wybuchły |boty. się pod ścianę domu, akurat prosto 
tam pod koniec sierpnia pocisk ar>} Chłopcy drzemali leżąc na gru-|padle do okien, gdzie znajdował się 
tyleryjski. W okrągłej kopule ko-|zach, lub wygladając ku liniom nie-| Mundek. s 
ścioła ewangelickiego porobiły gra-|mieckim, opierali głowę na karabi-| Robert cisnął jeszcze z okien na 
naty otwory, zaglądając jakby cie-|nie, do którego było tylko po dzie-|parterze butelkę z benzyną. 
kawie do wnętrza. Na środku placulsięć sztuk amunicji. Czołg zaczął się kopcić, a filipinka 
jedno z drzew wyciągało ku niebu] Z daleka doszedł, przytłumiony|rzucona przez Mundka uszkodziła na- 
samotną, zieloną gałąź, podczas gdy|jeszcze, warkot ciężkich motorów. Li- stępny, który natychmiast z trudem 
reszta z uschniętymi liśćmi wałała|jnia poruszyła się. Teraz słychać by-|zaczał się wycofywać. 
się wśród gruzów porozrzucanych poljo caikiem wyraźnie trzask gąsienic.| Zamkniętych we wnętrzu płonącego 
całej przestrzeni. | Jadą czołgi. czołgu ogarnęła panika. Ich okrzyki, 


T. Jackowskiego. radcy prawnego Za. 
rządu Miejskiego w Łodzi. 

Broszura ta z działu „ustawy. dła 
wszystkich” poza tekstem dekretu za- 
wiera cały szereg objaśnień do kaž- 
dego artykułu. : 

W obecnym okresie borykania się z 
trudnościami -uzyskania mieszkania 
praca adw. Jackowskiego spełni nie- 
wątpliwie swe zadanie i ułatwi sze- 
rokim masom zorientowanie się w 

Przyszedł komendant. kwestiach mieszkaniowych zwłaszcza, 

— Co z Mundkiem? że ma ona charakter popułaryzacyjny. 

— Źle... nie wyjdzie. Ma parę| Cena książki bardzo przystępna. 
chwil życia. , Wynosi tylko 30 zł. | 


Był wczesny ranek. 


| 
 dlie poóoba Ci się praca w Spółózielni? 


Zostań jej członkiem — popraw 


WIMONODULAUANUWSNNANNUOUAMA ND RENO ROZOWE OJO AJARZZŹANANRKOJJINNARNNOR 


Kartki z pamiętnika 1934 r. Żandarmeria w hełmach legionów z| W'pewnej chwili rusza całe Kole-|najpierw pióropusze straży, a potem 
7 długim czarnym włosieniem, spadają- 


gium kardynalskie i każdy z tych|białą postać Ojca Św., pochylającego 


° f . cym na złote blachy napierśników, czcigodnych starców klęka na ostat.|się ze Sedii naprzód i błogosławiące- 

j l ©. a noe u Rzy mue gwardia papieska, i cały ten pochód |nim stopniu tronu i całuje stopę i|g0 Rzym zebrany u Jego stóp w Sy- . 
. |zbliża się majestatycznie do tronuj pierścień na ręku Papieża. Na ostat-|nowskim hołdzie i. uwielbieniu. Jest 
na wzniesieniu, na którym zasiada |y zjawiają się dostojnicy KośŚcioła|taka cisza, że nawet do nas dolatuje 
Papież. Obok Niego stają dwaj Koptów i składają starodawnym zwy-|2105 Papieża wymawiającego wyraź- 
„strażnicy tronu Papieskiego” po pra- nie słowa benedykcji. AA potem za- 
wej ks. Marcantonio. Colonna, po Te- raz przebiega przez tłum, jak przez 


wej ks. Orsini. Cala historia papie. olbrzymią taflę morza, fala entuze 


Zachodzi ogromna różnica między osobistą reakcją stałego mieszkań- 
ca Włoch a przybysza z dalekich krajów, na różne ceremonie kośŚciel- 
ne i niezwykłe piękno ich ram. — Wielkanoc w Rzymie! Kiedy wycho. 

(dzi się z kościoła ze świeżym wspomnieniem  lodowatego - wichru 


czajem dary hołdownicze: kadzidło, 
mirrę i żywe gołębie w  złoconej 


wciskającego się pod gruby plaszcz zimowy, deszczu ze Śniegiem| | y ; aere Ai Rlatte. x 3 A 

i błota, a widzi się przed sobą jarzące słońce. oi uei PRII. skiego Rzymu łączy się najścisłej z 3 ę ? „_. |Jazmu: Eviva Papa Eviva! I WSZYS= 

srebrzyste sł fontan i świeże kwiat d Z ldzi żory dy wt Skye; jago mare a cy klaszezą w dioni tak zawzięcie, 
7 EPT PARP ZR ar -DR się skończyła, a tłum ruszył na plac|zę aż gołębie uciekają z najdalszych 


wesołych ulicach, to ma się podwójne używanie, pódwójną radość. „Po obu bokąch tronu ciągną się dłu- św. Piotra, aby tadh ochóki wad Di 
Do duszy dalekiego przybysza przemawia bowiem wówczas nie tyl- gie stalle zapeinione Kolegium Kardy- gosławieństwa papieskiego. Nam po- 
ko powaga. ` : nalskim i resztą najwyższych dostoj- r 
: ników Kościoła. 


zakątków facjaty Bazyliki i chronią 
się pod szęrokie wachlarze palm o- 
* WARKA, á aiz á zwolono przejść przez szereg koryta-|grodu watykańskiego. 
piersze ięto Wielkanocy by-| „Tu es Petrus et super hanc petram rzy watykańskich i ustawić sie na í K Í 

łem już o 8 w Bazylice Św. Piotra, |aedificabo Ecclesiam meam', — brzmi| Na pierwszym stopniu tronu stoi RA. je widać doskonale Tok. Saar prady sj ts popa 
aby asystować Mszy Św., odprawianej złoty napis wokół kopuły Bazyliki. młody prałat, mistrz ceremonii i krót- gię położoną nad wejściem głównym |także Rzymu fiesjstówskiógo: Pak 
przez Ojca Świętego. Pius XI lubi| A oto nad tą rozmodloną ciżbą|kimi gestami ręki i głowy kierdjej, której odbywała się niegdyś koro-|wała Roma aeterna, sedes S. Apo- 

opóźniać to też Msza Św. zaczęła |ludzką zjawia się Jego Następca, w|każdym szczegółem skomplikowanej nacja papieży. U naszych stóp-tśrowi |stalorim/ yy "ZR 
się dopiero przed samą dziesiątą. O-|białej szacie, i ręką w białej ręka-|ceremonii kościelnej. Na jego skinienie się plac: od sięcy. tysięcy.> Madej: : h 
pisywano jej ceremoniał niezliczoneļwiczce, na której lŚni pierścień Świę- |podbiegają asystenci, wkładają i zdej- c „a nisadl Bym Asa gł: ta 006: I mimo woli zaczyna się rozumieć ` 
już razy. powiem więć tylko krótko. |ty, błogosławi tłumy. Srebrne trąby|mują z głowy Ojca Św. mitrę (a On za lu, aby odebshć błozociawieńctwo | ME I "urok Wiecznego Miasta 
Że jest to jedna z najpotężniejszych |grają fanfary. słychać szczęk prezen. |każdym razem poprawia sobie sam prze- mi Pre g „(dla całej ludzkości. Tutaj przecież 

3 > ; 3 pi ; z : s jca Św. Urbi et Orbi. Jak okiem i SiĘ: 

manifestacyj duchowej siły i panowa-|towanej” broni przez gwardię papie-|krzywioną piuskę i zburzoną, jeszcze żięgiiąć, bd: <wójóciś «do Bazykiki dł tworzyły się ramy praw obowiązują- 
nia, jaką zna dzisiejszy Świat cywili. |ską. a poiem jeden wielki krzyk:|dość gęstą czupryne). to przykrywają| ©," Harana oa |eych przeważnie do dnia dzisiejszego. 
zowany. Żaden z dyktatorów, ani ce-|Eviva Papa, Eviva Papa! Nad Sedia|kołana Jego białym haftowanym w|P9 Tyber, ri zag odkryte głowy|Stąd szła znajomość kultury grece 
sarzy. na nią zdobyć się nie potrafił |Gestatoria, niesioną przez przybranych |złote desenie brokatem, to odkrywają. | Udzkie. Kiedy Zaar PEWEAĘ SiE |kiej, stąd rozchodziły się na cały ` 

Wielkość Kościoła obchodzącego|w Średniowieczne szaty  giermków.|to podsuwają poduszkę. aby ukląkł, szklane podwoje Loggii ì służba WYy- |znany podówczas świat zasady orga- 
swoje święto, na tym właśnie polega, [powiewają piórodusze strusie, kroczy |to ją znów wyciągają, to podchodzą |Wiesza duży dywan z emblematami |nizacji państwowej, władzy i kultury. 
że jego wladzy poddaje się człowiek jgwardia szwajcarska w  mundurach|z bogato oprawnym mszałem, aby|PaDieskimi, oczy wszystkich skiero-|Tu zrodziły się podwaliny nauki 
dobrowolnie. Te dziesiątki tysięcy lu-|wymyślonych przez Michała Anioła, |Ojciec Św. przeczytał jakaś modlitwę, | Wuja się ku temu miejscu i nie opusz- |Chrystusa i filozofii chrześcijańskiej, . 
dzi, zalewających nawę i wszystkie |szambełani w bogatych szatach hi.|to cofają się na bok... 1 tak godziny|czają go odtąd ani'na chwilę. I znów|Tu, w Rzymie, zaczęła się epoka hu- 
kaplice, przybyły tu z własnej woli, |szpańskich, białych kryzach i pele-|plyną jedna za drugą, a do końca je-|tłumy czekają dość długo, aby tym|manizmu i odrodzenia ducha ludz- 
aky siożyć hali Głowie Kościoła rynkach, zawieszonych na ramionach, szcze daleko. śniej wyłuchnąć, zobaczywszy kiego. Wtedy, kiedy w dzisiejszym 
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Szczecin, w kwietniu. 


Jeśli możnaby coś zarzucić organiza- 
= torom wielkich uroczystości szczeciń- 
= skich, to chyba to, że urządzili je o 
= miesiąc za wczeŚnie. Szczecin bo- 
= wiem, jako jedno z najpiękniejszych 
_ miast ogrodów, zajaśnieje swym prze- 
_ pychem zieleni i kwiecia dopiero w 
~ maju. Organizatorzy uroczystości, WY- 
/ bierając termin wcześniejszy, kiero- 
< wali się jednak względami politycz- 
| nymi, by w przededniu wielkich kon- 
ferencyj międzynarodowych 'zamani- 
 festować odwieczne prawa Polski do 
tego miasta. Uroczystości, jak pisali. 
śmy, cel swój w pełni osiągnęły. Na 
"oczach reprezentantów wszystkich 
= mocarstw ze Stanami Zjednoczonymi, 
Związkiem Radzieckim, Wielką Bry- 
= tanią i Francją na czele, przy udzia- 
le ambasadorów i posłów wielu naro- 
_ dów Świata oraz dziennikarzy naj- 
większych pism londyńskich, nowo- 
- jorskich, moskiewskich, paryskich i 
| innych — kilkudziesięciotysięczne re- 
/ prezentacje wszystkich ziem Rzeczy. 
| pospolitej  zadokumentowały swą 
` zwartą, nieewzruszoną wolę bez- 


Szczecin miasto 
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mężczyzn 


Kobiety mają szanse założenia ognisk domowych 


skiego z rąk władz radzieckich, spo-j Najbardziej pocieszającymi obja- 
dziewany jest dalszy duży napływ Po-|wami Szczecina to wzmożenie się 
laków tak z Polski Centralnej jak i zjaktywności gospodarczej w mieście 
emigracji. Wielu bowiem repatrian-|oraz przyspieszenie procesu norma- 
tów, którzy stracili wszystko i dojlizacji stosunków społecznych, co po- 
dawnego miejsca swego zamieszkania |ciąga za sobą tak pożądany wzrost 
nie mają po co wracać (np. dó War-|bezpieczeństwa. f ; 

szawy), po wylądowaniu w Szczecinie| Szczecin — to miąsto przyszłości. 
osiedlają się z miejsca .w tym mie-|Każdy miesiąc i każdy rok zmieni 
ście. Miasto bowiem posiada dziwny oblicze miasta na korzyść. Inicjatywa 
czar, przykuwający tych wszystkich,|prywatna ma tu wspaniałe pole do 
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Wszystkim naszym Abonentom, Czytelnikom, 
Współpracownikom i Przyjaciołom składamy 
setdeczne życzenia 


zdrowych 
i szczęśliwych Świąt! 


Redakcja t Administracja „lustr, Kur. Polskiego" 


którzy znaleźli się w jego murach. działania. Szczecin donośnym gło-|Zdolności jednych, właściwości dru-|korzyści militarne czy komunikacyj- 


Tym chyba również tlumaczyć należy sem woła przede wszystkim o ludzi|gich, stworzą amalgamat, który wyj-|ne. Ziemie zachodnie stają się tyglem, 
tak szybkie zaaklimatyzowanie się no-|— o ludzi ofiarnej pracy i wielkiego|dzie tylko na korzyść calemu naro-|z którego wyjdzie niebawem nowy 
entuzjazmu. Nieubłaganą  natomiast| dowi. 


wych jego mieszkańców. 
A Niemcy? Jest ich w tej chwili wjwalkę wypowiedział szaąbrownikom, 


typ Polaka, człowieka o nowym po- 
Problem ziem zachodnich obejmuje |glądzie na Świat, człowieka niewątpli- - 


Szczecinie jeszcze 30.000. Liczba ich |mętom społecznym i ciemnym indywi.|przez to nie tylko konsolidację życiajwie dodatniego i zdolnego do realiza- 


jednak ciągle maleje. Codziennie bo-|duom, narażającym na szwank dobre 
wiem Szczecin opuszcza około 1.500|imię pioniera polskiego. Dla ludzi 
Niemców. Jeśli uwzględnimy, że po|o niewyraźnej przeszłości i ciemnych 
trzecim naszym wejściu do Szczecinajcelach miejsca w dzisiejszym Szcze- 
było ich tam 84.000, a 1 stycznia br.|cinie nie ma. Szczecin bowiem to 
55.000, to przyznać musimy, że odby-|wielka rzecz. to najbardziej na za- 
wająca się pod kontrolą angielską chód wysunięte polskie „okno na 
planowa akcja usuwania Niemców ze|świat” i brama, otwierająca przed na- 
Szczecina rychło całkowicie odniem-|mi nowe horyzonty, gwarantujące na- 
czy to miasto. rodowi lepsze jutro. | 


gospodarczego, podkreśla nie tylkolcji wszystkich: palących: problemów. 


Żygzaki 


Ogród zoologiczny w Toruniu 
Łudziłem się, że będe fafszywym|tej sytuacji, robiłem  śtarańia, by 
prorokiem. Przepowiadałem niedaw”|święta przesunąć, ale powiedziano . 


no, że paczki świąteczne otrzymamy 


mi, że tego nie da się zrobić, bo już 


względnego trwania na tych ziemiach 
- Bolestawowych. z oblicza których nie 
zdołała zetrzeć słowiańskości nawet 
_ wielowiekowa okupacja prusko-nie- 
__ miecka. £ 


Szczecin pod rządami polskimi roz 
wija się w szybkim tempie. Odradza 
się na oczach polskość tego miasta. 
Według danych Miejskiego Biura Ewi- 
dencji Ludności na dzień 1 stycznia 
© br. Szczecin liczył 28.038 polskich 
mieszkańców. W ciągu trzech osta, |; 
tnich miesięcy lùdność polska wzrosła ji 
do 40.225 mieszkańców. Szczecin jest 
miastem mężczyzn i to mężczyzn mło- 
dych, w siłe wieku, w znacznym pro- 
cencie nieobarczonych rodziną. Jest 
C ich w Szczecinie 20.597, gdy kobiet 
/ tylko 14.541, a dzieci do 14 lat — 
~ zaledwie 5.117. W tych warunkach 
szanse kobiet, podobnie jak w pierw- 
szym okresie kolonizacji Ameryki, są 
| pomyślniejsze niż w Polsce' *tentral-* 
_ nej o dużej przewadze kobiet. Mał. 
żeństw już dzisiaj zawiera, się w 
|| Szczecinie niemało. Tendencja jest 

> wyraźnie zwyżkowa. Kiedy np. w 
ub. roku zawarto w Szczecinie tylko 
86 małżeństw, w I kwartale br. przez 
= szczeciński Urząd Stanu Cywilnego 
- przewinęło sią już 162 par nowo. 
Żeńców. Liczba zawieranych mał- 
żeństw jest w Szczecinie procentual- 
nie znacznie wyższa. niż na Starych 
ziemiach polskich: — głównie dzięki 
idealnym warunkom mieszkaniowym. 


W Szczecinie do 1 stycznia br. uro- 
dziąo się 87 polskich niemowląt, a w 
I kwartale br. zanotowano już 153 
urodzeń, w tym 78 chłopców i 75 
dziewcząt. 

W następnych miesiącach, w związ- 
ku z uruchomieniem szeregu nowych 


mieszkańcy Bydgoszczy 


przypominają 


Starsi 
niewątpliwie 


W cyklu naszych artykułów o zie- 
miach odzyskanych poruszymy „nie. 
zwykle istotną kwestię scalenia naro- 
du. polskiego. Nikomu nie było taj- 
nym, że do niedawna tzw. partykula- 
ryzm w Polsce dochodził do prawdzi- 
> wego absurdu, że pieczołowicie hodo- 
placówek przemysłowych i oms wane i kultywowane odrębności dziel- 
wym przejmowaniem portu Szczeci. nicowe stawały się realną przeszkodą 
SORUJUJIJRRURARARSRNOJRARARNRASDURSARARRÓKNNX w procesie konsolidacji narodu, a co 
Berlinie dzikie wieprze zbierały żo-Żza tym idzie, w procesie odbudowy 
łędzie w głębokich jarach ciemnych m „pmitókawą AR ae 
" s0rów, w Rzymie kwitła nauka i sztu- szych podstawowych założen i celów. 
ka i trwał od dawną uprawiany zby- ⁄ Byt to smutny posiew zaborów. 
tek życia i kultury! 4 Naród polski, podziełony przemocą 
- Potem przyszły czasy upadku. między trzy państwa, oddzielony od 

Ziemia włoska była jakby bezpańska. Źsiebie murem sztucznych granic, po- 
Cesarzowie i króle dzielili się nią do- zostający przez całe wieki pod orbitą 
woli, lub uważali ją za rekompen- 7 zupełnie przeciwległych wpływów 
satę za przegrane wojny lub straco- (kulturalnych i materialnych, mających 
ne trony. A mimo to Roma aeterna Ńswe źródło już nie w ramach państw 
była zawsze ośrodkiem świata. Świec- czy dzielnic geograficznych, ale ca. 
ka władza papieży kurczyła się co- Nłych kontynentów zatracił swoją jed- 
raz bardziej, aż w końcu ograniczyła Nność, wykształcił się na różnorod- 
się do samego miasta i jego najbliż- \ nych wzorach, nabrał takich czy in- 
szych okolic, a mimo to, kiedy Napo- nych cech charakteru, właściwości ję- 
leon I wysyłał do papieża swego am- J zykowych, obyczajowych itd. Dwa. 
basadora, dał mu taką instrukcję: Sdzieścia parę lat wolności nie zatarło 
Proszę z papieżem w ten sposób tych różnic, i owszem, dzięki nieprze- 
pertraktować, jak gdyby on posia myślanej polityce niektórych mężów 
di półmikonową amip! slana podeyeano waajzana ask, 

RE Jo przez odmie' 
"om T : sę ADATRA = polityczne i gospodarcze, przez podział 
Sika zac staińcadych tlu- \ Polski na A i B, przez chroniczną cho- 
mów, klęczących w pokorze na placu \ 109e mniejszości narodowych, leczoną 
Es Piot ra przed majestatem widomej zmiennymi. a przez to najgorszymi 
Głowy Kościoła rzymsko-katolickiego, \ metodami. 
wie się doskonale dlaczego mimo tylu À Okupacja hitlerowska nie zmieniła 
katastrof, pożarów, oblężeń i zawie- Ń tego stanu rzeczy. Wprawdzie zatarły 
ruch wojennych, Rzym pozostał zaw-N się te I owe uprzedzenia w obliczu 
sze tym, czym był przed wiekami. BoŃ wspólnego i doraźnego niebezpieczeń- 
był i będzie nadal stolicą — nie dy- Ñstwa, podział jednak ziem zabranych 
nastji Sabaudzkiej, bo ona może Nna tzw. generalne gubernatorstwo i 
przeminąć — ale stolicą katolicyzmu S ziemie wcielone do rzeszy, odmienne 


kiego 


Trojaczki bydgoski 


przetrważy wojnę 


sobiem. 7) lub w Redakcji naszego pisma. 


Problem scalenia narodu 


- Stopić w jedno s 


Nin 1 tam metody traktowania Polaków |wyrachowana natura Wielkopolanina.|widać na wim „tandety“, 


normalnie — po świętach. Przepo-|kalendarze na ten rok są wydruko- 
wiednię tę oparłem na głębokiej psy-|wane. — A mówiłem swego “asu 
chologicznej znajomości naszych zdol-|że w pierwszym- rzędzie: należ; dru- 
ności organizacyjnych, zdolności do-|kować podręczniki ezkoine —- nie 
kładnego przewidywania  wszystkie- |usfuchali i stąd nieszczęścia tego nie 
renię i Czesia Ceranowskich, urodzo-|99 Zawsze w ostatniej chwili, no i|dało się już naprawić. 


nych w czerwcu 1938 r. Rodzice troe| Węszcie na znajomości ARIS Zastrzegam się tylko przed tym, 
jaczków znajdowali się wówczas w PETA Tacte] na- znajomości | mię żeby ktoś, czytając mój felieton za 
jężkich warunkach materialnych. ET wszeikich granicą, fałszywie go, czasem nie in- 
Za pośrednictwem .Dziennika Byd. i terpretował. Żeby nie tłumaczył iż 
goskiego” pp.  Ceranowscy zwrócili Tymczasem, wszelkie znaki na zie- tak im się w ca dobrze pią 
stę do społeczeństwa bydgoskiego z mi 1 a zaczęty wyraźnie zwie”) żę największym nieszczęściem dla 
prośbą o ułżenie ich doli. stować, że może stać się inaczej. —|ni-y jest zjedzenie amerykańskiego 


; $ Samemu szumowi, jaki wokół tej A 
Jak się dowiadujemy, zarówno|sprawy zrobiono, nie wierzyłem. Nie naa ONIE AAAS by- 


rodzice, jak i ich trójka przetrwalí|wierzyďem też listom, które na gwałt 
wojnę. Ich sytuacja materialna „je- się sporządzało, ani nawet temu ogo-| Całym naszym nieszczęściem jest 
dnak — mimo że p. Ceranowski jest|roceniu nas z ostatnich resztek. go-|nasza dobra wiara. — Wierzymy 
obecnie pracownikiem ogrodów miej tówki, którą wprost wymuszono na|wszystkim i we wszystko, — wierzy- 
skich — nadal jest ciężka.  Matka|nas ‘ako opłatę za te paczki. Dałem| my nawet w Wydział Aprowizacyjny 
trojaczków tą drogą zwraca. się dojsię jegnak nabrać ma tę ostatnią nie-|i jego oficjalne komunikaty. Ale 
mieszkańców naszego miasta z pro-|zwykłą kometę — uwierzyżem temu|cóż Wierzyć jest źle, nie wierzyć też _Ț 
Sbąa' o pomoc ofiarowanie dla dziecilobrzezaniu tych biednych kart żyw-|nie dobrze. Za moją niewiarę prze- 
obuwia, bielizny i ubrania. nościowych z trzech, nie tyle war-|zwano mnie czarnym krukiem, a 
A może w ostatniej chwili czyjeś|tościowych, ile nadzieją cuchnących|ostatnim moim proróctwem tak się 
czułe serce sprawi dzieciom „święco- odcinków. — Jak mi to już wycięli|koleżanki w biurze podenerwowały, 
ne* ? — uwierzyłem. Teraz, to nawet gdy-|że przezwały mnie łysym krukiem, 
i i à by mi ślepą kiszkę wycięli, nie uwie-jz powodu zapewne tych kilku wło- 
Ofiary złożyć można rodzicom tT0-|rzyzbym; no ale na te bloczki — przy”|sków, które mi na głowie waku;ą. 
jeczków (Bydgoszcz, Luhejska 14, [znać muszę — nabrałem się. Tego sa-|Za tego czarnego kruka, nie bardzo 
mego jeszcze dnia otworzyłem tejsię tam obrażam, bo był przecież na 
ostatnią, najbardziej wartościową Świecie inny obywatel, którego rów” 
konserwę — ten boczek, który wrazjnież przezywano czy nazywano Czar- 
z barankiem z tektury i zielonym|nym, a miał być ponoć bardzo po- 
owsem, miaży zdobić mój świątecznyjrządnym człowiekiem, ale ta druga 
stół. Teraz za to ten boczek mi bo-|zioŚliwa uwaga podenerwowała mnie 
kiem wyłazi, gdyż mam żonę — prze-|do tego stopnia, że na pierwszego, z 
praszam — chciałem powiedzieć wy-|tych pieniędzy, które zaoszczędzę na 
rzuty sumienia, I tu — obiektywniejświętach, kupię sobie perukę. — Sta- 
rzecz oceniając — muszę przyznać, |ry koń, czarny kruk — dodadzą mi 
że ma ona, po raz pierwszy może od|zapewne jeszcze kilka zoologicznych 
kilku lat, zupełną rację. No bo ro-|przezwisk ʻi w rezultacie Toruń uzy- 
zumuje logicznie. Gdy mnie pyta, cojska nową atrakcję — ogród zoolo- 
więc bedziemy jedli na Święta, sam|giczny., Gdyby to przypadkiem na- 
mniszę przyznać, że tej tektury nie, |stąpifo, to sam bym starał się o to, 
boczku już nie ma, no więc został|by nie był żywiony na przydziały 
tylko ten zielony owies. Wiem, że|kartkowe Miejskiego Wydziału Apro- 
przez całe święta zostanę już z tego|wizacyjnego, gdyż jako prawdziwy, 
powodu starym głupim koniem, ale stuprocentowy. przyjaciel zwierząt, 
sami powiedzcie, czy nie powinie-|nie mógłbym obojętnie patrzeć na 
nem był uwierzyć tak poważnemu za-|celowe dręczenie głodem tych moich 
biegowi rytualnemu? ulubionych i kochanych faworytów. 


Chciałem jednak jakoś wybrnąć z Tadeusz Szwec 


„trojaczki bydgoskie", Marysię, Te- 


i odmienne rozwiązywanie zagadnie- 
nia polskiego doprowadziły do zadraż- 
nień innego typu, znacznie niebez. 
pieczniejszych i wymagających od 
dzisiejszych „lekarzy” sporego wy- 
kształcenia w kwestii narodowościo- 
wej. ogólnej orientacji i instynktow- 
nego wyczucia. Zbyt grube palce mo- 
gą całą robotę scalenia popsuć, jak to 
się już niejednokrotnie stało z tzw. 
ludnością autochtoniczną polską na 
ziemiach odzyskanych. 

Jest to jednak zagadnienie inne i 
nie podchodzi pod ramy tego artyku- 
łu. Nam chodzi tylko i wyłącznie o 
proces, jaki się wobec nas i mimo nas z 
odgrywa obecnie głównie na ziemiach ; 
odzyskanych, a także w całej Połsce, || 
o proces zacierania się różnic dzielni-| 
cowych przez umiejętnie pokierowaną || 
akcję osadniczą. Jest bowiem rzeczą |: 
jasną do przewidzenia, że współżycie | 
różnorodnych elementów na jednym|. 
terenie, aczkolwiek początkowo natra-|: 
fiające na duże trudności (czemu dat 
ostatnio wyraz wojewoda Śląsko-dą:|| 
browski i zachodnio-pomorski) musi || 
z czasem ulec ogólnej harmonii: a w 
naszym interesie leży, aby ten proces 
trwał jak najkrócej. Nie jest to zagad- 
nienie jednolite i niezmienne wejf 
wszystkich rejonach tak odzyskanych, 
jak i pozostałych, gdzie osiedlana jest 
ludność napływowa. Nie można wszy- 
stkiego podciągać pod jeden mianow- 
nik: umiejętne pokierowanie akcją 
osadniczą, niedopuszczanie do tworze. 
nia się grup regiondlnych, sobie nie- 
przychylmych, uregulowanie sprawy 
ludności autochtonicznej na pewno 
całość zagadnienia uprości i przyŚpie. 5 $ z 
szy. Różnorodna ludność wnosi różno-| Handel powojenny w Berlinie w wielkiej części opiera się na wymianie. 
rodne wartości kulturalne. Jednostko- | Na ulicach i placach do tego przeznaczonych spotkać można tysiące mie 
wemu indywidualizmowi i wybujałości jszkańców zniszczonej stolicy Niemiec, oferujących do wymiany najróżniej. 
wschodniej przeciwstawia się ścisła, |sze przedmioty codziennego użytku. I Berlin ma swój „Kercelak”, ale małą 
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Nowe groby masowe l 


W trosce Od spec Feniks powstały z popiołów... żę 
o młodzież | wsie Przemysł Włókienniczy na Dolnym Śląsku BOGEN V ae 


Płockiem Niemcy kony rek masos 
wych morderstw na Polakach. w 


mysłu, tworząc nowe formy organi.| 7 roku odkryto w zamaskowanych 


ka I. K.P. 


Do rzędu państw, którym długo=|; 
letnia wojna czy okupacja mocno 
przetrzebiła szeregi fachowców,| Rychbach, w APA darczy państwa. 
należy Polska, zwłaszcza, że po-| Polska, tracąc tereny wschodniej W roku 1945 przemysł zostaje u-|zacyjne, uporać się musłało z olbrzy- mogiłach kilkaset. ofiar bestialstwa 
trzebujemy jeszcze pełnowartościo-|i uzyskując zachodnie, staje się z|państwowiony, znikają dawne formy|mimi trudnościami nie tylko we. hitlerowskiego. Ostatnio znowu od- 
wego elementu do zaludnienia Ziem państwa rolniczego państwem rolni=|organizacyjne, tworzą się nowe, 0=!wnętrznymi, ale i terenowymi. kryto mogiłę, w której znajdowały się 
Zachodnich, przestawiając się z|czosprzemysłowym, a przesunięcie kreślone ideowo, choć nie skonkre-| Jeśli porównać Ministerstwo Prze- zwłoki 58 osób. Przy zamordowanych 
państwa rolniczego na ośrodek mysłu np. z min. leśnictwa, zatru= znaleziono dowody osobiste i różne 
przemysłowy. dniającym 10 tys. pracowników, ko-| dokumenty. | 
rencie oe A ; | o: Paegli Sirip = Mogiła była zrównana z ziemią id 

aszają zapotrzebowanie; re- 

ży || roli, Minist o Przemysłu, grubo przykryta liśćmi. Ekshumacja 
jaką : zwłok złożonych do wspólnej mogity 


:| granic przeklasowuje układ gospoejtyzowane jeszcze. Ministerstwo Prze- ap, 


projektowane jest utworzenie oddziel- |łecznych oraz miejscowej ludności. | 
 |nych Ministerstw: przemysłu lekkie- 
go, włókienniczego i ciężkiego, C= A 
becnie jednak, na skutek braku kadr, | wydzielone, które dorównują Zjednos 12 
epiej jest zgrupować ludzi w je- [czeniu i związane są w jednostki - 


zachodu. Brzmi to paradoksalnie, 
a jednak ma swoje głębokie uza- 
sadnienie. 


- 80% wracających z zachodu sta- 


w. pol 


-wiednią pracę — trzeba przecież 


' dając tym samym możność ukoń- 


nowi młodzież, wywieziona przez 
okupanta na roboty rolne ij do fa- 
bryk zbrojeniowych. Ten poważny 
odsetek jest całkowicie bez wy- 
kształcenia i zawodu. I ci wszyscy, 
niemogąc od razu otrzymać dobrej 
posady, są zupełnie niesłusznie 
rozżaleni do połskiej rzeczywisto- 
ści. Do tego, aby otrzymać odpo- 


posiadać odpowiednie kwalifika- 
cje, których braknie kompletniej: 
dzisiejszej młodzieży. ; 

Pozostała więc u nas do rozwią- 
zania ta sama kwestia. Polską mło- 
dzież trzeba będzie do nauki po- 
prostu zmusić. Lekki sposób za 
robkowania, układanie sobie życia 
bez wytycznych na przyszłość, idąc 
po liniii najmniejszego oporu — to 
pozostałości okupacyjne, które zde- 
prawowały naszą młodzież i trud- 
no jej zrozumieć, że ma znów na- 
giąć się do rygoru szkolnego, że 
ma cały wolny czas od pracy po-| 
święcić nauce, by zrobić z siebie 
wartościowego obywatela demokra- 
tycznej: Polski. k 


Powodem, który przed rokiem 
1939 hamował pęd do wiedzy, było 
ogólne zubożenie, brak kursów)? 
wieczorowych dokształcających, o- 


raz bardzo wysokie opłaty za nau-|slowa doprowadza do tego zaśle-|Po 30-tce jest zaledwie 10 uczni. 


— 


kę. Dzisiaj wszystkie te przeszko-|pjenja į bezmyślności, która już|lłość jest zastraszająco niska i 


dy zostały usunięte bezpowrotnie.|zą Jat parę odbić się musi fatalnie 
We wszystkich większych ośrod-jną życiu zbiorowym narodu pol- 
kach miejskich pootwierano spe- skiego. 
ejalne klasy dla t. zw. opóźnionych) Apy nie być gołosłownym, przy- 
, toczymy kilka danych statystycz- 
czenia szkoły powszechnej. Poc- nych, chociażby z samej Bydgosz- 
wstały klasy wstępne przy szko-|-zy, stolicy Pomorza, która ma 
łach zawodowych, utworzono spe-|także sporo zarejestrowanych bez- 
cjalne szkoły powszechne i specja!-| „ obotnych. 
ne gimnazja i licea dla dorosłych Szkołę Powszechną dla doro- 
od lat 18-tu, bez ustalenia górnej słych, mającą 1 klase Vl-tą i sześć 
granicy wieku, udostępniając przez|kjąs VIIl-mych, ukończyło zaledwie 
to wszystkim ukończenie tych 200 osób, a uczni liczy obecnie tyl- 
szkół A mimo tych ułatwień —|ko 277! Na terenie całego okręgu 
ciągle jeszcze cyfra garnącej się do pomorskiego znajduje się 5 spe- 
nauki młodzieży jest bardzo nikła, cjalnych gimnazjów i 1 liceum dla 
w stosunku do zapotrzebowań i w dorosłych od 18 roku życia, w tym 
stosunku liczbowym do tych setek; Bydgoszcz posiada także jedną ta- 
które powinny bezwzględnie swoje|yą. uczelnię. Wymienione gimna- 
wykształcenie uzupełnić. zjum posiada 12 klas z 590 ucz- 
Deprawacja wójenna, lekcewa- niami, zaś Liceum ma 4 klasy i 148 
żenie przyszłości i ta przedziwna,|uczni, których największy odsetek 


młodzież stojąca na uboczu nie ma 
absolutnie nie na swoje wytłuma- 
częnie, gdyż mocą specjalnych roz- 
porządzeń Ministerstwa Oświaty, 
pracodawcy muszą zwolnić tygod- 
niowo 18 godzin, a strat nie wolno 
potrącać z zarobków, zaś sama 
nauka odbywa się dopiero od godz. 
16-tej. 

Aby umożliwić jeszcze zdolnym 
samoukom zdobycie dokumentów, 
potrzebnych celem dalszego pięcia 
się w górę, młodzież od lat 18—30 
ma prawo składać egzamin przed 
Państwową Komisją Weryfikacyj- 
nc-Klasyfikacyjną. I wyłącznie na 
podstawie przeprowadzonego egza- 
minu ustnego i pisemnego, wydaje 
się trzy rodzaje świadectw, z któ- 
rych: a) uprawnia do zapisania 
się na I-szy rok studiów, b) do 
wstępnych studiów i c) umożliwia 


i| tej samej branży. 


dnym środowisku. 


Ciężar gatunkowy przemysłu włó- 
kienniczego 

Z 16 Centralnych Zarządów Mini- 
sterstwa Przemysłu, tworzących 
jakby departamenty, największym 
jest węglowy, następnie włókienni- 
czy, który jednakże już dziś ma 
większy kąt rozwoju od przemysłu 
węglowego, wielkością zatem zajmie 
pierwsze miejsce w grupie Minister= 
stwa Przemysłu. 


Jaka jest struktura Przem. Włók. 
z specjalnym uwzględnieniem Doln: 
go Śląska. 


Organem organizacyjnym, kierow- 


Łodzi, którego generalnym dyrekto= 
rem jest inż. Walenty. Wende. 
Temu to Centralnemu Zarządowi 
Przemysła Włókienniczego podpo- 
rządkowanych jest na terenie Rze= 
czypospolitej 20, a na Dolnym Ślą- 
sku 12 Zjednoczeń branżowych, opie 
rających się na zasadach terenowych 


Poza tymi Zjednoczeniami C. Z. 
P. Wł. podlegają 3 wielkie zakłady 


sy specjalne, a więc i nauczyciel- 
skie. 

Chyba nigdy dotąd w historii 
naszego kraju państwo nie poszło 
tak daleko na różnego rodzaju udo- 
godnienia, co obecnie i jeszcze ak- 
cja szkolnictwa nie znajduje na- 
leżytego zrozumienia wśród tych, 
którzy mają rozpocząć rzetelną 
pracę nad budową nowej, od pod- 
staw ojczyzny. 

Samej jednak młodzieży winić 
nie należy, część odpowiedzialno- 
$ci za to karygodne niedopatrze- 
nie į złlekceważenie nauki spada 
także na rodziców, którzy winni 
natychmiast przystąpić do napra- 
wy zła, póki jeszcze są możliwości. 

Polska potrzebuje odpowiednich 
ludzi na odpowiedzialnych stano- 
wiskach; masy ciemne, nieuświa- 
domione i niewykwaliffikowane u- 
trudniają tylko pochód ku lepsze- 
mu jutru i to trzeba zrozumieć i 


O ZZO Z ZZ AZ 


cechująca Polaków śpiączka my- przypada na wiek od lat 18—30.|pójście na wszelkiego rodzaju kur-|terau trzeba zapobiec. (x) 
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produkcyjne, 
Są to: 


szczególnego 


i Zakrzu. 
stylno-konfekcyjne w Prądniku, o= 
bejmujące 3 branże: Iniarską, bas 
wełnianą i konfekcyjną oraz 3. Zae 
kłady Iniarskie .Gruschwitz* 
wejsoli, 

Wyliczone Zjednoczenia i fabryki- 


wydzielone Śląska Dolnego obejmue 
e-i ją niemal cały przemysł włókiennie 


czy Ziem Odzyskanych. które uzue 


pełnia jeszcze jedno Zjednoczenie: 


Ponieważ bardzo liczne fabryki 
tej samej branży podlegają kilku Zje« 


by za dużą jednostkę organizacyjną, 


któraby nie podołała zadaniu, usta= i 


nowiono wyższy szczebel od Zjedno= 
czenia, szczebel, grupujący wszyste 
kie fabryki jednej branży w kilku 
Zjednoczeniach oraz fabryki wydzie» 


lone tej samej branży w jeden wys 


dział: dyrekcji branżowej CZPW. 
Dyrekcyj branżowych jest 7: bawełe« 
niana, wełniana, włókien  sztucza 
nych, konfekcyjna, jedwabniczo-ga= 
lanteryjna, dziewiarsko = pończoszni« 
cza i włókien łykowych. 


Takich dyrekcyj branżowych nie 
posiada nawet przemysł węglowy, 
posiada je jedynie przemysł włókiene 
niczy, gdyż kierowanie tak wielkim 
kompleksem bezpośrednio byłoby - 
bardzo trudne. 


Takim to zarządom podlega cae 
łość zakładów w ilości 1100, zgrupoe 
wana w Zjednoczeniach, obok due 
żych, wydzielonych w ilości 70, a 
na Dolnym Śląsku rozmieszczonych 
w miejscowościach: Rychbach. Wałe 
brzych, Piotrolesie. Bielawa, Zgos 
rzelice, Lwówek, Żóraw i inne. 

I w taki to sposób nadano kierunek 
celowemu planowaniu, umożliwiająe 
cemu osiągnięcie najbardziej wydaje 
nego kierowania całokształtem proe 


dukcji. 
Waleria Drygałowa 


zwane Kombinatami. 


1. Największy co do wielkości i 
znaczenia Kombinat 
Przemysłu Bawełnianego Dieriga w 
Bielawach, z oddziałem w Kudowie 
2. Śląskie Zakłady Teka 


w Nos 


dnoczeniom tej samej branży, gdyż _ 
skupienie ich w jednym stworzyło» 


- NAWEMINIC TY BOKSER 
WIE FRAKU 


— Radbym się wykąpać — odrzekł Harry. — Wszak 
noce przespane na ławce w parku publicznym nie sprzy- 
jają kulturze ciała. Niejednokrotnie nawet rąk i twarzy 
umyć nie mogłem... 

— Zgoda. Pouczę pana tylko o jego obowiązkach — 
powiedział Larkin. — Jak panu wiadomo, jestem ślepy 
na lewe oko. Napad z lewej strony jest też dla mnie 
specjalnie niebezpieczny, proszę zawsze tó mieć na wzglę- 
dzie. Czy pan mnie dobrze zrozumiał? 
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— W zupełności. 
— Poza tym mam jeszcze jedno żądanie. Być może 
wyda się to panu zupełnie niedorzecznym, niemniepj 
w razie przekroczenia tego warunku zostanie pan z miej- 
sca wydalony. Zabraniam panu korzystania z telefonu, 
a gdyby pod moją nieobecność telefon dzwonił, nie wolno 


' go odbierać, niech dzwoni dopóki się abonent nie znu- 


dzi i nie odłoży słuchawki. 

— Hm, nie rozumiem celu tego zarządzenia, ałe się 
do niego zastosuję. Czy ma pan jeszcze coś na sercu? 

— Owszem, jeszcze drobnostka — rzekł Larkin. — Od 
czasu do czasu będzie mi pan towarzyszył do rozmaitych 
lokali, a między innymi do potajemnych domów gry. Tak 
się składa, że tam najłatwiej jest spotkać ludzi, z którymi 
mam interesy. Otóż proszę o zachowanie ścisłej dyskre- 
ei. odnośnie tego co pan tam zobaczy i usłyszy. Ponieważ 
-przebywanie w tych lokalach sprzeczne jest z niektórymi 
paragrafami prawa, może się zdarzyć, że będzie pan po- 


ciągnięty do odpowiedzialności, ale grozi w najgorszym 
wypadku kara grzywny, którą oczywiście ja zapłacę. 

Harry przyjrzał się badawczo swemu dziwnemu pra- 
codawcy. 

— Jeżeli kluby te będą rzeczywiście tylko nielegalny- 
mi domami gry to zamilczę. Jeżeli jednak będą się tam 
działy inne podejrzane sprawy, to będę się czuł rozwią- 
zany z obietnicy zachowania dyskrecji. 

— Dobrze, dobrze — odpowiedział Larkin z dziwnym 
pośpiechem. — Więcej od Pana nie wymagam. 

Wyciągnął z kieszeni portfel, wydobył kilka bankno- 
tów. 

— Ma. pan tutaj 20 funtów, co stanowi czterotygodnio= 


we wynagrodzenie. I jeszcze 10 funtów na wydatki służ- 


bowe, z których będziemy się rozliczać raz w tygodniu. 

Powiedziawszy to opuścił pokój. 

Harry pozostał sam. Usiadł w wygodnym fotelu za 
biurkiem, sięgnął po przygotowane dła niego pudełko pa- 
pierosów, zapalił i zagłębił się w rozmyślania. 

Czuł się o wiele lepiej aniżeli przed paru godzinami. 
Niedawno zjedzony solidny obiad zaspokoił jego głód. 
Zdarzało mu się to od dawna po raz pierwszy, że mógł 
nie czując dręczącego głodu siedzieć na wygodnym me- 
blu, mając świadomość zapewnionego jutra. Tym nie- 
mniej świeżo uzyskana posada nie wprawiała go w za- 
chwyt. Był przeświadczony, że Larkin jest przynajmniej 
tyle samo wart, co jego prześladowca, a wydane przez pra- 
codawcę instrukcje wydawały mu się co najmniej dziwne. 
Co oznaczał naprzykład zakaz używania telefonu? Czemu 
zabroniono mu odbierać telefony pod nieobecność gospo- 
darza? Czyżby jego pracodawca się obawiał, że Welch. 

przeniknie jego tajemnicę? A może myślał, że któryś 
z jego znajomych poruszy niepożądany temat w mnie- 
maniu, że rozmawia z samym LarkinemĄ 


i t 


W każdym razie Harry Welch zdecydował się mieć 
oczy i uszy otwarte, by prędzej czy później przeniknąć 
tajemnice Larkina. 

Harry wstał. Wyjął z szafy potrzebną zmianę bielizny. 
Wszedł do łazienki, rozebrał się i z rozkoszą zanurzył się 
w ciepłej kąpieli. 


PANI BOYNE NIEPOKOI SIĘ 
W trzy dni później miały miejsce na pewnej spokoj- 
nej ulicy wydarzenia, o których Harry. dowiedzieć się 
miał znacznie później, chociaż były one ściśle związane 
z powołaniem go do pracy przez Larkina. 
O 9-iej wieczór powrócił Edgar Boyn do domu, a zaraz 


potem rozegrała się przed jego domem dramatyczna 
scena. 
Jakiś młodzieniec, który prawdopodobnie śledził Boyna, 


zatrzymał się chwilę przed drzwiami wejściowymi, pod- 
słuchując. Gdy usłyszał stuk zamykanych drzwi na dris 
gim piętrze, odwrócił się i zamierzał odejść, zderzył się 
jednak z człowiekiem stojącym za nim, który złapawszy 
go ręką za klapy ubrania spytał: 

— Jak się nazywasz chlopcze? 

Młodzieniec zbladł. . 

— O co chodzi? O co panu chodzi? 

— Dla kogo pracujesz — badał dalej nieznajomy, pod- 
nosząc groźnie pięść. 

— Dla kogo pracuję? — wyjąłzał młodzieniec. — Jes 
stem tu zupełnie przypadkowo. Czego pan w końcu chce 
odemnie? 

Nieznajomy rozejrzał się wokoło: oprócz wolno nad- 
jeżdżającego samochodu na ulicy nie było widać nikogo. 

— Więc jesteś tu zupełnie przypadkowo — zamruczał? 
Zaraz ci to wypiszę na gębie, masz! 

Cigg dalszy nastąpi 


NASZYM POCIECHOM NA WIELKANOC 
. Podwórko 


| zawołał indyk, roztaczając ogon jak|przestał kogut na chwilę tłuc strąki 
' wachlarz i potrząsając gniewnie gło-|dziobem, zatrzepotał skrzydłami aż 
wą, przy czym jego czerwono sinejna podwórku zaklaskało i krzyknął: 
| naszyjniki 


t 
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— Kiedy będzie to Śniadanie? — 


chwiały się prędziutko, 


/ zaś nastroszone skrzydła zamiatały 
- ziemię. ; 


— Głodniuteńkie my, głodniuteń- 


f kie my — narzekały indyczki, chó-|zjemię, 
'dząc krok w krok za nachmurzonym|; nazad, potem przystanął i chcąc ujadaniem, wrzasnęła kwoka, nagle 


indykiem. 


Kury, bardziej zapobiegliwe, trZy|pięknie: 


"razy już obiegły podwórko wokoło, 


wydziobując skrzętnie wszystko to, 
© tylko dało się zjeść. Lecz nie za- 
spokoiły głodu, zaś kwoka toneła w 
prawdziwej rozpaczy wobec głośnego 
pisku i narzekań swych dzieci, ma- 


jących do niej, oczywiście, preten- 


sję. 
.— Tu, tu — mówiła — w tym 
kopczyku będą mrówki! — Ale mró- 


wek nie było a pisklaki płakały da-|' 


lej. 
Czubasia, najmądrzejsza z kur, 
spoglądała w okna, podchodziła do 
drzwi — kiedyż wreszcie wyjdzie 
gospodyni ze sitem? I stukała dzio- 
bem: s 
Stuk, stuk, puk, puk 
czy to gospodyni ma roboty 

r [w bród, 
że o kurkach zapomniała? 

- Kury to podchwyciły, gadają: 
Gdy nie dostaniemy jeść, 
nie będzie jajek sześć, 


|" mie będzie jajek sto, 


bo kto je zniesie, kto? » 
Gołębie nie narzekały. Mieszkały 
w ślicznym, małowanym na zielono 
gołębniku, skąd w każdej chwili 
mogły sobie polecieć w świat. 
Za to kaczki darły się od ucha do 


- wha: 


| szczeknął: 


Kwa, kwa! 
Przynieść trza 
jeść! jeść!! 


A ponieważ kwakały wrzaskliwie, |. 


wszystkie razem, zgniewał się kaczor 


a wrzasnął: 


Kwa! kwa! 
Cicho! Sza!! 
Kaczki zamilkły nagle, zaś Burek 
Hau, hau, 
a toś im dał! 

I począł się kręcić-w kółko za wła- 
snym ogonem. 

Kogut stał na żerdzi, gdzie suszył 
się groch i gdzie tylko on jeden mógł 
wskoczyć, gdyż było to dość wysoko 
od ziemi i zaspakajał apetyt smacz- 
nymi ziarnami grochu. 

Ponieważ jednak perliczki uczyni- 


| , ły naraz wielki lament koło znalezio- 


nej niespodziewanie skórki z chleba, 
bowiem każda chciała ją zjeść, krzy- 
czały więc wszystkie razem i bardzo 
prędko: 


Zuzanna Rabska 


m Zbieg ~ 


Opomicsdonie. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Co się stało, co się stało, co? 
Kto się zjawił na podwórku, kto? 
Perliczki odpowiedziały chórem: 
Był to kot, był to kot, 


siedztwa, wiełki zarozumialec, gdyż 
ogon jego zdobiły żółte pióra, na 
skutek czego zdawało mu się, iż po- 
siąda prawo do pierwszego głosu. 
Nagle podwórko zainteresowało ten niecnot, ten niecnot! 
się czym innym. Oto spod stodoły) Wtem wpadły na podwórko z gło- 
wyskoczył czający się tam już od|śnym klaskaniem skrzydeł śnieżno- 
chwili kot Maciek, chcąc złapać wró-|białe i siwe gołąbki, przylatując 
c ante Eo ko; ko 5 bla-Szarka, pojadającego na placy-|gdzieś aż spod chmur. Obleciały kil- 
yle krzyku, kto? SPORE a : 
Ale perak nie) priestkaały: śl ku malusieńkie okruchy. Lecz wróbel- ka razy podwórko wokoło a potem 
kłócić, wi Ee wały slẹfSzarek z głośnym ćwierkotaniem|usiadły wianuszkiem na gołębniku 
ócić, więc kr ER ga sfrunął na |przestrachu umknął na śliwę, zaś naļi jęły pogadywać słodko: 
USS się poważnie tam|yacką wyskoczył Baba z wielkim Młóciliśmy groch, groch, groch! 
Jakże smaczny, och, och, och! 
Kury udały że nie słyszą, gdyż jak 
zawsze tak i tym razem zazdrościły 
gołąbkom ich swobody. Rozpoczęły 
też zaraz zwykły swój, rzewny la- 
ment, wygadujac głośno, że oto: 
Kurki jajka niosą, ~ 
boso chodzą, 
kupi nam buty gospodarz! 
Nagle umilkły i przekrzywiając 
główki jęły nadsłuchiwać, bo Czuba- 
sia, stojąca przy oknie i patrząca 


Moje, moje, moje, moje — 


zapewne kłótnię zagłuszyć, zapiał|przerażona o swe dzieci, krzyknął 

z kogut a indyk zagulgotał gniewnie. 
; Kukuryku!!! Poparły go zaraz indyczki, pogadu- 
Odpowiedział mu zaraz kogut z są-ljąc: 
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p > w szybki; poczęła wołać: 

ea Gospodyni, 
kluski czyni! 
Kluski czyni, 


|. gospodyni! 

Oho, więc już wnet będzie śniada- 
nie! Jeszcze chwilka, jeszcze chwil- 
ka — i oto całe podwórko wrzasnęło: 

Gospodyni idzie z sitem! 

Zaś gołąbki zagruchotały: 

; Gospodyni Wawrzyńcowa 
smaczne jadło w siecie chowa! 
Idzie tutaj na próg chaty, 


a" i nakarmi rój skrzydlaty. 
Gdzie są kury, które zniosły jajka? YE EE DER 


PFANANNNI A KMH DODA EAALADIULAASDTANADUNANADDADLOLINAM, 


>: dajka ? 


Przydreptały dwa szczeniaki. 
Skąd tu koszyk wielki taki? 

Starszy usiadł, podniósł łapkę, 

Wleźć do kosza miałby chrapkę. 
Co tam leży w nim. białego? : 
Zwierzę? Czy też coś innego? 

Nie rusza się, zimne przytym. 

Tu znów ;leży coś rozbite?  ' 
Phy! Phy! Jakież toto twarde! 
Spoglądają nań z pogardą. 

Obwąchały kosz dokoła. 

Wreszcie młodszy matki woła. 
„Mamo! Spojrzyj w ten kosz duży. 
Co tam jest? Do czego służy? 

Do jedzenia? Do zabawy? 

Powiedz! Bardzo-m jest ciekawy? 
I do tego i db tego“. 
Aza śmieje się z małego. 

„Kiedy kura zniesie jajo, 

Dzieciom do jedzenia dają. 
Na Wielkanoc — ukraszone 
Stroją stoły ze święconem”. 


GDisanlzi 
W dużym koszu, gdzie jest sieczka, 
Leżą okrągłe jajeczka. 

To prezent od.cioci Anki 
Dla siostrzeńców na pisanki. 

Jędruś marzy tylko o tym, 

Aby latać samolotem, 

Wiec jego pisanka cała 

W samoloty się ubrała. 

Grześ muzykiem jest w rodzinie, 
Więc maluje pięciolinie, 
Kropki, kreski i łamańce, 
Jest melodia na pisance. 

Wacek, w morzu zakochany 

I maluje oceany, 

Mewy w locie, okręt duży 

Gotowy już do podróży. 
Irka chowa swe pisanki, 
Pewnie 'malowała wianki. 
Mała Basia pyta tatki: 
„Ładne na pisance kwiatki“? 

Wszystkie dzieci dumne z pracy, 

Lecz najbardziej — to Ignacy, 

Bo na pisamce dla wuja 

Wymalował: „Alleluja, 


M. Bieluszko 


* 


J. Koralska 


Niech ich goni, tą uciekającą armię 
niemiecką! 

— Nie dogoni ich pan, — powie- 
działam nie bez wewnętrznej uciechy. 
Są już daleko, daleko. Chyba pan 
wie, że wojna dla was przegrana? 

Podnióst głowę, rzucił mi gniewne 


no... 


— Byłoby jeszcze więcej obozów 
koncentracyjnych, w których katowa- 
no i palono żywcem miliony niewin- 


Dochodziła północ. — Skąd pam przychodzi? — rzuci: jspojrzenie. nych ludzi... 
Kołowrotki furkotajy coraz słabiej, |łam niechętnie pytanie. Armia niemiecka “est niezwyciężo-| Spuścił oczy. 
wolniej. Wreszcie umilkły. Niemiec ustyszawszy swoją ojczy-|na! — oświadczył głośno, dobitnie. —| — O tym nie wiedziałem.. O tym 


Miał złych doradców i z tego powodu 
Za parę dni przejdziemy do ofensywy. 
: Wzruszyłam ramionami. Ten zbieg 
— Był to młody rosiy męźczyzna|w rachmanach, z armii w rozsypce, 
w płaszczu wojskowym z poobrywa-|żołnierz, który każdej chwili mógł 
nymi guzikami, zarośnięty, brudny. |być zastrzelony w polu, jak pies bez- 
Nogi miał okręcone gałganami, na|domny upierał się jeszcze przy starej 
zmierzwipnych włosach nie miaf czap-|pajce o niezwyciężonej armii niemie. 
ki. ckiej, miał niezłomne przekonanie o 
— Spod Rawy — mruknął, Strze-|tym, że: naród niemiecki powołany 
pując ze siebie Śnieg. . był do zapanowania nad wszystkimi 
Okropne tam byty bitwy.  Czte-|narodami świata! 
rech kolegów rozstrzelano w moich 
oczach. Ja jeden z całego oddziału 
uratowałem się. Od sześciu dbi bią- 
kam się po nocach od wsi do. wsi. ` > 3 
W. dzień leżę pod słomą, po stodołach. Midi spojrzenie na gar stojący na 


Prócz śniegu nic w ustach od tegof , 
g|A zostało w nim na dnie trochę 


czasu nie miałem. 'Tej nocy podcząś|** a TA sit 
snu ściągnęli mi z nóg buty. Prze-|7mnej kartoflanki, którą jadło się na 
Ę wieczerzę. 


ziębiłem się. Jestem chory. 2 A ż 
Zakasłał się. Biřa od niego gorą-| — Daj mu jeść, — powiedział go- 
Opuścił się na ławę i ciężko spodarz do córki. 
oddychał. . Dziewczyna postawiła na ławie 
— W którą stronę iść, ażeby się zjobok zbiega miskę z jadłem. Poprosił 
naszym wojskiem połączyć? —- zapy-|o wodę, wypił duszkiem jeden kubek, 
Ktoś z kimś nie mógł się dogadać.  |tał po chwili. potem drugi, wreszcie zabrał się łap- 
~. To Miemiec — zawofa; odeļ W którą stronę? Przetłumaczyłam|czywie do jedzenia. Był głodny, jak Fiihrer postara się o to, by dowieść, 
drzwi gospodarz, spoglądając w moją głośno pytanie. Gospodarz, gospody-| wilk. że mamy prawo do nazywania się 
stronę, bo oczywiście nikt w chałupie |ni, ich córka i dwóch chłopaków ro-| -— Wierzycie zawsze w waszego Hi-|wielkim narodem! 
prócz mnie jednej nie znał niemie- |ześmiało się na cały głos.. A niech|tlera? — rzuciłam, gdy skończył| Uśmiechnęłam się. Więc dotąd 
kiego iA że, psubrat, na złamanie karkul! jeść. jeszcze zakłamanie+. Dotąd chwyty 


stą mowę, postąpił raźnym krokiem 
naprzód i zatrzymał się na środku 
izby. ; 


Za szybami izby huczała śnież- 
na zawieja; słychać było trzask łama- 
nych w sadzie gałęzi i wycie psów 
we wsi. Suche strążyny, których nikt 
już nie dorzucał przestały tlić na pa- 
lenisku. ‘Mróz szedł po koŚciach. 

— Tsa iść pod pierzynę, — powie- 
działa córka gospodarza, ziewając i 
przeciągając się. 

Nikomu już nie chciało się pod. 
trzymywać rozmowy o tym, jak przed 
Paru dniami w błyskawicznym tempie 
uciekali Niemcy, a do wioski i do są- 
Siednich wiosek wkraczaiy oddziały 
zwycięskiej armii czerwonej, kierując 
się na Skierniewice. Temat był wy- 
czerpany. Każdemu chciało się spać 
— i nam tułaczom, wygnanym z War- 
Szawy, i gospodarzom, u których zna- 
leźliśmy przytułek. 

Nagle ktoś z cicha zapukał do 
drzwi. Gospodarz. który już zabierał 
się do ściągania butów, żachną; się i 
poszedł otworzyć.. 

Usłyszałam krótką wymianę zdań. 


nam nie mówiono — powiedział gfu* 
cho. Byłem stałe w wojsku, odbyłem 
całą kampanię rosyjską, zostątem ran- 
ny pod Czerkasami! Kto nam miał o 
tym mówić? K 

— Ach o tym” pan nie wiedział? 
podchwycifam. Nie wiedział pan, że 
rządzi wami krwawy obłąkaniec, któ- 
ry was spycha w przepaść? Nie wie- 
dział pan-o milionach ofiar, io setkach 
zburzonych miast, o niszczeniu cywi- 
lizacji; o wybrykach bestialstwa i Sa- 
dyzmu?! í 

Wygarnęłam mu wszystko. Wymie- 
niłam Oświęcim, Majdanek, Treblin- 
kẹ, Mauthausen, Buchenwald. Nazwy 
te zelektryzowały tych, co nas słu“ 
chali, nie rozumiejąć słów. „Dobrze 
mówi, dobrze mówi — powiarzał z 
zadowoleniem gospodarz, któregó 
starszy syn był w obozie. 

Zbiegł zagryzał usta. Był zdener- 
wowany. Starał się opanować. 

— Nieprawda! — przerywał kilka- 
krotnie Mamy wrogów na całym 
świecie! Nie zasfugujemy na to! 


Nie mogłam się opanować i powie- 
działam giośno, co myślałam. Słu- 
chał w roztargnieniu, rzucając wy- 
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propagandy  goebbelsowskiej? Do- 
prawdy, nie warto z tym głupcem 
mówić! 

— Nazarł się, niech bestia tero 
wieje! — mruczai gospodarz. -- Go- 
tów na chałupę sprowadzić niescęścia. 

Ale zbiegł ani myślał wiać, Za- 
siadł wygodniej na ławie, wyciągnął 
przed siebie poodmrażane nogi. Ogar" 
nęto go miłe ciepło. Kleify mu się 
oczy. 

— Tak tu u was ciepło, — powie- 
dział szeptem. Takbym chciaf Spać, 
spać... 

O tym, aby mógł zostać na noc nie 
było mowy. Powiedziaiam mu to do- 
bitnie. Niech zrozumie. 

Ale nie chciał zrozumieć! Jeszcze 
nie powiedział wszystkiego, a miał 
straszliwą potrzebę mówienia. Za- 
czął opowiadać o sobie, o swojej 
rodzinie. Był nauczycielem szkoły 
średniej w małej mieścinie saksoń- 
ALAALA AALALA AAAA ALALLAAN ALAALA d 


Do Czytelnikow! 


Następny numer  „Ilustrowa- 
nego Kuriera Polskiego“ ukaże 
się we wtorek rano (z datą na 
środę, 24 kwietnia). 
TTTTTTTTTTTTTTTTYTTTTTTFTTTTTTTTYTYE 
skiej. Miał śliczną, młodą żonę, 2 
którą wziął Ślub w 42 roku, a córe- 
czka urodziła się podczas ostatniego 
urlopu. Wyciągnął z kieszeni płasz- 
cza dwie fotografie. 

— Nic ciekawego, — mruknęła gos* 
podyni. Nie wzięła z rąk zbiega fo- 
tografii . 

— Chciałbym je jeszcze zobaczyć 
— powiedział. Cicho powtórzył przer- 
wane pytanie, w jakim kierunku od- 
dalała się armia niemiecka? 

Aby się go jak najprędzej pozbyć, 
dwóch chłopaków roziożyło przed 
nim szkolne mapki i dawało objaśnie- 
nia. Skierniewice, Rogów, Koluszki, 
Łódź... Niech idzie na zachód, zawsze 
na zachód... 

„— Aż do samego Berlina! — zachi- 
chotał młodszy chłopak, rozwalony 
na łóżku. 

Niemiec nie zwracał uwagi m 

drwinki, na śmiechy. Uważnie noto- 
wał wszystko w pamięci, porozumie- 
wał się znakami, słowami, jak umial. 
Ale jeszcze zwlekał z odejściem. 
Przecież wiedział dobrze: tam na po- 
lach, zasypanych śniegiem, czeka Ra 
niego śmierć. 
—Wreszcie podniósł się z ławy, WY- 
prostował. Poprosił o. jakieś szmaty 
do okrycia nóg, bo z zimna w stodole 
nie może spać. 

Gospodyni wyniosta mu z komory 
stary, połatany serdak, gospodarz 
wsunął mu do kieszeni spory kawał 
chleba. 

— A tero — fora ze dwora — po 
wiedział stanowczo, idąc pierwszy ka 
drzwiom. 

Zawierucha rozszalała się na dobre. 
O szyby małych okien uderzały ti- 
many śniegu. 

Starszy chłopiec zapalił latarkę, by 
zajść jeszcze do koni. 

— Chodźwa, chodźwa! — niecier- 
pliwił się. 

Niemiec zmarszczył brwi, namy* 


Wyprostował się jak na baczność!|Ślał się chwilę, a potem szybkim kro- 
— Hitler jest wielki! — zawołał, —|kiem podszedł do mnie. 
popełnia; błędy. Gdyby go usłucha- 


— Wszystko co pani mówiła, to 
była prawda. I ja o wszystkim wie 
działem. 

Wyszedł. 

Stanęłam w sieni i patrzałam jek 
się oddalał, pochylony, trwożny, wai- 
cząc z wichurą. Za nim postępował 
chłopiec z latarnią. * 

Za stodołą zbieg odwrócił się gwał- 
townie. Widocznie sądził, że do nie- 
go strzelą. y 

Nazajutrz gospodarz znalaz! go 
zmarzniętego na śniegu, o jakie 50 
kroków od obejścia. 
i ` Zuzanna Rabska 


Z zabytków Bydgoszczy 


owa 


Kościół Farny 
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= Jul w prevaga roku SPORT 
Wiociawek otrzyma most ŻEJAZNYJ sy/vetki z meczu zapainiezego 


" WŁOCŁAWEK (f). Szkopuł Wło-|uszkodzenia niemal trzy lata, mimo : 
cławka, brak mostu przez Wisłę, a|że stan mostu był daleko korzystniej- KS „Zryw* (Bydgoszcz) — KS „Unia“ [Swarzedz) 


zatem odcięcie życiodajnej arterii|szy niż obecnie. 
znajdzie swój koniec w marcu przy-| Jak stwierdza prez. miasta p. Ku- 
szłego roku. Na skutek kilkakrotnych |becki, wkrótce już otrzymamy most 
interwencyj MRN i Zarządu Miej-|pontonowy przez Wisłę, a o pomoc w 
skiego Min. Komunikacji dokonało jtej sprawie uproszono Marsz, Ży- 
już zamówienia na wykonanie przę- |mierskiego, który przyrzekł wszelką 
seł w hutach śląskich, Ministerstwo | pomoe ze strony wojska oraz szybkie 
to zaręczyło, że most żelazny dopro- |ustawienie pontonów. W ten sposób 
wadzony zostanie do użytku do dnia|więc największa bolączka Włocławka 
L 3. 1947. chwili obecnej zostałaby usunięta. 
ʻO ile do tego czasu most -rzeczy=| Prezydentowi miasta p. Kubeckiemu, 
wiście stanie, będzie to bezsporniejktóry nie szczędzi wysiłku w tej tak 
sukcesem, Niemcy bowiem usuwali ważnej sprawie należy się uznanie. 


Spór w sprawie konstytucji Francji 


Czy partia republikańsko-ludowa przejdzie do opozycji? 
- PARYŻ (PAP-=G). Dyskusja nad|ciwstawiają się projektowi 
konstytucją Francji została  wzno-| konstytucji. i 

wiona we czwartek rano. Partia re-| Sekretarz generalny partii republi- 
publikańsko-ludowa ' (postępowi kato-| kańsko-ludowej, Collin, zaznaczył, że 
licy) nadal trwała w opozycji przeciwko | stanowisko opozycyjne jego partii 
projektowi socjalistów i komunistów, |przeciwko konstytucji jednoizbowej 
przewidującemu jedną izbę. nie jest chwytem wyborczym. Zda- 


YVWARMARARAANI 


przyjęto nowy statut klubu oraz s 
reg regulaminów sportowych. A 
władz klubu powołano na stanowisko 
jako zast. — Czesława: Malickiego, 
na sekretarza — Bogdana Kościań. 
skiego, na skarbnika Leonarda Ko 
Ścielskiego, a na przew, Kom. Sport, 
— Aleksandra Tyrałę. (p) 
DROGIE MISTRZOSTWA POLSKI > 
Drużyna koszykarzy KK$ Poznań 
zmuszona po raz drugi startować w. 
Krakowie, jakkolwiek mecz o mi- 
strzostwo Polski z „Cracovią” wys. 
grała bezapelacyjnie, poniosła dot- 
kliwe straty finansowe, gdyż zawod- 
nicy zmudzili prawie cztery doby. | 
KKS pomimo przyrzeczenia nie otrzy: 
maż żadnego zwrotu kosztów. (p) ` 


SPORT W KILKU WIERSZACH 
. POZNAŃ (S). Na dzień 3 maja 
wyznaczył PZPN zawody międzymia» - 
stowe Zagłębie—Poznań w Poznaniu. 
Mecz ten poprzedzi spotkanie junios | 
rów Team A i Team B. ; à 

Drugi zespół reprezentacji Poznas 
nia wyjeżdża do Szczecina, gdzie | 


W Bydgoszczy odbył-się mecz zapaśniczy między drużynami „Zrywu“ 
(B) + „Uni“ zakończony wysokim zwycięstwem gospodarzy w stos. 17 :4. 
Powyżej sylwetki najlepszych zawodników bydgoskich Sokołowskiego — 
waga kogucia (z lewej) i Perskiego — w. lekka (po prawej) oraz sędzie- 


nowej go ringowego Leona Jeżewskiego (Bydgoszcz). i 


Wiosenne zawody narciarskie 


w Karpaczu 


"'Rzecznik premiera Gouin oficjal-|niem Collina, spór między partiami 


Sekcja Narciarska Dolnośląskiego|wiedziały kluby Śląskie, krakowskie, 
Towarzystwa Sportowego w Karpaczu 


nie zaprzeczył pogłoskom, jakoby pre» |lewicowymi, a ruchem republikańsko i 
mier miał zwrócić się do ministrów z|ludowym w sprawie konstytucji jest Sa a pop i orz CiS 


ramienia partii republikańsko ludo=|sporem ideologicznym, niedopuszcza- 
wej, by wystąpili z rządu, o ile prze- |jącym kompromisu. 


Protest 2w. Radiediego I Stanów edn. 


upaństwowieniu przemysłu węgierskiego 
będącego własnością tych państw 


NOWY JORK (dr). W Budapeszcie będących własnością kapitału amery- 
ambasadorowie Stanów Zjedn, i Zw.| kańskiego, oraz towarzystwa bau- 
Radzieckiego wnieśli protest przeciw=|ksytowego, które w myśl umowy 
ko upaństwowieniu przez rząd wę-|przypadły Związkowi Radzieckiemu. 
gierski przemysłu, będącego własno- 
ścią dwóch tych państw, a mianowi-|nych, Związek Radziecki przedłużył 
cie rafinerii nafty- i kopalmi węgla, | Węgrom termin spłaty z 6 na 8 lat. 


przeciwko 


r” Apel —1 
prez. Trumana 


"NOWY JORK: (dr). Prezydent Frú- 
mam oświadczył ' wobec wydawców 
gażet, że sytuacja żywnościowa Świa* 
ta jest o wiele gorsza, niż ją dotych- 
czas przedstawiono. 

* Dlatego też w przeddzień świąt wy- 
stosowany zostanie apel do spote: 
czeństwa amerykańskiego o jak naj- 
większą oszczędność artykułów Żyw- 
nościowydh. 

Apele te nadane będą drogą radio- 
wą przez Trumana, ministra rolnic- 
twa i dyrektora UNRRA, La Guardia, 
a z Kairu przez Hoovera. 


A amentarzystów angielskich do 
Niemiec, by zbadać stosunki panu- 
jące w brytyjskie; strefie okupacyj* 
nej Niemiec. 


p Brytanta nie otrzymała je- 
szcze odpowiedzi od Stanów 
Zjednoczonych w sprawie ofiarowa- 
nych przez nią z jej niewielkich za- 
pasów 200 tys. ton zboża, że zboże 
to zostanie jej z czasem zwrócone. 


E ddr Radziecki zawarł z rzą- 
dem węgierskim umowę handlo« 
wa, według której ZSRR dostarczać 
będzie Węgrom kauczuku syntetycz 
nego. 


KY skiej, delegacja b. polskich o= 
chotników armii republikańskiej, 
wręczyła prez. Bario i-prem. Gira. 
lowi pamiątkowe odznaczenia dą- 
browszczaków. Z okazji święta amb. 
RP Skrzeszewski przesłał prem. Gi- 


"ralowi pismo gratulacyjne. 


por urządzony dom, niegdyś 
podarowany przez magistrat m. 
Berlina Goebbelsowi, zamieniony zo- 


. stał na dom wypoczynkowy dla 60 


do 60 chłopców ze Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej. 


M brodniarze wojenni Nikolaus Fa- 
chinger i Hetnrich Flauhaus za- 
wiśli na szubienicy za zamordowanie 
dwóch lotników amerykańskich 
Landsbergu. 


pomocy dzieciom polskim. Ekspozytu- 
ra komitetu mieści się w Gdańsku. 
Pierwsza pomoc ze strony komitetu 
szwedzkiego objawiła się w przysła- 
niu 254 t waty, przeznaczonej dla 
szieci polskich. ZĘ 


W sprawie odszkodowań . wojen- 


Aresztowanie bułgarskiego 
przestępcy wojennego 
LONDYN (PAP-G). Reuter dono- 
si; że władze amerykańskie aresztc- 
wały Aleksandra Zanko b. prem. fa- 
szystowskiego rządu bułgarskiego, 
utworzonego 10 września 1944 roku, 
kiedy Bułgaria prosiła o zawieszenie 
broni. f 
Zanko wraz ze swym „rządem“ 


przebywał w Wiedniu aż do wyzwo-lteckiego i prezesa POZB p. Klemiń-|naszych Ziem Zachodnich z chwilą 
lenia swego miasta. Figuruje on na|skjego pokaz wypadł na ogół dobrze.|otwarcia tej placówki skupi na sobie 
publiczności|również i większą uwagę w zakresie 
obok najpopularniejszej „żabki”* po”'sportów pływackich. (p) 


radzieckiej i bułgarskiej liście prze 
stępców wojennych. 


Koszary nie będą już 
Niemcom potrzebne 


STRZAŁÓW (Stralsund) (ZAP). O- 
próżnione' obecnie przez sowiecki za- 
rząd wojskowy dawniejsze koszary 
marynarki, znajdujące się w obrębie 
Stralsundu, mają zostać zamienione | 
na bloki mieszkaniowe. Koszary zaś 
dla chorych żołnierzy służyć mają za 


czaj ciekawie. Zaproszonych 
10 najlepszych zjazdowców z wszyst- 
kich okręgów narciarskich, prócz te- 
go udział swych zawodników zAapo- 


Sporłowe wieści z Poznania 


Otwarcie kryłej pływalni 


senne zawody narciarskie — slalom 
gigant w Karkonoszach. 


Zawody zapowiadają się nadzwy” 
ło 


Do pokazów pływackich uroczyste- 
go otwarcia krytej pływalni wystąpi* 
ły wszystkie mie'scowe kluby z iin- 


ponującą liczbą ponad stu startują |szczególności mecz piłki wodnej 
cych. Obok starych zawodników |Teamu „A” z Teamem „B“ wygrany 
przedwojennych w  przeważającej|przez pierwszych w stosunku 2:0 wy- 
mierze uczestniczyli młodzi. Pokazy|wołał żywe zainteresowanie. 


stylów pływackich, skoków czy też 


skrócony mecz piłki wodnej, wobec]. 
braku treningu, a zatem i kondycji|. 


izycznej poszczególnych zawodni- 
ków nie mogły dać licznie zaproszo* 
nej publiczności tego efektu, które- 
go z punktu widzenia sportowego 
należałoby sie spodziewać. 


Pod sprawnym kierownictwem] ` 


zast. kapitana sportowego PZP p. Ma- 


Licznie zgromadzonej 


PIŁKARSKIE IMPREZY 


POZNAŃ (S), Piłkarze „Pardubi-|łem* zostało przesunięte na miesiąc|trucizny wyznaczony jest na sobotę, 
ce" w ostatniej chwili odwołali swój|maj i rozegrane zostanie na boisku|dnia 20. 4. 46. Po tym terminie prze- 
przyjazd, wobec czego w pierwszym | zielonych” wraz z meczem ósemki |prowadzone 
dniu Wielkanocy rozegrany zostanie| juniorów łódzkiego KS i „Warty”. |wszystkich nieruchomościach, a win- 


nie mniej ciekawy mecz, szczególnie 


z punktu widzenia na rywalizację lo-| oficjalnie 


kalną między „Wartą* i KKS Poze 
nań. 
Nazajutrz, również na boisku 


organizacje, jak 
i inne. 

Warunki Śnieżne w. Karkonoszach 
utrzymują się bardzo dobre. Fala 
zimnego powietrza, która ogarnęła 
ostatnio obszar całej Polski, przynio- 
sta w terenach górskich opad Śnież- 
ny, tak, że na dawnym zmarzniętym 
podkładzie znajduje się warstwa świe- 
żego śniegu. 


TUR, Harcerstwo 


kazano i szybkiego crawia, skoki, na- 
wet b. trudne, jak „Auerbachy” czy 
„Delfiny”. Pokaz ratownictwa, a w 


Wspólny start do basenu, nowej 
i pierwszej w Poznaniu krytej pły- 
walni zakończył ten wcale udały po- 
pis pływactwa. Pływalnia poznańska, 
w porównaniu do innych pływalni w 
Polsce jest bodajże najwięcej prze- 
strzenna i zdolna pomieścić paręset 
osób. 


Poznań — jako bastion sportowy 


skie „Warty* z warszawskim Or- 


Dnia 28 bm. rozpocznie POZLA 
swój sezon Sportowy, 
wznawiając tradycyjne biegi z lat 
przedwojennych. Tegoroczne biegi 
nabierają o tyle większego /'znacze- 


pomieszczenie dla szkoły inżynier.| Warty", rozegrany zostanie mecz|nia, że konkurencje panów oraz pań 
skiej, wreszcie dawniejsze koszary ar-| starszych panów“ „Warty* z repre=|rozegrane zostaną o mistrzostwo 


tylerii przeciwlotniczej w Anseshof 


zentacją „starszych panów* Pozna- 


Polski. Panowie startować będą na 


zostały oddane częściowo do użytku|nia. W godzinach popołudniowych! dystansie około 6000 m, a panie na 


firmie wyrabiającej liny druciane. 


Prezydent Frankfurtu 
||| chce przywrócenia ||| 
godziny policyinej 


FRANKFURT n/Menem (ZAP). Pre- 
zydent Frankfurtu nad Menem zwrócił 
się do amerykańskiego zarządu woj. 
skowego o przywrócenie godziny po- 
licyjnej w obrębie miasta. W pierw- 
szych dwóch dniach, w których znie- 
siona była w całej amerykańskiej 
strefie godzina policyjna, zaraporto- 
wano w Frankfurcie 90 włamań i ra- 
bunków, które dokonane zostały pra- 
wie bez wyjątku w godzinach noc. 
nych. 


Spodziewane statki 
w okresie świątecznym 


GDYNIA. W ostatnich dniach 
Wielkiego Tygodnia i w dni świą- 
teczne spodziewane są w porcie 
gdyńskim trzy statki polskie, jak 
„Narocz”, „Katowice“ i „Hel” oraz 
szwedzki statek „Ragne“, utrzymu- 
jący stałą komunikację Anglia— 
Polska, który przybędzie z repa- 
triantami prawdopodobnie w pier- 


przedstawi się na tymże boisku 


Pocztowy KS Szczecin w spotkaniu|odbędzie się na przestrzeni około nia świąteczne Wesołego Allelutal 


z RKS San. 


Projektowane spotkanie pięściar='na dystansie 2000 m. 
SEES 
De aia aaa 


dystansie 2000 m. Bieg juniorów 


2500 m, a bieg „starszych panów” 


Z miast przywróconych Polsce 


Skwierzyna (niemieckie przezwisko 


Schwerin a. Warthe) leży nad War- 


tą, na północny zachód od Poznania. 


W czasach przedrozbiorowych nale- 


żała do województwa poznańskiego 


do r. 1791, od tego roku do nowo us 


tworzonego polskiego powiatu mię- 
dzyrzeckiego, a w r. 1792, w drugim 
rozbiorze przeszło pod panowanie 
pruskie. Po krótkim okresie Księ- 
stwa Warszawskiego wróciła pod rzą- 
dy pruskie. Od r. 18i5 do 1887 
wchodziła w skład powiatu między» 
chodzkiego, a od 1887 wydzielono 
nowy powiat skwierzyński, który 
jedyny z wszystkich powiatów pru» 
skiej prowincji poznańskiej w cało» 
ści pozostał po Traktacie Wersal- 
skim przy Prusach. Był to powiat, 
w którym polskość była najbardziej 
przytłumiona, niemal zupełnie wy* 
parta. W ostatnich lat dziesiątkach 


przed pierwszą wojną Światową był/ ku, 
ówczem| pac 
w któsł W dóchowanych do naszych czasów 


to również jedyny powiat w 
snej prowincji poznańskiej, 


rym nie istniała: polska organizacja dokumentach 

Wy-| zjawia się pierwszy raz w r. 1251. 

by| Miastem była już w roku 1312. W)spisu ludności z 17. 5, 1989 Skwiee 
trzynastołetniej 


wyborcza (Powiatowy Komitet 
borczy) dla braku ludzi, którzy 
Komitet taki z ramienia 


Skwierzyna 


|nańskiego Prowincjonalnego Komi- 
tetu Wyborczego tworzyć. Istniał je= 
dynie z ramienia polskiej naczelnej 
władzy wyborczej urząd polskiego 
komisarza wyborczego na powiat 
skwierzyńskiego, którym przez długie 
lata był Śp. redaktor Konstanty 
Kościński, Pomorzanin. Wobec ka- 
tastrofalnego stanu polskości w tym 
powiecie działalność polskiego komie 
sarza wyborczego równałą się mniej 
więcej działalności „in partibus infi. 
delium*. Tym 


święcony będzie zagadnieniom kultury — 


bardziej ciąży na| Kościół pod wezwaniem Św. Mikos 


zmierzy się z jedenastką tegoż mias 
sta. zaj 


Na rocznym walnym zebraniu seke 
cji tenisowej KS Zjednoczeni wybrano | 
następujące kierownictwo: Kier. mec, 
Skubiszyński, kap. sport. Chmielewa | 
ski H., sekr. — Fraszewski, skarbnik | 


Jubileuszowy zeszyt Arkony 

Najbliższy, podwójny zeszyt „Arko- 
ny” z datą: „kwiecień—maj”, ukaże 
się w pierwszych dniach maja i po. 


i sztuki stolicy Pomorza — w związku - 
z 600-letnim jubileuszem miasta Byd- 
goszczy. Na całość tego zwiększonego 
zeszytu „Arkony” złożą się między © 
innymi artykuły i utwory: Zygmunta 
Felczaka, Jerzego Remera, Konradą > 
Górskiego, Jarosława Iwaszkiewicza, | 
Wojciecha Bąka, Gwido-Chmarzyfm 

skiego, Mariana Turwida, Władysła- - 
wa Lama, Jana Piechockiego, Aleksan- 
dra Dzienisiuka. Andrzeja Bukowskie- — 
go, Alfreda Kowalkowskiego i wielu | 
in: Zeszyt: będzie bogato lustrowae | 
ny, m. in. reprodukcjami obrazów 14 
rysunków plastyków pomorskich. - 
opartych na motywach bydgoskich. | 


KOMUNIKATY 


Walne Zebranie Pomorskiego To- | 
warzystwa Rybackiego odbędzie się | 
dnia 27 kwietnia w Sali Dolnej Za- 
rządu Miejskiego w Toruniu (Plac > 
Teatralny 2) o godz. 10-tej. (2696r 


Ostateczny termin do wykładania - 


zostaną kontrole we 
nych niezastosowania się poda się | | 
do bezwzględnego ukarania. A 
(Dr Majchrzak) = 

Naczelny Lekarz Miejski 


Wszystkim Działaczom, Wspólpra= 
cownikom, Członkom i Przyjaciołom 
Związku Samopomocy Chłopskiej w 
Wolnej Ojczyźnie i wśród Wolnego 
Ludu składa najserdeczniejsze życze- 


Wojewódzki Zarząd Samopomocy 
Chłopskiej w Bydgoszczy 


à 
Jagiellończyka przeciwko Krzyżakom — 
w r. 1458 Skwierzyna dostawiła 6 | 
pieszych na wyprawę malborską. Ale 
raz jeszcze ucierpiało miasto od 
Niemców. Krnąbrny Albrecht Hohene 
zollern, ostatni wielki mistrz krzy» 
żacki, który przeszedłszy ma luteraa 
nizm, stał się pierwszym świeckim 
księciem Prus, wystąpił zbrojnie 
przeciw Polsce. Od Brandenburgii - 
nadciągnęli mu w pomoc Niemcy, 
którzy napadłszy na Skwierzynę r. 
1521, zburzyli całe miasto doszczęte — 
nie. A w roku 1792 przeszło ono na . 
153 lata pod władzę niemiecką. 
roku zaś 1945 wróciło pod prawowite 
rządy polskie. 


dzisiejszej społeczności polskiej i najłaja istniał już w r. 1828. Około 


władzach polskich 


łej pełni. 

Herb miasta wyobraża lwa w 
trzymającego w przednich łam 
klucz. 


nazwa _Skwierzyny 


Pozej wojnia 


honorowy _0b0«|1540 starosta międzyrzecki Stanisław 
wiązek przywrócenia temu ongi poze| Mystkowski oddał go protestantom; 
nańskiemu powiatowi polskości w cae] w ich ręku pozostawał do roku 1604. 


sko.| Goślicki 


l- 
j 
Jan Zamojski 1 biskup poznański ` 
go katolikom 
Między r. 1569, a 1618 stał na 
przedmieściu drugi jeszcze kościół % 
STRA pod wezwaniem św. Due 
c 


Według ostatniego niemieckiego 


rama Bczyłą 8.952 mieszkańców. , 


* 
.. 


" 


uma Nr 109 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI mumzmuusuumumzzwneznwe Sty. (| NU 
| i „Athen”. Na okręcie „Cap Arcona" | jak nakazuje prawó międzynarodowe, 


z s f = 
Dobre intencje nie wystarczą Razem W PET AO Aoa, ea ix Creta Kaya 
E ORA A WSKUTEK: Osek Me na okręcie „Thelberg” . ponad 6000.) w południe 3 kwietnia 1945 r. roz- 
Więźniowie stłoczeni byli na dolnych poczęło się bombardowanie statków 


; m LJ A M 

szkodliwy plon biurokracji 55 OZ SEZ 
3 szym ciągu na kotwicy. zatonął wraz ze znajdującymi się na 
Kiedy wojska sprzymierzone ogio=| pokładzie więźniami „Thelberg”, z któ- 
W całym kraju toczy się. .walka o MEN LN ""OUUETAC RV |enai iż wszystkie okręty niemieckie, ało si t lko kolo 90 
- chleb. Wielu z naś, choć nie wszyscy, | Kapisał: Dr F. Silśner znajdujące się na morzu. zawinąć ma- BA póz» z Ró Y A: 8 A 
zdaje sobie sprawę z doniosłości akcji, 7 a ; F 7 » -lja do portu, gdyż w przeciwnym razie OSD. FE „Cap Arcona", przy 
siewnej. Jeślisuda się uprawić i| VÓW na ośrodkach rolnych i starajbiadolenie na takie lub inne braki |zostaną zbombardowane, niemiecka czym śmierć znalazło około 7000 
sprzątnąć choćby 70 proc. powierzch- się je uznać jako kredyty inwestują- lecz walka człowieka czynu z człowie- obsługa opuściła je,  pozostawiając| "i <7niów. przeważnie Polaków. Unik. 
| ni -uprawnej, a żniwa dałyby tylko|-* którymi może zadysponować je-|kiem zastoju, czyli walka dwóch | więźniów ich losowi. W pobliżu okrę- nal zagłady jedynie okręt „Athen”, 
P eani zbiory, pozbędziemy się naj- dynie Centralny Urząd Planowania; światopoglądów. I walkę: tę musimy |tów zna'dowały się również 3 barki który znajdująca się jeszcze na okrę- 
większej troski naszej gospodarki, |? to dopiero w przyszłym półroczu, a przeprowadzić bezwzględnie nawszyst|z więźniami obozu Stutthof. Jedna z|cie załoga niemiecka skierowała do 
jaką jest wyżywienie sp RERE EEY więc po siewach. Ona potrafi dokonać kich szczeblach naszej hierarchii 0r=|tych barek wysadzona została wraz zjbrzegu, otwierając jednak z działek 
E Zniknąłby. podstawowy. i wciąż. nie- najbardziej szkodliwych w następ- ganizacyjnej. Bo idzie nie tylko 0|więźniami w powietrze. Okręty stały |przeciwlotniczych ogień do samolo- 

rozwiązalny problem aprowizacji. stwa czynów. I zawsze zastawia się chleb, lecz i oprzyszłość i samodziel- pod wojenną flagą niemiecką, zamiast, tów alianckich. 

Zagadnienie aprowizacyjne jest sh b i SE hy oha klar Ta Hod iE unam M, O 4 e d . : 

3 ` enie.|biadoleniem i do intencjami 

nai ena: Waal ów iE 1 GW. m ia świadczenie amb. Lange 
rozwiązać jedynie wspólnym i więl- 


n J * ee 
ki iłkiem, Możemy dowol d : 
NY ei Frank przyznaje sie do winy ||itjego Polska Woiosła Sprawę Mizpani 


ńie uchyla się większość wsi polskiej. 
Mimo braku sprzężaju, ziarna, nawo-| NORYMBERGA (dr).  Trybunał|pięć miesięcy trwania procesu prze- à r 
zów, praca na wsi postępuje naprzód aera arlie Boi ao myślał Sip À zrozumiał, że zbrodnie na Radę Bezpiecz=ństwa EEEŻ 
`— z uporem, — z świadomością od-|chania gubernatora Polski, Hansa| dokonane przez Niemców nie zostanąj WASZYNGTON PAP-G). WF Lata er f 
powiedzialności — i częstokroć z Franka. Wielką sensację  zbudziło| zmyte nawet przez tysiąc lat. „Przez|gudycji radia aa aE list ary A 
gniewem i przekleństwami. nagłe przyznanie się Franka do Wi-j ostatnie 20 lat robiłem wszystko, aby| Ameryki“ odczytano _ oświadczeniejli o *GOLiOSE Polski, wyp M iii tylko 
Walka rolnika polskiego o chleb a rpa a mię joy ai bea baj przyczynić się do zwycięstwa Hitlera|amb. Lange, w związku z dyskusją|o kilka lat bohaterów Warszawy, 
dła społeczeństwa jest istotnie bar- jak.o pewną taktykę rwą Sosna i walki z „żydami . Mówi dalej, żejną Radzie Bezpieczeństwa. - «4 |Westerplatte, Lenino, Monte Cassi- 
l dzo trudna. Zamiast koniecznej obsa- Góring, mianowicie y przyznawanie główną winą jego były wygłaszane] Amb, Lange przypomniał, że ń no i powstania warszawskiego. 
dy 18 koni na sto hektarów użytków | <i A E 4 odpowied Saad Ka ogół przemówienia. Nie kontrolował obo- lat temu „Franco przy pomocy Hitleraj -Interwencja niemiecka w Hiszpa- 
rolnych, rozporządza nasz rolnik po-| przestępstw, wypierając się zarazem zów koncentracyjnych i w kwestii i Mussoliniego rozpoczął wojne prze- nii była pierwszym ogniwem łańcucha 
łową wymaganej ilości w warunkach | każdego z nich z osobna. p żydowskiej zarządził tylko noszenie ciw narodowi hiszpańskiemu. Tysiącejagresji w Europie. Poprzez Hiszpa- 
gospodarki chłopskiej, a zaledwie] Na zapytanie swego obrońcy, czy specjalnych oznak i utworzenie|Polaków wbrew oficjalnej pólitycejnię, Czechosłowację i Polskę dążyli 
jedną dziesiątą: koniecznej obsady | przyznaje się do współudziału w wy- ghett. Na przyznanie się Franka do rządu polskiego przyszło ofiarnie z|Niemcy do podboju świata. Walka z 
sprzężaju na większych ośrodkach|mordowaniu żydów — Frank odpo-|winy wpłynęły zeznania komendanta | pomocą narodowi hiszpańskiemu, aby|faszyzmem w Hiszpanii była walką 
rolnych. Ilość rąk roboczych powinna | wiedział: atak". Twierdzi, że przez| obozu .w Oświęcimiu Hoessa. wspólnie bronić wolności. Stworzono |z wrogami narodu polskiego. Polacy 
wynosić 15 osób na sto hektarów 
przy gospodarce ekstensywnej, a 30 
przy uprawie intensywnej. A. jaką 


brygady Mickiewicza i Dąbrowskiege,jw Hiszpanii walczyli za ojczyznę. 


| Mi S i + | k | które wsławiły się na polach walk|Dziś polityka zagraniczna Polski 
in. unczy Wu czy pod  Madrytem i Saragotem. Do-|kontynuuje ich wysiłki. Polska zgło- 
ilościa rąk roboczych rozporządzamy s iy i wiodły one, że sprawa Wolności lu-|siła wniosek w sprawie hiszpańskiej 
na wsi? Na te i podobne pytania | © zwiększenie pomocy UNRRA dla Polski [dów jest droga narodowi polskiemu. jw imię zwycięstwa i postępu. 
zasadniczym znaczeniu powinniśmy] WARSZAWA (PAP-G). W czasiejStańczyk domagał się dostarczenia 


4 TIA s 2 s s a a 
sobie umieć odpowiedzieć.Było na to swego pobytu w Stanach Zjedn. min.|przyznanych -już Polsce towarów, Drace nad traktatami oko 0 
Stańczyk — poza oficjalną sesją|przedstawionych w naszym progra- j 


dosyć czasu podczas długich wieczo- 
rów „ij na da ai UNRRA odbył szereg»rozmów z po-|mie, nawet po upływie terminu do- s 
cowych, konierencj 1 odprawaca. | przednim dyr. UNRRA Lehmanem i|stawności UNRRA. twy k 
Zdrowa gospodarka musi się opierać] obecnym dyr. La Guardia. Po zakończeniu sesji w Atlantic], na mar à m pun cie 
na realnych obliczeniach i wnioskach. Jak wiadomo, sytuacja na rynku|City min. Stańczyk odbył szereg kon- Konferencja 4-ch mocarstw w Paryżu potrwa 2 tygodnie 
Wówczas przekonamy się do jakich międzynarodowym w zakresie naby-|ferencji z przedstawicielami amery-| PARYŻ (dr. W Paryż 3 
rezultatów dochodzi się tam gdzie|.vanja ziarna i tłuszczu, jest obecnie|kańskich związków zawodowych W | si arz badz sca ony dans spr 
przygotowano wszystko ZaWwczasu, A|trudna i należy liczyć się z ograni-|sprawie pomocy dla Polski, rozma- PA kia ska, „a Aene mę 
= jak fatalne są skutki, gdy się gospo-|czeniami w tej dziedzinie. Wobec te-|wiał również z Panią Roosevelt, któ: aE AA kia si e: RB 
 - darzy według zasady „jakoś to bę-|go min. Stańczyk domaga się z|ra przyrzekła, iż będzie interwenic=|nja i potrwa 10—15 A RE kosić 
dzie“. : UNRRA zwiększenia mleka i mięsajwała w organizacjach pomocy w St.| rencji te; ustalony będzie termin. kon- 
Nowóczesne, uspołecznione rol- oraz wysunął postulat © pomocy] Zjednoczonych” w sprawie zwiększe- | ferencji pokojowej pierwotnie wy- 
mietwo musi się opierać na organi-|UTNRRA dla Polski, Jeśli ten ostatni|nia pomocy dla dzieci polskich poza |znaczony na aai maja. 
zacji Trzeba wszystko przewidzieć |postulat byłby niewykonalny, min.'UNRRA. Amerykańskiemu sekretarzowi sta- 
nu, Byrnesowi, towarzyszyć będą na 


obmyśleć, obliczyć. W gospodarce spo- 
F z z 4 | E konferencje w Paryżu po raz pierw- 
iemieg ie 0 rẹ y smierci szy przedstawiciele Senatu i Izby 


nie postępują naprzód. Wielkie trud- 
ności nasuwają proiekty traktatów 


Finlandią, gdyż $ sprawie tej per- 
traktują z sobą jedynie przedstawi- 
wiele dwóch państw: Związku Ra- 
dzieckiego i Wiełkiej Brytanii. —- 
Trudności, których zastępcy min. 
spraw zagr. nie zdołali przezwycię” 
żyć, będą się starali usunąć obecnie 
ministrowie spraw zagr. ną konfe- 
rencji w Paryżu. > 


mi; a wiara w cuda nie znajduje 
tam zwolenników. O wszystkim de- 
cyduje człowiek. A jeśli się coś nie 
udaje, jeśli traktory się psują, a ta- 
ką skłonność posiadają nie tylko u 
nasinikt nie potrafi ich naprawić, i 
jeśli wskutek tego muszą stać bez- 
czynnie całymi dniami — -to nie jest 
to wina traktorów, a wina człowieka. 
Wina traktorzysty, że się nie nauczył 
należytej obsługi i nie zna na pamięć 
pożytecznej książki opisującej me- 
chanizm działania i czyszczenia trak- $ z i eH 
tora; wina przodownìka i kierownika, T t à H 

że nie zorganizowa lotnych punktów I ZY PY aniq w Spr awie 1SZPANII 
kontroli technicznej traktorów; wina DATEI WWR ETC AJ EBK OK. WARD ZTZKZŚ" RORÓ - 


starosty powiatowego, że nie zrozu- 5 

Seve Polemika Cadogan - Gromyko 

sterza, że wciąż tylko naświetla żywot ; 

człowieka poczciwego, zamiast pomóc LAK. z EAR 5 h 3 

ukształtować go na bohatera pracy. 8 delegatów sprzeciwia się wycofaniu sprawy z Rady Bezpieczeństwa 

Tak, chodzi o człowieka i my wal-| NOWY JORK (dr). W sprawie łoby jedynie Niemcom wolne pole 

czymy o nowego człowieka. w Polsce. |hiszpańskiej nie osiągnięto nadal po- - działania. 

Człowiek może przezwyciężyć wielkieļrozumienia. Delegat Australii wystą- W odpowiedzi na to Gromyko za- 

przeszkody, jeśli ma  nieprzepartą|pił z nowym projektem utworzenia znaczył, że setki tysięcy emigrantów 

| wewnętrzną wolę czynu, lecz może|nodkomisji, któraby zajęła się bliżej hiszpańskich rozrzuconych po całym 
również stwarzać kolosalne przeszko-|daną sprawą i do dnia 17 maja u- świecie jest dostatecznym dowodem 
dy, jeżeli jego nastawienie wewnęetrz-|dzieliła odpowiedzi na trzy pytafia: obciążającym reżim gen. Franco. 
ne obliczone jest na możliwie spokoj-| 1, czy sprawa hiszpańska jest v Tak samo udział hiszpańskiej błę- 
ne trwanie i wegetowanie i tylko|sprawą .o znaczeniu międzynarodo- c kitnej dywizji w walkach przeciwko 

= dobre intencje. I walka o siewy na|yyym, czy też wewnętrznym, do któ- /Ś Armii Czerwonej. Nie można nisz- 

|. wsi i chleb dla miast jest właściwie|rych w myśl Karty Zjednoczonych | czyć faszyzm we Włoszech i Niem- 

walką między tymi dwiema grupami|Narodów -o prawach _ mniejszych k czech, a jednocześnie popierać go w 

j ludzi, między dwoma światopogłąda -|państw, wtrącać się nie wolno. Cadogan—Gromyko Hiszpanii. Dlatego ZSRR domaga się 

| mi zasadniczo różnymi i zasadniczoj 2, Czy sytuacja w Hiszpanii do-|oddał do dyspozycji zagranicznych zerwania stosunków dyplomatycznych 

| przeciwnymi sobie. prowadzić może do międzynarodo-|misyj dużo zakładów przemysłowych |z Hiszpanią. 

Walka: ta jest u nas bardzo nie-|wych tarć, a jeśli tak, to niemieckich w Hiszpanii, odbywa się| Sesja została odroczona do wtor- 
| równa, a jednak musi być stoczona] 3. czy reżim gen. Franco zagrażajpoza tym repatriacja Niemców z|ku. Na sesji tej omówiona będzie 
'-- bezwzględnie, bo chodzi o nasze pod-|pokojowi i bezpieczeństwu świata? |Hiszpanii i rządowi angielskiemu nic|sprawa wycofania sprawy perskiej z 
stawy biologiczne i gospodarcze, a| Wniosek delegata  australijskiego|o'tym nie wiadomo, jakoby rząd hisz- porządku obrad, przeciwko czemu wy= 
dalej polityczne i kulturowe. Tutaj|poparty został przez Chiny. Egipt|pański udzielał azylu niemieckim |powiedziało się z 11 delegatów 8 de- 
nie można zastawiać się dobrymi in-|nie zajął dotychczas wyraźnego sta-|przestępcom wojennym. Wycofanie z|legatów, następnie dalej rozpatrywa= 
tencjami, a trzeba legitymować się|nowiska, Zw. Radziecki, . Francja i|Hiszpanii zagranicznych misyj, da-|na będzie sprawa Hiszpanii, 
czynem i czynem pozytywnym. Biu- Meksyk opowiedziały się za wnio- 
rokracja, ta zmora polskiej rzeczywi-|skiem Polski, a reszta przeciwko jaina angielaię: Kitiaja ja: 

SI 


stości, stanowi przecież wykwit pol-|wnioskowi. Nowy | proces amentarna uda się w przyszłym 


skiego, panującego dotąd światopo- Delegat angielski, sir Alexander - R S an 
gladu. Ona potrafi przy całkiem do-|Cadogan, powiedział, że rząd bry- D h tygodniu do Austrii i Węgier 

brych intencjach zablokować na tyjski zawsze zajmował jasne stano- | W uc uu TEN M 
szczebla wojewódzkim w postaci Ko-|wisko wobec reżimu gen. Franco w US A || Jugosłuwia 
misji Specjalnej, na śpichrzach, zbo- |Hiszpanii, lecz przedłożony przez des| LONDYN (dr). W Dachau rozpocz] Owy JORK (dr). Zjedn. 
że pilnie potrzebne na siewy, aby do-|legata polskiego materiał dowodowy nie się 2 maja przed sądem wojsko- ainai deo dydlamiśh czne z |rybackie. Anglicy popierają też budo- 
konać kontroli" działalności młynów. |nie upoważnia do zerwania stosun= wym proces przeciwko 70 członkom Jugosławią. Marsz. Tito zobowi wę maszyn rolni sikine przez to 
Ona potrafi na szczeblu ministeriał-|ków dyplomatycznych z Hiszpanią. SS-Leibstandarte Adolf Hitler o za- się pokryć długi zaciągnięte ad do złagodzenia p = Wy akO 
nym zablokować kredyty przeznaczo- Na poparcie tego twierdzenia sir Ca- mordowanie w grudniu 1944 r. 75| poprzedni reżim wobec Stanów Zje-|w rolnictwie i Y a 

| ge na wnehomèenie gospoderió i si taznaczył, że rząd hiszpańskiłamerykańskich jeńców wojennych  dnoczmych DEESA D, ai 


łecznej trzeba chodzić nogami po zie- 
Reprezentantów USA. W amerykań- 


Tragedia więźniów obozu Neuengamme skich kożach politycznych fakt teh 
tłumaczą tym, że traktaty pokojowe 


KRAKÓW (PAP-G). Komisja do ba.|z obozu Neuengamme-Hamburg, z|pędą musiały być ratyfikowane przez 
dań zbrodni niemieckich uzyskała |liczby ogólnej ponad 13.000, przewie-|Kongres, a przy tym obaj parlamen- 
nowe dowody zbrodni. popełnionych |ziono 20 kwietnia 1945 r. w straszli- |tarzyści będą mogli zapoznać się bli- 
na więźniach obozu Neuengamme-|wych warunkach do Lubeki, a stam-|żej z powojennymi problemami Euro- 
Hamburg. Są to zeznania eicznyc | zaś holownikami na pokłady, za- > 


45 y i 
r Koniec — 
a a x L4 
Ligi Narodów 

BERN (PAP.-G). Przewodńiczący 
generalnego zgromadzenia Ligi Na» 
rodów. przedstawiciel Norwegii dr 
Hambro podał do wiadomości, iż ree 
zolucja o rozwiązaniu Ligi Narodów 
została przyjęta jednomyślnie przez 
przedstawicieli 34 państw. Jednocze» 
śnie postanowiono rozwiązać Trys 
bunał Międzynarodowy w Hadze. W 
ten sposób Liga Narodów została 0 
statecznie rozwiązana. 

Likwidacja niemieckich 

organizacji b. żołnierzy 

FRANKFURT n/Menem (ZAP). Wła- 
dze okupacyjne angielskie i amery- 
kańskie zaostrzyly swoje zarządzenia 
w stosunku do organizacyj byłych 


uczestników wojny. Nakazano zam- 
knięcie biur oraz konfiskatę majątku. 


-Monarchisłyczny 
== gząd Grecji == 


ATENY (dr). Po zgłoszeniu przez 
rząd grecki dymisji na ręce Dama" 
scinosa i utworzeniu nowego rządu 
przez przywódcę populistów, Tsalda- 
risa, arcybiskup Damascinos przyjął 
ślubowanie nowego rządu, w skiad 
niori wchodzi 15 ministrów i 5 
podsekretarzy partii populistów, 2 mi- 
nistrów liberalnych oraz 1 min. partii 
reformistów. Wszyscy ministrowie 
są monarchistami, > 


Poławiacze min 
łowią ryby 


HAMBURG (ZAP). W stoczniach 
angielskiej strefy okupacyjnej zamie- 
nia się wszystkie poławiacze min, któ- 
re pozostawiono Niemcom, na kutry 


"5 


Jana Skarcza, jednego ź nielicznych |kotwiczonych około 7 km od brzeguj Tymczasem prace zastępców mini- 
ocalałych więźniów. Część więźniów|okrętów „Cap Arcona”, „Thelberg”lstrów spraw zagr. prawie że wcale 
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Sobota. 20 kwietnia à 
Katolicki: Sulpicjusza i Agnieszki 
Słowiański: Nawoja ; 
Niedziela: 21 kwietnia. 
Katolicki: Awzelma. 
Słowiański: Drogomiła. 


Historyczny: 1809 r. Ks. Józef od 


„daje Warszawę Austriakom. ' 


- Poniedziałek: 22 kwietnia. 
Katolicki: Sotera i Kajusa. 
Słowiański: Strzeżymierza. 


Wynik zbiórki na powodzian. 
Zbiórka uliczna pod hasłem „Po- 
moc dła powodzian* zorganizowa- 
na przez PCK — Oddz. w Bydgo- 


'szezy przyniosła 58.283,60 zł. Wszy- 


. wą okupacją hitlerowską, 


. członków PTK przy'mują i udzielają 


Dc obywateli ~ | 


+ 


„rowany zostanie po chorych Pola- 


"zabrać do kraju 160 chorych. Urzą 


stkim ofiarodawcom i kwestarzom, 
którzy przyczynili się do ulżenia 
doli poszkodowanych powodzią == 
PCK składa serdeczne pódzięko- 
wanie. l NE 

„Agencja pocztowa Bydgoszcz 9, 'Z 
dniem 10 kwietnia br. została uru- 
chomiona Agencja  pocztowo-teleko- 
munikacyjna Bydgoszcz 9 przy ul. 
Chodkiewicza nr 57 na Bielawkach. 
Agencja czynna jest w dziale nadaw- 
czym od godz. 8 do 15. 

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze 
Oddział w Bydgoszczy. Po sześcio- 
letniej przerwie wywołanej straszli- 
Polskie 
Towarzystwo Krajoznawcze — . Od- 
dział w Bydgoszczy — wznawia swo- 
ją działalność. Komitet Org. zapra- 
sza wszystkich b. członków i miłośni 
ków krajoznawstwa na plenarne ze- 
branie dnia 25 bm. o g. 17 w sali 
MRN — Ratusz, II piętro. Zapisy na 


wszelkich informacji: a) Sekretariat 
PTK, Al. 1 Maja 32, tel. 23-80, b) PBP 
„Orbis”, A1. 1 Maja, tel. 22-72, c) Re- 
ferat Turystyczny przy Urzędzie WF 
i PW, Libelta 5, tel. 14-53. i 
. Pociąg sanitarny Okr. Pom. PCK 
wykonany w całości w kólejowych 
warsztatach w Bydgoszczy, udał 
się 14 bm. do Warszawy, skąd skie- 


ków przebywających na terenie 
Danii. Pełne wyefjivowanie wl 
ki i żywność, pSzłala pociągowi 
dzeńie pociągu umożliwia w pełni 
przewożenie ciężko chorych, jak też 
w razie konieczności dokonywanie 
zmian opatrunków, a: nawet lek- 
kich zabiegów 'operacyjnych. Wy- 
gląd zewnętrzny pociągu jak i wy- 
posażenie, oraz umundurowanie 
personelu jest tak -dalekie w sta- 
ranności, że nie zachodzi obawa 
niestosownej reprezentacji naszego 
Państwa na-zewnątrz. 


woj. pomorskiego 


Celem wyświetlenia niewyjaśnione- 
'go dotychczas zaginięcia grupy na- 
uczycieli bydgoskich, którzy. naj- 
prawdopodobniej zostali zamordowani 
w okolicy Bydgoszczy przez Selbst. 
schutz, Okr. Kom. Badania Zbrodni 
Niemieckich w Bydgoszczy zwraca się 


z prośbą do wszystkich obywateli, | 


mogących podać bliższe dane tyczące 


się miejsca kaźni, o zgłoszenie się w Abonu'cie 


lokalu Komisji — Bydgoszcz, Chro- 
‘brego 12, m. 2. (Zdjęcie prowadzo- 
nych na miejsce kaźni nauczycieli 
zamieściliśmy we wczorajszym nume- 
rze naszego pisma na stronie. 8). 


TEATR POLSKI 


'|posiedzenie Woj. Komitet 
telski Premiowej Pożyczki Odbudo-| PPOK nastąpi w ciągu najbliższych |nie na cele odbudowy, i że ani jedna 
wy Kraju. Komitet.ten złożony jest|tygodni. Komisja propagandowa win-|złotówka nie zostanie użyta na inne, 
z 50 osób i reprezentuje wszystkie|na jednak już dziś przystąpić do sze-'niezwiązane z tym potrzeby.  « 


Ks. dziekan Jan Konopczyński 


1 


rozpoczął dziażalność 


skiego odbył swe pierwsze plenarne |not. Janicki). 
Obywa-| ' Oficjalne 


warstwy społeczeństwa pomorskiego, 
a więc zarówno sfery gospodarcze, 
jak i organizacje Społeczne, związki 
zawódowe,. partie polityczne itd. - 
Instrukcje Naczelnego Komitetu 
PPOK, omówił: wyczerpująco Woj. 
Del. Pożyczki p. Rylman. W związku 
z tym powołano do życia 3 komisje: 
propagandową 
Patalong, zastępca p. Boberski),norm| Prymas Polski, zamianował dzie 
(przew. p. Kuta, zast. p. Ziółkowski) |kana bydgoskiego ks. Jana Konop- 
OOSSOSOOOOSO SSS OS SOO SOS OOOO OOSOOODSOOSSSSDDN 


| <A 50 -lecie E 


pracy seenieznej Natalii Motozowiezowej 


Wybitna artystka dramatyczna Na=| wielki talent i całą duszę oddaje umi- 
talia Morozowiczowa obchodzi w|łowanej sztuce. 


BYDGOSZCZ. Jak się dowiadu 


dniu 16 maja jubileusz 50-lecia pra-| Jubileuszowe przedstawienie w na= 


cy scenicznej.. Ceniona jubilatka wy-| szym, teatrze będzie niewątpliwie 
stąpi w tym dniu w Teatrze Polskim|wielkim wydarzeniem teatralnym, 
w Bydgoszczy w pełnej słonecznegoja publiczność bydgoska skorzysta 
humoru komedii Fleursa i Cavailleta|gorliwie z okazji, aby za 23 lata 
Ładna historia". A wierności Bydgoszczy złożyć wybitnej 
Pani Morózowiczowa cieszy się w|artystce głęboki hołd i wyrazić swą 
Bydgoszczy wielką popularnością i| wdzięczność. 
każde jej ukazanie się na scenie wi-|4ę6000000000000000000000 


tane jest burzą oklasków. Bydgoska 
publiczność teatralna wyraża swoje| Z okazji Świąt Wielkiejnocy 
uznanie artystce, która cały swójjserdeczne życzenia Wojsku Pol- 
= skiemu, Obywatelom F:ezyden- 
tom miast wydzielonych, Staro- 
stom Powiatowym i podległemu 
personelowi, wszystkim organi- 
zacjom politycznym i społecz- 
nym, urzędom i instytucjom 
oraz obywatelom województwa 
pomorskiego. składa 
WOJEWODA POMORSKI 


"Wasze recenzje 


„DZIECIŃSTWO GORKIEGO" 
KINO „WOLNOŚĆ* 

Aleksy Pieszkow ur. w r. 1868 
zdobył światową sławę pod pseu- 
donimem Maksyma Gorkija. Filmy 
biograficzne są rodzajem obrazów, 
nęcących wszystkich reżyserów, 
jednakże rzadko który potrafi do 
tego tematu podchodzić z właści- 
wego punktu widzenia. 

„Dzieciństwo Gorkiego“ jest o- 
brazem, który pozwala nam wejść 
w środowisko ludzi, z którego wy= 
szedł wielki: pisarz ludzi żyjących 
poza nawiasem społeczeństwa, włó- 
częgów i żebraków. Twarda szkoła 
życiowa, znalazła później odzwier- | 


ny SO w. ciągu. .2..dni.rozpatrywał 
sprawę zawodowych złodziei: 
nia Jana, Burzycha Maksymiliana, 


; È „|to polskiego świata pracy. 
Pod przewodnictwem p. Meler_|i kontroli (przew, p. Ratajczak, zast. 


ogłoszenie subskrypcji 


C kanonikiem honorowym 


(przewodniczący „p. |jemy JE ks. kard. dr August Hlond 
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ra m m 
Surowe kary więzienia 
dle -szajki złodziei i paserów 
BYDGOSZCZ (re). Wydział Kar-! 


Daro-; nierzy. ; 


Knittera Maksymiliana, oskarżonych| wyrok skazujący Daronia Jana łącz 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI numnuuzuuwuwawwwwwwwawwai Nr 109 


j. Komitet Obywatelski PPOK 


roko zakrojonej akcji uświadamiają 
cej o celach i zadaniach PPOK. Do- 
skonałą okazją do spopularyzowania 
pożyczki będzie dzień 1 maja — świę- 


| pa " h sa y 
„NGICnYy | 
handel mieszkaniami | 
. Na kogo naklada się obowiązki) 
trzeba by mu nadać niejakie prawa, | 
Czytam: poz. 1. po ogźoszeniu niniej | 
szych przepisów właściciele nierucho-|- 
mości obowiązani są: a) o każdym) 
zwolnieniu mieszkania zawiadomić wł 
ciągu 7-miu-dni Wydzial Kwaterun ý 
kowy. Ki 
Termin -7-miodniowy w obecnych 
czasach, kiedy ludzie wprost polują kę 
na mieszkania i kiedy lada pogloske 
o zmianie mieszkania powoduje stalej 
wizyty ludzi z zapytaniem: „Podobnej | 
w tym domu zwalnia się mieszkanie?" f 
Oni już o tym wiedzą, wżaścicie | 
nie, lokator z własnych względów o]. 
tym go nie zawiadomi. A 
Radziłbym nadać tej pozycji nastę. 
pującą treść: a) Lokator pod rygorem W 
grzywny jest obowiązany o zamiarze] - 
opuszczenia lokalu zawiadomić o tym] 
właściciela w terminie 14-dniowym| 
przed dniem wyprowadzenia się. Po 


Na zebraniu podkreślono z zadowo- 
leniem, że w myśl dekretu Rządu 
Pożyczka przeznaczona jest wyłącz 


czyńskiego, proboszcza M. B. N. P. 
na Szwederowie — kanonikiem ho- 
norowym Metr. Katedry Gnież- 
nieńskiej. A 

Ks. kan. Konopczyński, duszpa' 
sterz parafii Szwederowo od lat 
przeszło 30-tu, dzięki zaletom Jego 
szlachetnego charakteru . szybko 
zjednał sobie miłość parafian tej 
robotniczej dzielnicy. Prosty, do- 
stępny dla każdego, dobrocią swe- 
go serca' zyskał serca tych, nad|opróżnieniu mieszkanła lokator musi 
którymi sprawował pieczę duszpa-łzgąć mieszkanie w porządku właści. 
sterską. Nominat potrafił zaglądać|cjełowi, 1 wręczyć mu klucze. Jeżeli 
do chat najbiedniejszych rodzin:|w mieszkaniu pozostają. sublokatoro- k 
gdzie niósł słowa pociechy i po |wie, to pozostają w roli sublokatorów| 
moc materialną. bez prawa ubiegania się o przydziałļ 

Ks. kan. Konopczyński zastaw fim tego mieszkania do czasu wyzna- 
szy parafię bez kdścioła, mimo bra-|czenia przez Wydz. Kwaterunkowy 
ku środków finansowych, postano-|nowego lokatora. O fakcie tym wła: 


|wi] wybudować kościół, a. wysiłkigciciel. jest obowiązany pod karą 


Jego w krótkim czasie wydały plon grzywny 
i na Szwederowie stanął wielki ko-fWydz. Kwaterunkowy. 
Ściół. $ Takie ujęcie usunie możność ciche 
Uroczyste wprowadzenie probo go „handlu mieszkaniami”; bo cóż zro. 
szcza parafii M: B. N. P. nastąpi włbimy, jeżeli lokator miesiąc przed wy: 
w pierwsze święto Wielkanocyfprowadzeniem się wprowadzi do mie. 
podczas rezurekcji o. godz. 5.30 szkania „znajomka” z rodziną i za-| 
rano. ; melduje ich jako sublokatorów, a wy-| /_ 
Z okazji zaszczytnego odznacze |prowadzając się, pozostawi im klucze, 
nia redakcja IKP śle Czcigodnemu piwnicę itp. a ci wykorzystując pra- 
Kapłanowi serdeczne gratulacje.|wo pierwszeństwa, zgloszą się o.przy | 
Ad multos annos! dzial im tego mieszkania, w między.|- 
czasie uzupełniając liczbę mieszkań- i 
ców. Końcowa treść poz. 2 p. C wrazj — 
z zastrzeżonymi. karami to proste „ki-| 
wanie palcem w bucie”, te sprawy za] 
łatwiają się: „w porządeczku”, cichoj © 
i legalnie, wykorzystując luki wj- 
zapytania Daroń odpowiadał, że han... ustawie. / 
dluję i kupuje różne rzeczy od żoł-| Dajcie, Panowie, temu obecnemu 
À „ |bezpłatnemu sekretarzowi, skarbniko- 
sąd  ogłosiłi wi, inkasentewi swoich lokatorów. za 
razem dozorcy domu, a siią rzeczy 


niezwlocznie zawiadomić 


- W wyniku rozprawy 


: A ; REY _|o popełnienie szeregu kradzieży” Zjnie na 6 lat więzienia i pozbawięniejkónserwałorowi « swojej . wlasności 
ciedlenie yw dz aca ak zek p włamaniem i Daroń Wandy,  Źak|praw na okres, lat ośmiu, Burzycha choć trochę: praw! i P.L. 
WA R uży > |Wandy, Szalińskiej Jadwigi, Dur-| na 5 lat więzienia i pozbawienie 
rewolucyjne i zwolnionego dopiero l „ków Cz esława, Franciszka, "Wa-|praw na lat 7 i Knittera na 4 lata n! 


na skutek interwencji Świata ar- 
tystycznego i naukowego. . 

Dzieci, którym powierzono głów- 
ne role w tym filmie, są aktorami, 
jakich pozazdrościć mogłyby Zw. 
Radzieckiemu wszystkie wytwórnie 
świata. Ich bezpośrednia gra, do= 
skonała mimika i prawdziwy ta- 
lent — składają się na to, że z każ- 
dej, nawet najmniejszej rółki dzie- 
ci wywiązały się doskonale. Szko- 
da tylko, że całość obejmuje tak 
maleńki fragment z bujnego życia 
wielkiego pisarza. Warto, by dal- 
sze jego życie zostało uwiecznione 
także na taśmie i z takim samym 
pietyzmem. 


go Stefana, współoskarżonych w tej- 
że samj sprawie o paserstwo. 


w charakterze sublokatora. 


wy sądowej, 
Daroniem na czele popełniła 
bując ubrania, biżuterię i wszystkie 
wartościowe przedmioty, których 
wartość pieniężna wynosiła kwotę 
około 200. 000 zł. Złodzieje przyznali 
się do winy, natomiast pozostali o- 
skarżeni prosili o uniewinnienie wy= 
jaśniając, że nie wiedzieli skąd po- 
chodzą przynoszone przez Daronia 
i jego kolegów rzeczy, gdyż na ich 


iskiego 


SIKP< 


aai MNA 


Zbiory Muzeum Miej 


= im. Geona Wyczótkowskiego 


i 


Niedziela godz, 18.30: Plecy; Po- yyzrasiaja dzięki ofiarności prywatnej 


niedziałek godz. 15 i 18.30: Plecy; 
Wtorek: Plecy. 
TEATR POWSZECHNY . 


Niedziela godz. 18.30: Śluby pā- przez 
` mieńskie; Poniedziałek godz. 15 l piało — z pomocą, aby otaczało je 


Na apel do społeczeństwa aby śpie- | dokiem Starego Rynku z 1905 r., 
szyło Myzeum bydgoskiem u— które! Ap. Ziółkowska (św. Floriana 20) 
iałania wojenne dużo ucier-|-— dużą oprawioną fotografię — por- 
tret b. dyr. cukrowni w Kruszwicy 


"18,80: Śluby panieńskie; Wtorek:|-r;eką i celem dalszego rozwoju tej|Józefa Wałżyka, G. Rybak (Al. 1-go 


Śluby panieńskie. 
TEATRY ŚWIETLNE. ć 
 POMORZANIN: Adieu; Wolność: 


Dzieciństwo Gorkiego; Polonia: Sza- 
ry lord; Orzeł: Głos krwi; Bałtyk: 


Kapryśna ekspedientka. 


Pocz. seansów w niedzielę i świe- 


ta o godz. 3, 5, 7 i 9-tej, w „dni 
powszednie o godz. 6 i 8-ej, w kinie 
„Wolność* o 5, 7 i 9-tej. 


NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY |Kazimierza 5) — dwa talerze cyno-|snej, ' 
23-47|we z początku XIX w., Br. 


Komenda Miasta M 0. 
Pogotowie Ratunkowe 
Stra? | jarna z 
Mi=- * stową 

DYŻURY APTEK 


„Piastowska”. ul Śniadeckich 


„Przy Placu Teatralnym", 
lońska 29. 


10-00 


'|instytucji składało dary i 


ul. Jagiel-|— 


Kempiński|doków bydgoskich i A. Kowalkowski 


ostatnio złożyli: pp. M. 


(AI, 1 Maja 1) — piękną skrzynię |(św. Trójcy 5) — książkę-podręcznik|organów zniszczonych przez Niemców |8.45 Konc. życz. 


żelazną z XVII w., A. Sobota Caca porcelany. 
24) — ów i medali oraz = : 
dloni MET. Diaa (pl.|,, Ofiarodawcom dyrekcja Muzeum 
5 Inoś i1) e arnitury widóków Miejskiego składa na tym miejscu 
Miagoskich i A więć << okunacjitów najserdeczniejsze podziękowanie. 
rzemieślniczych, Kraszkiewicz (Jana Dział sztuki polskiej — współcze- 
y wzbogacony 


kowski (Wejherowska 18) — ręka- |biarza Piotra Trieblera pt. 
(województwo) — dwie drzeworytami artysty malarza Sta- 


części pochwy do szabli tureckiej zjnisława Łuczaka pt. „Chrystus w 


51. XVII w., Fr. Śmigiel (Pomorska 60) kościele św. Mikołaja w Inowrocła- 
wojenny krzyż zasługi, Lameńskijwiu* i „Targowisko w Inowrocła- |lok. 8.25 Progr. og.-polski. 11.45 Fel.|23.00 Rrogr. og.-polski. 23.35- Kona 


(Dworcowa 30), — reprodukcję z wie'wiu*, 


lentego, Józefy, Marii i Piwańskie- 
Poza! 
nadto Durczak Józefie i Marii akt] Wandy za udowodnioną, sąd skazał 
oskarżenia zarzucał celowe utrudnia-|z art. 160 KK 
nie pracy MO i umożliwienie przez| więzienia, „a Żak Wandę 'na 2 lata 
głośną rozmowę i krzyki chwilowej więzienia z zawieszeniem wykonania 
ucieczki przez okno oskarżonego Da-j kary. 
ronia, który mieszkał u' Durczaków | umożliwienie 


Jak wynikało z przebiegu rozpra-| Z zawieszeniem wykonania kary na 


szajka złodziejska zj okres 2 lat. 
cały| Wszystkich 


szereg kradzieży z włamaniem, ra-| sad uniewinnił. 


że odczuwa się brak sprzętu wyście 
gowego dopuszcza się wszystkich kos 
larzy na zwykłych rowerach. Kola» 
rze na start! Kierownictwo zawo» 
dów obejmuje prezes Pom. Zw. Kol. 
p. Malicki. Zgłoszenia. przyjmuje 1 
Miejski Urz. WF i PW ul. Libelta 5. : 


BKS POLÔNIA" — KKS ,BRDA* 


Ciekawe spotkanie piłkarskie po» 
wyższych drużyn odbędzie się w dru= 
gie święto Wielkanocy o godz. 15 na 
Stadionie Miejskim w Bydgoszczy. 
Obydwie rywalizujące z sobą druży» 
ny wystąpią sw najsilniejszych skłae 
dach. W przedmeczu spotkają się 
rezerwy „Polonii” i „Brdy”, ( 


więzienia i 5 lat pozbawienia praw 
obywatelskich i honorowych. 
Uznając winę Daroń Wandy i Żak 


Daroń na pół roku 


Durczak Józefę i Marię za 
ucieczki oskarżonego 
Daronia na katę po 1 roku więzienia 


innych oskarżonych 


POZLA wzywa. kluby do wpłae 

cenia składek, za rok bież. w ter- « 

O MISTRZOSTWO MIASTA ` minie do 30 bm. na konto Okr. w 

Dnia 5 maja br. odbędą się pierw- KKOs(nr 203) Bydgoszczy. Sekret. 

sze po wojnie wyścigi kolarskie o mie|Okr. mieści się przy ul. Śniadece 
strzostwo miasta. Ze względu na to, |kich 25/0. 

AAANARNAANAARPANANANNARKNAARARNAAKBRNAAKRAAA ABAABRRRIA 

~ i wne święto zaduszne” opr. M: Zna: 

o mierowska-Priifferowa. 11.57 Progr. 

a ALI |og-polski. 2100 Kwadr. lit. pt. „6-go 

kwietnia 1942 r.” opr. J., Żmigrowski, 

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 21.15 Pieśni w wyk. Hawarro-Nowo- 

Niedziela, 21 kwietnia 
6.57 Progr: og.-polski. 8.20 Program 


sad. 21.35 „Jazz i piosenka” w wyk. 
lok. 8.20 Progr. og.-polski. 11.40 Ką- 


kwartetu jazzowego oraz T. Polań- 
skiego — fort. 22.00 Progr. og.-polski. 

cik spółdz. 11.50 Z życia szkoły i na- 

uczyciela. 11.57 Progr. og.-polski. 16.20 


23.35 Konc. życz. 24.00 Zak. audycji. 
Audycja dla młodz.: „Polskie misterią 


W KILKU WIERSZACH 
WYŚCIGI KOLARSKIE 


p 


Wtorek 23 kwietnia 
5.57 Progr. og.;polski. 7.05 Progr. 


depozyty, |Maja 1) — siedem akwafort — wi-|wielkanocne”, prof. K. Górski. 16.35jlok. 7.10 Progr. og-polski. 8.30 Wiad. | 


18.30 Poświęcenie |miejsc. 8.35 Progr. dla radiowęzłów. 
11.40 Konc, rekl. 
w bazylice bydgoskiej — reportaż|11.57 Progr- og-polski. 14.40 Kom. 
(fała ogólnopolska) Bydgoszcz. 18.45 |Inst. Hydrogr. 14.45 Aud. słowno muz. 
Progr. og.-polski. 21,00 Kwadr. literac-|dla młodzieży, opr. Z. Ławęska. 15.15 
ki: „Tradycje wielkanocne na Pomo-|Aud. dla młodz. w opr. J. Krzemiń- 
rzu', opr. A. Kowalkowski. 21.15|skiego. 15.35 Pog. pt. „Magistrat to- 


Progr: 0g.-polski, 


| Skrz. radiiofon. 21.25 Rec. skrzypce. Żdz.|ruński w wojnie z dandysami” opr. 
í gacon: tac świ Jahnke.. 21.50 Kron. ub. tyg. 22.00|1g. Stadniczeńko. 15.45 Inf. miejsc. 
Wyszy-|wspaniałymi rzeźbami artysty rzeź-| pokrzywy nad Brdą”. 
[bi ieblex „Rzeź- | 0q..polski. 23.35 Konc, życzeń. 24.00 
11-11|wicę zbroi rycerskiej, dr H. Wąsi-|biarz*, „Kowal“ i-„Ból oraz dwoma |zakończenię audycji. 

'-00jkiewicz 


22.15 Progr.|16.00 Progr. og.polski. 21.00 Kwadr. 
speak. — Bydg. 21.15 „Jazz i piosen- 
ka" w wykonaniu Zdz. Kunstmana 


i i Grz. Kardasia. 21.40 Muz, rozr.. 
Poniedziałek 22 kwietnia 21.55 Kron. dnia. 22.00 Progr. og.- 
6.57 Piogr og.-polski. 8.20 Progr.|polski. 22.30 Muzyka operetkowa. 


pt. „Wielkanoc Święto wiosny — da; Życz. 24.00 Zak, audycji, 


f 


A 


EZ "RER 
Najserdeczniejsze życzenia 


„ Wesołego Alleluja I 


| 

składa swym odbiorcom, dostawcom, oraz 
sympatykom firma | 
| 


` Bydgoszcz, Dworcowa 74, te}. 35-521 |/ 


fiownia Towar. Włiemicyt 
Geofil Włodarczak 


———— Sp. zo. odp. 


Poznań, Stary Rynek 92 z Wronieckiej 


"Telefon 20-86 $ 


życzy Szanownym Kupcom i Odbiaccom 


8 (Wesołego Śleluja! = 
MMO 


i | cią) 
5% 2711 
Kawiarnia - Bar „Oa rsopie ~ 


Bydgoszcz, Al. i Maja 42 — telefon 31-70 


7 %T5 


DORON OOOO OO A 


życzy swoim gościom i sympatykom 


Wesołego Rileluja! 


Równocześnie zawiadamiam, że lokal mój, znany jeszcze 
z czasów przedwojennych po gruntownej renowacji 


otwarty zostanie ponownie w 11 Święto Wielkanocne 
ma które uprzejmie zaprasza Gos podarz 


= 


Swigt 
; Szanownym klientom i dostawcom życzy 
HURTOWNIA GALANTERYJNO-TEKSTYLNA 


E. HYBSZ - J. JANICKI i S-ka 


ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska nr 9 — Telefon 129-02 


Wesołych 


Szanownej klienteli i znajomym 2886 

Szczęśliwych Zdrowych Śmiąt 
WYTWÓRNIA BIELIZNY, A. KACZMAREK 
POZNAŃ, ZAMKOWA 7a TELEFON 21-03 


Wesołych świąt 
swoim Szanownym odbiorcom życzy 
Gaweł Wele 


HURTOWNIA TOWARÓW KOLONIALNYCH 
WARZYW i owoców 


| BYDGOSZCZ, ULICĄ DWORCOWA NR 72 (2914 


2649 


Kosmetyki : 
G Bednarskiej 


` dobre — wytworne — niezawodne 


WOOD 


E aaa 


\ do nabycia w pierwszorzędnych drogeriach i perfumeriach 


Hatio Po orze! — Halio Ziemie Odzyskane: 
Pierwszy największy skład wszelkich przy .orów 
mundu owych dla Wojska, Marynarki, Poczty, Kolei 


' 'nnyct orgonizacji mundurowych 


Pe CA > O Z DOBA+ 


3ZCZECIN. AL WOJSKA POLSKIEGO NR 14 
Nurt - oct we ustuo Odbiorcoh: Detal 
Najniżs ceny N:jwyższo ckość — Duży obrót! — Skromny zysk 


. Na pro vinej; 


ysyłemy © zelic> niem pocztowym — Wyczerpując 
cenniki qroti" boor MARU 


‘nco — OTWARCIE DNIA 25. iv. 


ge" RANA PPR SEE TTP WAKT PTTOP EAZA TT RAPORT RTR 
y AWS CZE ` j KANU M st 


\ Bydgoszcz, Dworcowa 14, telefon -69 Jj: stać 


- „AWesołego Alleluja“ 


eż 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


y 


Wesołych Świąt 
„życzy swoim Szan. klientom 


sh DROGERIA PIASTOWSKA 


Bydgoszcz, ul. Śniadeckich nr 45 


Wesolego Alleluja 
składa wszystkim 2647r ~ 
Klientom, znajomym, i dostawcom 
STANISŁAW GÓRSKI 
Hurtownia jelit, wszelkich przyborów rzeżnickich 


Poznań, Wroniecka 12, tel. 31-31 


NZARKOREM z ; 
Fabryka Wyrobów Betonowych i Żelbetowych 


|] BIAŁEBŁOTA pod Bydgoszczą 

jj biura Bydgoszez, Chodkiewicza 21, tel. 21-31 X: 
KOGKAGICKAGKCAAKAWANCIA POLECA 
dachówki, płyty chodnikowe, krawężniki ogrodowe i uliczne, 
krokwie dachowe-żelbetowe, płyty dachowe zbrojone, rury 
kanalizacyjne, parkany żelbetowe, sraz wszelkie wyroby betonowe 
Dostawy wagonowe S=SEX "Własna bocznica 


Wesołego A! «luja 
_ życzy wszystkim klientom i sympatykom 
Prośe:ia i Serfumeria 


„Richemia” Ta 


2864 


PRECYZY:/NY WARSZTAT MECHANICZNY 
B. TARGOŃSKI 


SYDGOSZĆ. AL MAJA 6) TELEFON 20-00 

43. Fudraowski i wW. Nobotta iaprawiam maszyny do pisania liczenia, przerabiam na 
układ polsk — Kuouję maszyny wszelkich systemów, uszko: 

: dzone | częśc) ta 2889 


nemere a a rae "NOE TEE OT Z RYC m- ERS eE OAR e EE 

ów ura a - T K PA ala 
echnic no- f Plac Wolności t4, teł.34-72 
Handlowe inż. a renz przy stacji benzyn. 

KUPUJE - SPRZEDAJE 


maszyny. narzędzia, aparaty. materiały dla przemysłu rzemio- 
„sta hdndlu, rolnictwa gospodarstwa domowego i instytucji ` 


Wesołego Alleluja 


" przy miłej muzyce radiowej życzy F-ma 


IR. ILOŚKOT Weinuy włóczki — przęec ze 


materały — jedwabie 
Bydgoszcz, Wełniany Rynek 12, tel. 20-36 s, śBaziuzsicastć w, Kadig Piotrkowska 130 


* 


batysty — kretony 


~ * Części, narzędzia, szkło, - 
P. T. Zegorm g'rze celluloid, koperty, tarcze 


paski, tasiem i branzoletki do zegarków, obrączki, 


r 


biżuterię srebrną poleca firma, 280% 
38m arwsha Lódź Narutomw cem 29 


Żamiejscow m — za ;saliczeniam pocztowym 


+ . ` 
Wes $ » „4 Szanownym Klientom 
w i Dostawcom życzy 
HURTOWNIA GALANTERYJNO-TEKSTYLNA 


E Fiyltsz, J. J amichi. $ sem 
Łódź, Piotrkowska 9, telefon 129-92 , 2666: 


» SPSŁ ZwB «BIEPAW ; 


LE UAE EEEL LEELLE LELEL 


AL COTELE CAESA ERALA LLLSS SIAAINPAIDRAADPDOOLONURDAFOSANCNOAUNACAS DD RNO TRNEOAITOLALERT LARON 


„WESOLYCH ŚWIĄT“ 


życzy swoim odbiorcom 


Skład arcykułów. Myd arskóżFórbłarskieł Zgłoszenia IKP Bydgoszcz pod ark. 'godz. 9 — 14) 
ł 3 ARETIRALI SSAA da ARES; DE Dai TA ETA AE K AE AEN 

„FARBOLIN” iraa |-- Pa 
| $ sa 

GWIĘKI szewsk'e „RAABE 


we wszyst h sortymentach 
w ilościach tylko hurtowych 


Qlaszej Szanownej Klienteli 


nien BSA i sh j 
+ H a4 

skłaóć firma Maria Hirsz:Langerow:: „Agencia H: ndlowa 
UWyhwintna galanteria męska i damska 923) BTOGOSZCZ Sienkiewicza 7a 


GByógoszcz. Nieje 1 Maja 33 
0 


2940 Telefon 24-5 t zędstawiclelstwo Zakładów Przemysłu Dreawnego w Białe: Podlaskie: 


| pe r 


OMCN ania 


| U esolego Alleluja | 


Szan. klientom 2x 
i l dostawcom AE życzy 

r | Życzy polacająca się nadia I SKŁAD PRZYBORÓW 
; WYTWÓRNIA CZAPE. i FOTOGRAFICZNYCH 
||| A, MILCZAREK ||B. GORSKI 


| Łódź, Piotrkowska 88, toi. 208-5: | | BYDGOSZCZ, Poznańska 4 
$ i 


Ogród: — Kawiacnia — Astora szanownej -Siena 
BYDGOSZCZ, AL. 1 MAJA 41, TELEFON 29-92 _ 

siedo | | 'Wesotego Alleluja 
serdeczne życzenia śmigteczme 


Miłym bywaicom lokalu zawiadamiając, że ogród z codziennym 
dancingami czynny od 1. 5. 1946 r. (2914 


Naszej Szanownej Klienteli 


oraz Dostawcom Życzymy KEWAWAYANKAKARKAPANEAYAYKAYYHAYYAYANNKYYMYMA 


Kawiarnia „Ziemiańska” 


Wszystkim sympatykem 
PAP i klientom Zasyłamy  269%r 


„Wesolych Świąt: 


T. Jakubowscy, Bydgoszcz 
Kordeckiego 12 (róg św. Trójcy) 
WKU 


Fabr. konfekcji męskiej i chłopięcej 
BRACIA LISIECCY 

Poznań, Stary Rynek nr 72 

soleca pierwszorzędną konfekcję męską 


Wesolych Swiąt 


P. T. Odbiorcom 
N. Stachowiak 
J. Kosmowski 


Specjalny Magazyn Wypraw 


3. Piłaczyński i S-ka 


Bydgosżcz, Al. 1 Maja t6. Tel. 1033 - 1035 


= — zz, 

ug Bławaty — Galanteria 

Bydgoszcz, Sniadeckich nr 49 
(Pl. Piastowski) 


QWesołego Alleluja 


Szan odbiorcom i dostawcom 
'zyczy nadal polecająca. się 


Polska Hurtownia Galanteryjna 


Sp. ZOO; Y 
2550r. Łódź, Nowomiejska 3, tel. 277-32 


1607, ` 


- irzeta'ne roznosicieski gazet 


ESY RETTE POLE 
PNE UR poc p toki NYGAYCPA a 


$ 


mmm Str. 14 


Wszystkie przybory: mundurowe dla Wojska, Marynarki Kolei, 

; Poczty, Leśników, Harcerzy oraz wstążki orderowe z 
dystynkcje, orzełki. guziki, pasy, czapki, patki itd. 
żetony sportowe wszelikch konkurencji, głowice sztandarowe 

»0 cenach bezkonkurencvinych poleca jedyny specjalny sklep na Pomorzt 


ND Dom BYDGOSZCZ 
„DLIDOB ję towa iA Śniadeckich 2 


Wielki wybor różnych artykułów gaianteryjnych, ozdobnych, dewocjo- 
nalii oraz stosownych upominków dla każdego na wszelkie okazje 


Odsprzedawcom rabaty ! Cenniki bezpłatnie ! 


A romaty OWOCOWE 


dla przemysłu cukiern., do soków, likierów, lemoniad, lodów itp. połecamy 


Piotrkowskie Zakłady Ghemiczne 
ŁÓDŹ, ul. Śródmiejska nr 22, tel. 200-32 4, 


2175r 


Wypróbowaną maść ca świerzbu 


.24444240434040400000000000000000000400000000000000000000000000004000000000000000 


poleca Labor. Chem. Farm. „SANUS“ Bydgoszcz 


ul. Jagiellońska 32 — telefon 17-86 23: 


"Zakład ORTOPEDYCZNY Z. Lachowicz. 


| 
| TELEFON 19-41 BYDGOSZCZ, Aleje i Maja 22 | 


| PROTEZY NÓG, RĄK, APARATY ORTOPEDYCZNE, GORSETY || 
t 
| 


| ORTOPEDYCZNE, PODKŁADKI pod chore stopy, PASY prze- 
2069r - 


puklinowe i lecznicze, obuwie „ortopedyczne. 


| VY. HL. VY- 
/ Warszawska Hurtownia Włókiennicza 


Oddział w Łodzi, Piotrkowska 26, tel. 260-62 
poleca w wielkim wyborze: 


wełny, jedwabie, podszewki, bawełny, 


pończochy i inne 2471r 


żakład pogrzebowy 


Ł. DREWKA, Bydgoszcz, Wełniany Rynek nr 9, telefon 32-71 


poleca trumny wszelkiego rodzaju 


rzewózy zwłok miejscowe zamiejscowe speciain,m autokarawanem 


U mi 9 

Hurtowa sprzedaż = 
płaszczy damskich, męskich, galanterii, 
wyrobów dzianych i włókienniczych 
Apaszki szyfonowe w wielkim wyborze 


Józef Stankiewicz 
Łódź, Piotrkowska 18, sklep w podwórzu 21 


Towary wysyłamy za zaliczeniem 1210r 


w EE a EJ 


...22222220004040042000040040044043424000000000044044000 6 


Samochód ciężarowy » Zis“ 
sprzedamy względnie zamienimy na osobowy 
Oferty pod „Samochód* do Administracji |. K. P. 


/ 
Cerownia Artystyczna Ceruje artystycznie 


wszelką garderobę pod gwaran- 
IRA“ 
99 


cją, niewidocznie 
właśc. REN 'ARELKA 
Włos się łamie! — LDłos wypada! 
Go z tym zrobić? — yła Fan? 


2882 


Bydgosżcz, ul. Matejki 10/6, tel. 35-39 


Badykalny środek przeciw 
wypadaniu włosów | lupie- 
żowi poleca Firma 


Jie rozpaczaj. — Już jest rada! 
Od „SAJUSA" „Łanpilisan" 


7 arm. 
Bydgoszcz, Jagiellońska 32 
Telefon 17-86 


Powszechny Zakład 


Ubezpieczeń Wzajemnych 
przyjmuje ubezpieczenia 
transportów kolejowych i samochodowych 

w obrębie Połski oraz morskich. 2653 
O wszelkie informacje na terenie Województwa Pomorskiego 


zwracać się do Reprezentacji P Z. U. W. obecnie w nowej 
siedzibie w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich 10, telefon 30-44 


Aromaty owocowe przy ul. Poniatowskiego 15| Skład Artykułów Żelaznych 


Piotrkowskie Zakłady Chemiczne 
Łódź, Śródmiejska 22, tei. 200-37 


Koncesj. Zakład 
Elektro -Radio-Techn. 


Bydgoszcz, Al. 1 Maja 103 


Ed. Siadkowski 
Naprawa Radio-odbiorników 


, szybko, solidnie, tanio. 2879 
Wszelkie prace terminowe 


1064800900 1096006000090099000000090098000009000040098.60400.0009000100001060009000 
w zakresie instalacji elektrycznych. 


Sprzedaż 
Radio-odbiorników i części. 


Zakup 


Bezkon- 
vuren- 
(MA 


Wytwórnie 
Chemiczna 


Prowincja 7a zaliczeniem 


Wszystkim moim Klientom życzę 
Wesołych Świąt 

J: Żmigrodzki (2860 

BYDGOSZCZ, Śniadeckich 7 


„Wesolych Swiat” 


zasyła swym odbiorcom 
firma 2800 


ŁAWRENOWICZ 


Przybory szewskie 
Bydgoszcz, Śniadeckich 21 


J. ROBAK 
A. WAWRZYNCZAK 


Spółka Jawna 
dawn. K, Świerkowski 


Hurtownia Papieru i Tektury 


Bydgoszcz, ul. Dworcowa 84 
Telefon 16-36 === 


polecają: 
wszelkiego rodzaju papiery 
pakowe w arkuszach i rolkach, 
tekturę białą, brązową i szarą, 
kartony skoroszytowe białe 
kolorowe oraz torebki 
kolonialne (2908 


Zakład 
Zegarmistrzowsko ~ Złotniczy 


4 


A. H. HANELT 


Technolog - mechanik 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 16 


Pracownia 2672) 
Zegarmistrzowsko - Jubilerska 


do iemoniad, soków, wódek itp. 


polecamy 194 


Przedstawiciel na Pomorze Zachodni 


St. Bieliński, Słupsk. Starzyńskiego 


...222220004049044004400900000009090002 


Wszystkim P.T. Odbiorcom. 
Przyjaciołom i Sympatykom 
firmy życzy 


Zdrowych 
i Wesolych Świąt 
DOM HANDLOWY 


„OZDOBA“ 


Bydgoszcz, Śniadeckich 2 


Uwaga! Firmy podszywające 
się pod naszą firmę nie są 
naszymi oddziałami. 


Główny sklep sprzedaży tylko ; 


Bydgoszcz, Śniadeckich 2. 


..24040000004009000000400000000000000000 


R. Downar-Zapolski i Syn 


Bydgoszcz, ul. Grodzka nr 4 


. 
g...220200000000000000000000000000000008 
. 


: Uwaga Spółdzielnie, : 


Kapearvij 
radio-odbiorniki, projektory 
maszyny do pisania 


Bydgoszcz, Marcinkowskiego 17 
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wb tte tiry PY TACĘ reg rt cy 
SWWIGĄĘL ECZIUIUJ ” : f Wykonujemy artystyczne 
Udżiał biorą nowozaangażowani grtyś: Pąlsko-Szwajcarskiej Fabryki Czekolady przezrocza do kin 
-Suchard | 
ekscentryczne | WT Pe h 
ALICJA i EWA Duet elastyczno- |'; Sprzedaje ad fMonsygnacyjny 1 J 
asa | w GDYNI. Abra | fydgoszcz, Stary Rynek 20, tel.16-65 } À 
s a eN „ Abrahama 71 j 
lT edana S " |: po cenach ściśle fabrycznych 


„Wesołych Świąt” 


swym miłym Klientom i Sym- 


BACCIARELLI Duet salonowy 
Wspaniałe kostiumy 
BERNARDY Trio muzykalno- 


...2.224220940004434400404700404400950090 


..42222044444444423400444400440036 


.22442044000900000099040000000000000004 


Wesołych Świąt 
życzy śwojej Szan. Klienteli 


MRaódio-Foto 


K. Nowak, Bydgoszcz, 
ul. Długa 1 2345 


2695 


LU X 


` Pastę do obuwia, frotery, || 
smary, wazeliny itp. | 


POL ECA 


Bydgoska Fabryka Swiet | 


ul. Toruńska nr 20 | 


Dostawa koleją i pocztą. | 


patykom przesyła 2842 
Składnica Fotograficzna-Sportowa 
Jan Matraś 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 65 tel. 2985 


Zakłady Ogrodnicze 


B. Hozakowski, Toruń 
Skryt. poczt. nr 1 Telefon 334 


Hurtowa sprzedaż 
przetworów chemicznych 
„Błyskoliń" po | e ca 


Pastę do obuwia i podłóg ` AAN PREZ polecają: (2683 r 
oraz idealny środek * ochi D +|} 1. Do wiosennego sadzenia 
na mole w torebkach > € Boone od vaina » t wszelkiego ńdaóji flance 
Wytwórnia Chemiczna  „ + A y + warzyw i kwiatów letnich, 
Kazimierz Grelewicz = re do rozwożenia towarów + oraz dwuletnie karpy 
Toruń, Król. Jadwigi 22 SIH „LUX“ „4 szparagów. 

LJ 
t Bydgoska Fabryka Świec z 2. DALIE - GLADIOLE " 
$ uie Toruńska © Tel 3343 4 m my . b > pad kot 
A 2690 + ie inne rośliny w a- 
Wszystkim naszym 0+++++4+++4++++++++++0 tym wyborze. 4 A 


odbiorcom życzymy 


Wesotego Alleluja 


Hurtownia i Reprezentacje 
artykułów piśmiennych 


ŁAJDYK 1 GADZIŃSKI 


POZNAŃ, ul. Wroniecka 15 
Telefon 43-78 (2676r 


3. RÓŻE w najpiękniejszych 


odmianach. 


DRZEWKA i KRZEWY 


owocowe oraz ozdobne 


Ceny przystępne! Obsługa fachowa! 


Na życzenie wysyłam specjalną 
ofertę hurtową 


lampy 
iczęści radiowe 
Radio-Foto 


K. Jlowak, Pydgoszez 
Długa 1, 2845 


Kupujemy 


UNIWERSALNY SARWNIK 
DO TKARIN 


24 mate A 


swoim stałym bywalcom 
życzy 2682r 


„Sastrenomia:' 


Toruń, ul. Szeroka 24 
*11044194060R09000005590000013900000 503083950000250000000008 


à 


Wytworni: s stywczo - Ghemiczni 
St. Krawczyński 


e..881-> 
35-— 


Warszawa, Wasecznych 12 
>oznań Niestachowskc 15 -ei 


MAOMOUDUODBUWWWINANNIMDNAL 


FARBIARNIA I CHNICZY. PRALNI. 


Restauracja pod Banderą dawniej W. Kopp | 
oraz Hotel pod Zarządem Państwowym 

„w Toruniu, ul. Katarzyny 6 || Fabryka i główny lokal sklep.:| 

wydaje 2685 r BYDGOSZCZ | 


ul. Św. Trójcy 4-6 — tel. 23-13 | gydgoszcz 
(przyst. tramwaj. linii Dworzec - Okole| Gdynia ul. Abrahama 41. tel. 215-43 


Świeże drożdże 


Farbuije: garderobę, wełnę 
state na składzie 


śniadania, obiady, kolacje 
Kuchnia Warszawska ceny 
niskie 
w sali Malinowej codziennie 
Dancing od godziny 19-tej 
ac ag ję I micznie wszelką garderobę 


Bufet obficie zaopatrzon 
p Y Wykonanie staranne PAP 2693r 


=" Ol WMAUAMUMIMAWAWWNNANU 


agicisonska 9. e.. 3-78 ; 


i tkaniny raz czyści che- 


Uwaga Mea ewet aAA PANONNA s Sro En: 


ZAKŁADY ZAOPATRYWANIA [artykuły gospodarcze, termosy, 


otworzyły w dniu 18 kwietnia |wentylatory do kuźni polowych 
2652) swój 9-ty sklep 7 i p 4% 


sprzedaży detalicznej 


Al. 1 Maja 10 (dział sprzedaży) 


w dużym wyborze 
po cęnach konkurencyjnych 


Galanterie poleca 
Hurtownia Włókienniczo- 
Galanteryjna „,Gon-Zaj' 


W. Lewandowski i Ska 


Bydgoszcz, ul. Długa nr 25, tel. 17-88 


S.Goncikowski i Ska 
Łódź, Narutowicza 6. 


Koszule sportowe 


marki „Apollo“, blezery naj- 


nowszych modeli bluzeczki w podwórzu dE 

damskie (golfy i sznurówki) Hurtowy i detaliczny Prawi AŻ j-a: wysyłka za po! ro 

bezrękawniki męskie, ko- h d I i kt p ym. 

stiumy kąpielowe damskie andei manuiakłurą | 

Amo Y i konfekcją OOOO LLTLELLLLLLLLJ 
ooleca 


Naczynia kuchenne 
oraz wszelkie artykuły go- 
490r spodarstwa domowego. 
Duży wybór szkła restauracyjnego 
Gdynia, Starowiejska 24 


FOTO 


S. Sulikowski i Ska 


Łódź, Nowomiejska 14 
ul. Ogrodowej -2 ' 


Wytw. Bielizny i Trykotaży 
RK.szymański 


ŁÓDŹ, St. Jaracza (Cegielniana) 32 


Telefon 142-70 wejście 


OZONE 


: „| ODA 
; Huriowa sprzedaz ARTYKUŁY CHEMICZNE PERFU. 


MERYJNE i AROMATY OWOCOWE 
DLA PRZEMYSŁU SKLEPÓW 
> APARATY- HINA 


poleca 1948 
przybory 


Stefam Śieliński mm æ ta ricū, Be aap an Ra a 


iawn Warszawa KUrU)t 
oai iokrkowska. 18 | Stupsk Starzyńskiego (Bacha) £ |Shładnica Fotograficzna - Sportowa 
|| Towar wysyłam: za za! czeniem 4 |przyjmieprzedstawicielstwonaPomorzej Jan PRAWEŁAŚ 

amadanan aaan 2P OSZCZ: At. © Maja 65, tei. 29 85 


jałanterii, wyrobów dzianych 
włókienniczych 


|rózet: Stankiewicz, 


ijt o dź ui. Piotrkowska 18 


ALOZZTOZCZE 


instrumenty chirurgiczne 
meble do sal operacyjnych 
artykuły lekarskie 

i do pielęgnowania chorych 
Pasy brzuszne — Bandaże 


Poznań, ul. Sew. Mielżyńskiego 19 
Telefon 29-25 


2645r 


Zdrowych 
| Wesołych Świąt 


życzy Szan. Oabiorcom 


„WW ENIE T A" 


WYTWÓRNIA CHEMICZNA 
POZNAŃ, ULICA PRZEMYSŁOWA 70 


© QQQG$ 


ŚLĄSKA FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH 


„MEWA“, Leopold Serog 


BIELSKO, UL. SŁOWACKIEGO 35 — TELEFON 18-63 
pod Zarządem Państwowym 2526r 
Pierwsza w Polsce Fabryka Kapsli Staniolowych i Metalowych 


Kapsle staniolowe i metalowe — Tuby metalowe 
Nakrętki do słoi — Korki natryskowe — Korki 
koronne — Zamknięcia aluminiowe „ALKA“ 


Miód szłuczny „Optima“ 


| Pinnum 
wyrabiany na czystym cukrze, w smaku pomarańczo- 
| wym, cytrynowym i malinowym, w opakowaniu à 1 kg 
| Produkcji Państwowych Zakł. Przemysłowych 
„OPTIMA: w Łodzi 


w różnych kolorach 


na" różowe z doniczek 


| Reprezentacja i skład konsygnacyjny na Okr. Pom. I Poznański 


Jan Skibicki, Toruń, Sukiennicza 1 


Magazyn Mebii 


Bydgoszcz, ul. Długa 10 


| 2658. , po leca 


IWITRAŻ 


Długoletnia dypl. Firma 
Michat Bczeziński 


SZAMOTUŁY 


> 


M 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


z 


O, 


FEDRI ETES.. RER KERSA ZAPRZYWZEZYCWZOE 
Uwaga ogrodnicy! 
Cyklameny 3 razy pikowane 
Primula obconica 2 razy piko- 

wane w mieszanych kolorach 
Begonia semperfl. „Primadon- 


Begonie bulwiaste pojedyńcze 
2 razy pikowane w kolorach 


2661r 


| 2888 mieszanych silne zdrowe flance 
Poleca dostarczają — . 
Holenderskie Zakłady Ogrodnicze 


Stefan Piotrowski 


TORUŃ, ul. Kościuszki nr 27 


BERNARD NOWAK 


kompletne jadalnie, sypialnie, 
kuchnie, tapczany. — Sprzedaż 
wyłącznie nowych mebli. 


Uwaga na imię BERNARD, 


IY GZ 


Str. 15 mma 


Ochronę | majątku 


I dalszy rozwój osiągniętego dobrobytu gospodarczego zapewnia 
ubezpieczenie dokonane w naszej instytucji publiczno-prawnej, jaką jest 


Zakład Ubezpieczeń Wzaiemnych 
w Poznaniu, Plac Nowomiejski nr 8 


UBEZPIECZENIA: ogniowe — gradowe — zwierząt 
odpowiedzialności cywilnej — kradzieżowej 
nieszczęśliwych wypadków — autocasco — 

szyb — maszyn — chomage. 
Reprezentacja ubezpieczeń transportowych 


INFORMACYJ udzielają | spisują wnioski: 
INSPEKTORATY we wszystkich miastach powiatowych 


I DDHaHa»a»«»a»ry dY POWT 
MOON 


ODDZIAŁY: Poznań, Leszno, Ostrów, Toruń, Bydgoszcz, Gorzów n/W, 
PW A Rae i 1MIGIONA-GÓPA 2666r 


Wesołego 
Alleluja 


przesyła 


Poznań, M. Focha 137, tel. 64-85 


WORZYŁA . 


dnia 10 kwietnia br, OT 
s 


Polsko- Szwajcarska Fabryka Czekolady 
„Suchacd” S. A. zawiadamia, iż 


Sprzedaż wyrobów po cenach ściśle fabrycznych 


|  - Gdańskie 
Laboratorium Chemiczne 


poleca: 
Mydła toaletowe « Mydła do prania 
Proszki mydlane do prania - Kosmetyki 
Wody kwiatowe 
GDAŃSK-SOPOT, Al. Marsz. Stalina 809 


Telefon wr 5-10-15 2668r 


krakowska Fabryka Żwijek 
-į Kartonaży „Wish 


dawniej „Altesse-Wista“ 


(sprzedaż przez Centrale Zby- 
tu I Zaopatrzenia Przemysłu 
Papierniczego) 


Kraków, el. Ołaga 17. te. 550-56 


Gilzy (tutki), ksią- 
żeczki bibułek pa- 
pierosowych (Alte- 
sse-Świt), mucho- 
łapki „Alfa 

Na prowincja klientom stałym 


możliwa wysyłka za zaliczeniem pocz- 
towy m, 2574 r. 


„Kartonaż Wielkopolski" 


5 


Fabryka tIMarłonów ż 
Poznań, Dąbrowskiego 79, tel. 38-43 


FOTO-PRZYBORY 
Bydgoszcz, uł. Długa 39 
Poleca I kupuje 


Aparaty, statywy altanowe 

i podróżne, papiery, klisze, 

chemikalia, filmy i wszelkie 
przybory fotograficzne. 


Foto-Atelier „Helena“ . 
Bydgoszcz, Długa 39 rok zał, 1925 
Wykonuje fotografie 
zawodowe, artystycz= 

© nel amatorskie. Poe 
większenia — Portrety — 
Fotokopie. 2832 


poleca wszelkiego rodzaju opakowania 


tekturowe i kartony 


IANA. 
„KAPRYŚ” zes: 


CUKIERNIA, Bydgoszcz, Stary Rynek 16 
Poleca: 2099 
bomby czekoladowe — batony szampańskie w cze- 
koladzie — śliwki i karmelki w czekoladzie — 
wielki wybór ciastek, herbatników, tortów, wafli 
Kurt Detal 


j Hi HH p 
KANN” 


MEBLE jadalnie 


sypialnie i kuchnie 
kupisz dobrze i tanio 2885 
w firmie J. Marciniak 


Bydgoszcz, Wełniany Rynek 8 
LLL U LLELEELLELUILLILLULLLLLLLILLU UJ 


F) $ 
DANN 
OD 


į 


POLECAMY: ` 2845 PRZETARG NIEOGRANICZONY > |] 2872 
Ni Wy, A ż 

W W W W W [/ Pomorska Dyrekcja Okręgowa Polskiego Radia w Bydgo- Bławaty- Galanteria OS À 
VININ ZAZA e E | dio EA T à AAA BIURO FILATELISTYCZNE 

UA j ŻĄ W -odbiorniki |szczy ogłasza przetarg nieograniczony na remont i cześciową |Œ. Biwuuszczęzińsiic: > 
X (JESZAŃ (| Y £ amp T] 3 przebudowę wnętrza budynku przy ul. Dworcowej nr 67. Bydgoszcz, Poznańska nr 8jj s; „GLOBUS I 
A POPOWE Ofertę w podwójnych kopertach, z których zewnętrzna POLECA: 2432, |] BYDGOSZCZ, ul. Poznańska 4 

Aa artykuły elektrotechniczne opatrzona pieczęciami lakowymi z napisem „Remont budynku imlety - płótna - kołdry Po dołączeniu znaczka 


RADIO - FOTO| przy ul. Dworcowej 67 należy składać do godz. 10-tej dnia kołderki - wyprawki dziecięce || wysyłamy cennik firmowy | 
K. Nowak, Bydgoszcz, Długa i 6 maja 1946 r. do skrzynki ofertowej w halu Dyrekcji Pol- A AKEn E ESE "PIŁ 
skiego Radia, Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 50, wraz z doiączo- 3 RE BEMEKSEGEANAAEE 


CTR = nym kwitem Banku Gospodarstwa Krajowego na wpłacone 
opory wadium w wysokości 2%/ od oferowanej sumy w zaokrągleniu. DIOIONDHKOUDIO 
p b ki R f ELLE LLLLLLLLELCE] 
) i przybory szewskie Zwrot wadium nastąpi w wypadku, gdy f-ma nie otrzyma PSO 
U j „ „„_ || zlecenia na wyk i ót. A $ i j p f 
|, SMAKOSZ KEAK f küptje wy. maa iębół | GDYNIA, ulica 10 lutego róg 3-go Maj Wszysty iarbnją bawnikami i 
fabe Surogatówkawowych i(ykorii Przetarg rozpocznie się dnia 6 maja br. o godz. 12-te' 
br Surwgtówkowowychib | opore ; eap ; „EZERMA“ 
lan Kozłowski, Żnin” firma JBIE=JEI A w Wydz. Administracyjnym Polskiego Radia, Aleje 1 Maja 50. ; 
== Telefon 6 = Poznań, Plac Wolności 14 a Pomorska Dyrekcja Okręgowa Polskiego Radia zastrzega || vreton Uwaga Hurtownicy d 
narożnik 3 Maja) _ ||sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, bez względu na 7? ab Firma „CZERMA* 
Wysyłamy towar na prowin- || wysokość oferty, wyłączenie lub zmniejszenie robót ujętych aes goe Dodatki Przetwórnia Art. Chemicznych 


cję za zaliczeniem 2510r J|w kosztorysie lub nieprzyjęcią żadnej oferty bez podania krawieckie et jk pó, mała, 
> f; 


powodu. wielk wybór pastę do obuwia, pa- 


PLOMBY OŁOWIANE Bliższe informacje można otrzymać w godzinach urzędo- Z - stę do podłóg, bar- 

M pasek, Tómów. PLOMBOWNICE a = Wie ZWISA Rd PAAS Radia, Aleje E waiki do materisiow 
‘Polaczek, Tarnów. ||| „ iklowaneikomoczycje(uela łożytawy || "FT. ydz i yjny: oz k ' J wyprawki niemowlęce klej do gumy 2593r 
Bandaże przepuklinowe. dostarcza wytwórnia 1 Maja 50 (pietro), gdzie można nabyć Ślepy kosztorys za ra Wyroby firmy „„CZERMA*' można 


„VE ó 7w“ _ÓWŹ opłatą 50, — zł. Hurt-Detal — Kupcom rabat nabyć we. wszystkich składach i 
Łódź, Plac Wolnosci 10, telefon 155-04 Pomorska Dyrekcja Okręgowa Polskiego Radia 24920929900909920900009000000 


ż i 258 d 
TREE RA w Bydgoszczy ETTTTTTTTTTTTLLNZNENZTENETENE" 
EEA d 


1.000.000 zł możesz wygrać, Aleksander i Irena Taff z] Która Pani do 25, niezależna, 
kupując los w kolekturze „Na-|synkiem, przebywający  w|pełna kobiecości, pragnie urze” 
czywistnić najskrytsze swe 
marzenie? Proszę o dane szcze- 
gólowe na adres: IKP, Łódź, 
Piotrkowska 66 pod „Małżeń- 
stwo". (2704r 4 


KK Ą.--.-..DLL.LLLb 
Który z Panów do lat 35, ka- | 
waler, wdowiec, czy rozwie- 
dziony, chociaż biedny, zechce 
zastąpić ojca dwojgu dzieciom. 
Oferty do IKP Łódź, Piotrkow- 
ska 66 pod „Dzieci”, (2703r 


zza 4 a e E A O 

„Dla kilku zamożnych względ-. 
nie na stanowisku Panów po- 
szukuje Pań. Cel matrymonćal- | 
ny. Oferty do IKP Łódź, Piotr- 
kowska 66 pod „ ; 


Pasy brzuszne, gorsety, 
wkłady, protezy nóg i rąk 
Wysyłka pocztą. 2397r 


„Dekora” Skład artykułów] Książki wszelkiego rodzaju 
dekoracyjnortapicerskich Bydg.,| kupuje stale Księgarnia Giery- 
Al. 1 Maja 22, tel. 32-26. (2696|na, Bydgoszcz, Jagiellońska 24,| dzieja” Bydgoszcz, Al. 1 Ma-|Niemczech, pragną nawiązać 
BENNET RET RTAS | TA 12126) ja 42. [2890] kontakt z rodziną. Pisać pod 

R TE SEEE E prze adresem: por. A. Taff, Oflag Xe 


1 Poszukuję pokoju umeblowa-| Liibeka-Riimpel Barqfeld. (28 
firma Józef Popławski, Łódź,| mysłu częstochowskiego poleca a inie ia 


gsto nego lub nie — dla dwóch osób 
Sienkiewicza 63, tel. 152-02. | hurt. B-cia Sikorscy, Częstocho-|w śródmieściu ew.. Bielawki. 
i (2660r] wa. Aleja N. M. Panny 31. Cen- 


a, A Wiadomość IKP — Bydgoszcz 
niki i wzory na żądanie. (2369r) „Pracownik Społem". [2901 


© r"anpLowE 


Koszule, krawaty poleca Pra- 
cownia Krawatów i Koszul w 
dużym wyborze po cenach hur- 
towych. Edward Krysiak, Łódź, 
Piotrkowska 136, tel. 137-07. 

(2233r 


Kupno — sprzedał wszelkich 
artykułów fryzjerskich. Poleca 


E UNIEWAŻNIENIA 


Unieważniam skradzione do- 
kumenty: karta RKU, dowód 
osobisty na nazwisko Matuszak 
Marian, Mąkowasko, pow. Byd- 
goSZCZ. (2929 


BARWNIKI i chemikalią sta” 
le kupujemy. „STABIL”, Łódź, Posiadamy prawo wyłącznego 
Piotrkowska 39, tel. 140-25, [Skupu tubinu słodkiego na te- 

(2594r| renie wojew. Pomorskiego. Ku- 

pujemy stale ŁUBIN SŁODKI 
Kupuję olejki, chemikalia | (biaty i żółty) po cenach wol- 
tłuszcze. A. Ziembiński, War-|nego rynku za gotówkę i za 
szawa, Wspólna 33. (2608r © pe pok kb gęś 
wa Oferty, z podaniem ilości, prebi- 

Olejki perfumeryjne, woski, i 6 y 
parafina, gliceryna, lanolina, Abor A aean 
oleje, barwniki, wazelina. ste-| Roślin w Bydgoszczy, Dzia 
aryna itp. Sprzedaje — kupuje ; 
A. Ziembiński, Warszawa, ul. 
Wspólna 33. (2609r 


Kupuję opakowania, bakelit, 
blaszane, szklane zakrętki. sło- 
iki, flakony perfumeryine itp. 
A. Ziembiński, Warszawa, ul. 


Eeo Ea „a Wepółna 33. 2 raza 
Sportowy sprzęt — piłxi, dęt-I "Anukury / nertimervino-ko- niem Reklama" ź. Piotrko- 
ki _ciatki, koszulki, spodenki o. o TAn _ perfumeryjnoKo| wska 46 1938r 
= Ę s . |smetyczne, mydlarskie, piśmien-|-——————————————-———— 
piłkarskie, rękawice bokserskie,|nę chemićzne, poleca skład, 
kupno—sprzedaż. Jan Pujdak i| warszawa, Alberta 3. Prowin- 
Ska, Łódź, Piotrkowska 83. cja za zaliczeniem pocztowym. 
BA (2615r 


Foto-, radio-aparaty sprzeda- 
je — kupuje Foto-Radio, Byd- 
goszcz, Al. 1 Maja 3. (2841 


Czeladnicy szewscy, damskie 
prace, oraz szteper na stałe 
potrzebni. Zgłoszenia: Skład 
Obuwia, Bydgoszcz, Al. 1 Maj] == 

Unieważniam skradzione do- 


ja 111. (2922 AA A | 
FSR ET: TRET "OOSKAR wo'skowe na razwi- 
oe aig i Jarięt poss nje sko Tugientman Fiszel, zam. 
oiarnia eot, arcinkow-| Lódź A Al. 1 Maja 37/27. 2 
skiego 18. (2924 ck (ertor 


Przyjmujemy do strzeżenia jj MATRYMONIALNE 
wszelkie obiekty. „Pogoń” — 


Sprzedam . olejarnię  Bydg., 
ul. Leśna 60. [2893 


Poszukuję sklepu w śródmie- 
ciu. Wiadomość kierować Al. 
1 Maja 29/3. {2900 


„RYBAK”, — sieci haczyki, 
bawełna, buty gumowe. Gdy- 
nia, Świętojańska 47. (2702r 


Kupię wózek ręczny większy 
w dobrym stanie. Zgłoszenia: 
Oddział Włókienniczy „Spo“ 
łem”, Bydg, Al. 1 Maja 1. 


Poznam towarzysko Panią|powiedniejsze imienne adresy 


Bieliznę damską 
trykoty poleca 
Łódź. Al Kościuszki 33 - 25. 


„Victoria” klej kauczukowyj 
do dętek wysyłamy za zalicze” 


Grudziądz i Toruń. 


Agentów portretowych do 
orzyjmowania zamówień- 
portrety .Semi-Email" 
kuje. „Emalia Nawrocki 
ce Skrytka 53 


Fotografie dowodowe legity-| Potrzebny walizkarz i toreb- 
macyjne wykonuje szybko i| karz do wytwórni; siły tylko 
solidnie Foto-Pilichowski. Bvd'| fachowe. Gdynia, „Es-Pe"”, ul. 
goszcz. Śniadeckich 24 _ 2303] Świętojańska 80. {2663r 


wykształconej, inteli- | 
entuzjastkę art. fotografii, ojgentnej j moralnej towarzy- | 
wybitnej inteligencji i wdzięku|jszki życia. Cel matrymonialny. 
do lat 28 — pragnie poznaćj Zgłoszenia z fotografią (którą | 
przystojny pan nieprzeciętnej| zwrócę) do IKP, Łódź, Piotr- | 
indywidualności celem intere-| kowska 66 pod „Cudzoziemiec”. | 


ków BE. seh klreyę caer Książki do biblioteki kupiej „(IHNEN ANM, sujan mady i ułożenia (2616r 
' i ne erx, p '| dla starszych i młodzieży Wojt- z ewtl. wspólnej przyszłości. Łia-| mm 
noże tarczowe, irysiarki, pla”| kięwi T y 5 owczą surową stale skawe zgłoszenia IKP — Bydg. E NAUKA Lej 
styki, młynki pudrowe, wal- e F € kupuje „Pigmalion". [28 Z 
cówka 3 granitowa 500X250 mm aan a —-:| Letnie kursy wieczorowe jęz. 


i P. ciciel i 

oraz wym'enia na wełnę szydełkową poślubi. i O 
Hurtowa sprzedaż szydełkowej oraz dziewiarskiej ||do IKP — Łódź, Piotrkowska 
66 pod „Zew Serca”. — [2622r 


Czesieasv Biełecieńi Kawaler poważny, wysoki 


ń i blondyn, z wyższym wykształ-|tariacie od 25. 4. Kurs począt 
. tro, fon X 1 a p 

opis ze meski z Pe a: gs o» a I ae ss ceniem, na stanowisku, posiada-| kujący — Środy, soboty 6.30—8, - 
ZE mięs doli Żuużóaie +: Har theta Massie jący własność i mieszkanie wipoczątek 27. 4.; kurs Średni — 
AAMA NUAN AAAA TONAN AEON TATTOON” | dużym mieście pozna matrymo-|poniedziafki, czwartki 5—6.30, 
Worki lniane. torby papiero- I poszukiwania [ nialnie możę Roan wybit- początek — 29, 4. (2920 
Ą A Pel nie zgrabną, przystojną, nie- s 
ve do waki ospy aboa orea POSZUKIWANIA oie, zoen, paroi, niei xomonnarv gf | 
o o., Gdynia. Dworcowa 11, tel.| Ktoby wiedział o miejscu za-| P@P®2S lat Średnich. Szczere, i 
266-10 (2295r] mieszkania mojej siostry Że! Leja 8-5 aka jaka boa 

m AREER EIEEEI ińskiej Brześcia n/B. é 
e Eaa o i. KP — Łódź, Piotrkowska 66 bu Morskiego w Gdańsku od- 
mienie stroskaną siostre pod] Pod „Wiosenny Promień".  |będzie się w dniu 27. 4. 46 t 
adresem Szkodzińska Czestawa, [2625r] o Por nP u ON 

x `; i | a aaa eea Stan., Gdańsk, Kopernika 

poznań, Aleja Armii Czerwone Krawiec Jat 36, dobry faho rzy uł Chedowieckiego, koto] 
ARE x | SPE “| Komendy Miasta. |. (2700r 
gów zdrowy niebrzydki poznaj NA 
Jasiński Michał z Wilna, za-| Odpowiednią panią nie biedną] Dyrekcja Gimnazjum w Kol- 
mieszkały Gdańsk-Wrzeszcz, ul. lub krawcową, kuśnierką zdoł-|nie, woj. białostockie, poszukue i 
Lwowska 10/5 poszukuje syna| 1% prosperującą pracownią. Celj je od września 1946 r. kwalifi- 4 
Michaża Jasińskiego, córkę matrymonialny. IKP — Łódź,j kowanych nauczycieli  (conaj* 
Irenę Romazewicz, Witolda Piotrkowska 66 „Samotny Ka-|mniej magisterium): 1. poloni= 
Romazewicz, Antoniego Króli-| zmierz”. [2627r|sty, 2. matematyka i fizyka, | 
A 3. nauczyciela łaciny, 4. na- 


Wysyłamy zaliczenięm pocz- angielskiego dla dorosłych przy 
Gimn. Kupieckim (prof. Klei- | 
not), Kopernika 1, klasa 53, 
II piętro, zapisy tamże przed 
wykładami lub z rana w sekre- | 


oraz wszelkie wkłady do naby- ; 
cia. F-a Fr. Lewandowicz, Ino-| towym wody, wyroby kosme- 
wrocław, św. Ducha 26, tele-|tyczne, mydłarskie, piśmienne. 
fon 1626. (2834| Cukierki. Warszawa, 11 list 

pada 24/26 m. 11. 


Wszelkie wyroby cukiernicze, 
jak syrop cukierkowy, olejki, 
esenc'e, barwniki, celofan, sta- 
niol, etykiety i opakowania do 
cukierków i czekolad poleca 


Witkowski, Poznań, św. 
cin 18: 
> „WŁÓKIENNIK”, Hurtownia 
Fa. Fr Lewandowicz,  Inowro-| w?ókjenniczo-Konfekcyjna Łódź 
cław, św. Ducha 26, telef. 1626.| Piotrkowska 36. Duży wybór 

BARWNIKI w  torebkach| jedwabi. wyrobów  bawelnia- 
„KOLORAN" do  domowegojnych oraz pończoch i skarpet. 
farbowania wszelkich materia-| Cenników nie wysyłamy. [2440r 
tów. Duży asortyment kolorów.| SKALE do radioodbiorników 
Dla farbiarni w opakowaniach różnych typów poleca: KOPIO- 
kilowych. Atramenty. Wytwór-| TECHNIKA, POZNAŃ. ul 
nia Chemiczna „STABIL” Lódź Wierzbięcice 18 Na prowincje 
Borkowska 89.11 "(26175 wysyłamy pocztą Przy zamó” 

CEMENT — WAPNO BUD. —| wieniach prosimy podać nazwe 
PAPE DACHOWĄ — dostarczaj: typ aparatu oraz wymiar ska” 
ZD Przedst. Handl.-| li (1517: 
Przemysł. Ostrów Wlkp, Woi- "Leica", „Rettlna”, artykuży 
ności 13/1, tel. 703. (2610r fotograficzne — kupno — sprze- 

Bieliznę damską, pończochyj daż. Bydg.. Foto Pilichowski, 
poleca Zofia Serafinowicz, Łódź, | pod Arkadami. (2858 


Zebranie seniorów AZM i by: 
łych członków Polskiego Klu: 


Lekarska praktyka do objęcia 
zaraz z mieszkaniem, gabine- 
tem, urządzeniem. Powiatowe 
miasto Pomorze. Warunki bar- 
dzo dogodne. Oferty IKP Byd- 
goszcz „2998'._ | —_- 12998 

Zrzeszenie Spółdzielni Samo- 
pomocy Chlopskiej Oddział Po- 
morski poszukuje samodziel- 
nych kierowników przemysłu 
rolnego, rolno-hodowlanego i 


ul. Nowomiejska 4. [2532r z ; kowskiego, ostatnio zamieszka”| Poznam Pana kulturalnego, na à SSi > 
Ea l M „POŃCZOCHA KRAJOWA”| przemysłu pomocniczego (bu-|łych w Warszawie, ul. Piocka| stanowisku. nawet starszago,| p czyciela historii, 5. nauczycie- ; 
Hurtownia drog.'perfumeryj-| Sp. z o o. Hurtownia Pończoch| gownictwo, cementowego, tor- 31/48 (2701r nie 13 $ ś JO angielskiego, 6. nauczyciela 
na „Flora” — Czesław Breliń-|i Wyrobów Tekstylnych Łódź, fowego itp.). Zgłoszenia prze- ingres nie liczącego na majątek. Zgto- j. francuskiego. Wynagrodze 
ski Inowrocław, św. Ducha 30,|ul. Nowomiejska 12. tel 100-32.|syłać należy do Zrzeszenia Gród EY Srnak Pa nie 60,— zł za efektywna go- 
tel. 1080. (2584r Hurtownia Galanteryjna Fe- Bydgoszcz. Mostowa 5 z Ży-| Jasińska Stefania z Wilna, por e - : ka dzinę. Podania zaopatrzone od-- 


pisami -świadectw przesyłać | 


ciorysem, odpisami świadectw.| zam. Gdańsk-Wrzeszcz, Lwow-| Ogromny wybór zamożnych, 
do dnia 30. 6. 1946 r. na ręce < 


a 2667r] ska 10/5 poszukuje siostrę Leo-| przystojnych pań, panów, wol- 
den aparat telefoniczny tłocz-|cenach w dużym wyborze ga-| Chiromantka znakomicie prze-| kadię Bohdziewicz, ostatnie nych zawodów. Biuro pośred: Dyrektora Gimnazjum. Wa- 
kowy, 20 aparatów telef MB, lanterie drobną oraz bieliznę! powiada przyszłość. Poznań,ļ miejsce pobytu Hexengrund nictwa małżeństw: Wężyk, runki, poza wymienionymi, do 
10 aparatów telef. CB. (2581r damską, męską. [2459r Czestawa 10, m. 8. [2678r (Babiedoły) k/Gdyni. (2701r] Łódź, Wólczańska 230. (2562r omówienia. (2689r 


hark E E EER Tata 
Biuro Portowe Gdańsk-Nowy-|liks Aszyk, Łódź, Nowowieiska 
port, ul. Solec 1 poszukuje je-|5, tel. 156-15. Poleca po niskich 


REDAKCJA | ADMINISTRACJA; Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 17 ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO" w WIELKICH MIASTACH POLSKI OGŁOSZENIA: Drobne po 8 zł za słowo. Poszukiwanie rodzin 


DRUKARNIA „I. K. P.” ul. Dr. Emila Warmińskiego 14 PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTA AN rp ay i pe iir 3 Minim cna api = 10 s 
Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie odpo- AGENTURY NA PROWINCJI K oszenia milimetrowe: tekście e + W 
adamy. sów ni ówionych Redakcja nie zwraca Urzędowe +! przetargi 12 zł. Nekrologi 10 zł, Tabela: 
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